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Nie wierzę by obecna sytuacja 
przekształciła się w trzecią wojnę”

-  oświadcza pos. Zilliacus w rocznicę Monachium
) Y N  30.9 iR S l — : -y:n;_________  . . . . .  ^L O N D IN  30,9 (BS). Poseł K o n n i Z illiacus w yg łosił w  10-tą rocz­

nicę M onachium  przem ów ien ie w  to w arzystw ie  p rzy ja źn i b ry tv i-  
sko-czeskiej, w  k tó ry m  stw ierd z ił, że ka p ita lizm  m iędzynarodow y  
w  w alce ze Z w ią zk ie m  R adzieckim  i  klasą robotniczą E uropy  
stosuje te same środki jak ich  u ży ł H itle r , p rzygotow ując drugą  
w ojnę św iatow ą.

Zilliacus potępi! rolę b ry ty js k ie j. rosyjską i wypadkami w  Europie
p artii konserwatywnej w  okresie 
monachijskim i w yraził żal z powo- 
du tego, że rząd Partii Pracy idzie 
obecnie w  polityce międzynarodo 
wTej śladami konserwatystów.
. f °  Pierwszej w ojnie światowej 
interwencja zachodnia, inspirowa­
na  ̂ przez  faszystów i popierana 
przez socjal-demokiratów prawico, 
wych spowodowała załamanie się 
rewolucji socjalnej w  Europie i u- 
m ożliw iła odbudowę kapitrlizm u.

W  chwili obecnej interwencja 
zachodnia inspirowana przez fana 
tyzm antykomunistyczny, wskrze­
siła faszyzm, wywołała wojnę do. 
moyyą w  Grecji, odepchnęła klasę 
robotniczą od władzy w  niektó­
rych krajach i um ożliw iła tam  
rządy w ielkich kapitalistów i 
rzeczników faszystowskich. Szcze­
gólnie dotyczy to, zdaniem Z il-

Niemiec zachodnich, Włoch i Francji
Robotnicy Włoch i Francji w  wy 

,mku lego prowadzą życie prawie 
me do zniesienia'. We Włoszech jest 
j f iż  około 3 m ilionów  bezrobotnych. 
Robotnicy Niem iec zachodnich w  
rezultacie refom y walutowej głodu 
.fe- Bezrobocie tam również wzrasta’  
Wall Street eksploatuje nie tylko  
europejską klasę robotniczą, lecz i 
Klasy średnie. We Francji i W ło­
szech Presja amerykańska w vtw a  

sytuację umożliwiającą działal­
ność de Gaulle‘a zmierzającego do 
władzy. Dc Gauile atakuje zw iązki 
zawodowe, aby doprowadzić fia n -  
cuską klasę robotniczą do stanu nie 
wolnictwa i do przym ierania gło­
dem.

T. zw. reżim  chrzęści »Ińsko-demo 
firatyczny we Włoszech, według o- 
pin ii Zilliacus, jest na drodze“ do 
przekształcenia się w  klcrykalny  
faszyzm, uciskający robotników na 
wzór Dolfusa, Franco lub dyktato­
rów vichy. Mówca w yraził przeko­
nanie, że jeśliby robotnicy francu­
scy lub włoscy próbowali uczynić 
swe życie bardziej znośnym w  dro­
dze strajków masowych, to rządy 
tych krajów  „sprowadziłyby r»je- 
w ątpliw ie do w alk i z n im i psv goń­
cze z Borneo, ćwiczone obecnie w  
piciu k rw i m alajskiej“. Już teraz 
władcy tych krajów używają podo­
bnych środków, ażeby nauczyć 
swych robotników jak  i u  leży cenić 
„błogosławieństwa demokracji za­
chodniej i wolność w interpretacji 
W all Streetu i C ity“.

"  . dalszym ciągu swego prze­
mówienia Zilliacus podkreślił, iż 
nie w ierzy ażeby obecna sytua­
cja, jakko lw iek jest bez wątpienia 
naprężona i alarmująca, mogła 
w rezultacie przekształcić się w 
trzecią wojnę.
Rząd francuski i zwolennicy de 

Gaulle'a wiedzą, że rozpoczęcie 
wojny na rozkaz W ali Street ozna­
czałoby wybuch wojny domowej we 
Francji. To samo odnosi się do 
Włoch. Dla W ielkiej B rytanii 
wojna „oznaczałaby powstanie roz­
łamu w  narodzie znacznie głębsze­
go i groźniejszego, aniżeli te roz­
łamy. które obserwowano w ciągu 
ostatnich 150 lat historii 
skiej“.

Zilliacus w yraził także zdanie, że 
trzecia wojna światowa spowodo­
wałaby rozszerzenie się komuniz­
mu na cały świat. Pierwsza wojna 
światowa zakończyła się rewolucją

i A zji, które wstrząsnęły starym  
porządkiem. Druga wojna światowa 
doprowadziła do tego, że komu 
nizm rozszerzył swe w pływ y na pół 
Europy i Chin, pozyskując jedno­
cześnie większość klas pracujących 
Francji i Wołch. Poza tym  komu­
nizm  stał się dzisiaj poważnym  
czynnikiem w  Indiach, Indonezji, 
Indochinach, Hurmie, Sjam ie i na 
Malajach.

Zastanawiając się nad wnioska­
mi, jak ie powinny być wyciągnięte 
z doświadczenia Monachium, Z il­
liacus zalecił przede wszystkim  
„porzucenie raz na zawsze polityki 
interwencji antykomunistycznej“ .—  
W ielka Brytania powinna w ykorzy­
stać swe prawa jako członek Orga 
nizacji Narodów Zjednoczonych, aby 
przeciwstawić się próbom wciąg 
bięcia je j w  rozgryw ki prowadzone 
przez polityków amerykańskich. —• 
Partia Pracy powinna przyjąć zasa­

dy socjalistyczne, a nie torysow- 
skie, jeśli chodzi o interesy narodu 
brytyjskiego za granicą.

Jak sądzi Zillacus, w  tych w a ­
runkach n ie trudno byłoby tenalażć 
przesłatnki do kompromisu między 
W ielką Brytanią j  Zw iązkiem  Ra 
dzieckim, jako podstawy porozu­
m ienia zarówno w Europie jak  i na 
środkowym Wschodzie.

Należy odrzucić politykę siły  
i powrócić do Zasad karty N a­
rodów ZjecSnoczcnych, która  
przewiduje pokojowe rozstrzy­
gnięcie w  kwestii spornych. Ńa  
tyehmiastowym skutkiem tych 
decyzji powinno być usunięcie 
superfortec amerykańskich z An  
glii i wycofanie się z m ilitarnych  
klauzul wszystkich porozumień 
zachodnio - europejskich. Rów 
notcześnie należy położyć kres 
dalszemu opracowaniu wszelkich  
angin - amerykańskich planów  
w  dziedzinie wojskowej.

Rząd iabourzystowsiki powinien  
także epcrzucić dotychczasową ka  
tastrofalńą politykę tw orzen ia Nie 
mieć zachodnich, która w yw ołuje  
obawy sąsiadów Niem iec i sprzyja  
odradzeniu ¡potęgi niemieckiej, 
wzmagając naprężenie międzynaro  
dowe.

Przy zbiegu uliczek Frascati i Sejmowej, nad Skarpą Centralne 
Urząd Planowania odbudował wypalony w  czasie p o w o ln i a gmach 
przeznaczając go na mieszka nia dla swych pracowników Rob^ty^udo  
wktne powierzono SFB 2, które od budowy tego gmachu d o k Z ło  w  

rekordowym tempie.

Schacht — ministrem?“
ft A VK1TTTR T on n /  > n> , . .  .F R A N K F U R T , 30. 9. (AP I). Dr. 

H jalm ar Schacht, były hitlerowski 
m inister finansów i prezes Banku 
Rzeszy, jest ewentualnym kandyda­
tem na m inistra finansów „rządu“ 
zachodn'o-niemieckiego. Przekona­
nie to utrzym uje się w  niemieckich  
kołach politycznych w e Frankfurcie  
ze względu na ożywioną działalność 
dr Schachta.

Wyrazem tych przypuszczeń jest 
artykuł, który ukazał się wczoraj 
w e „Frankurter Rundschau“. W ar 
tykule pod tytułem: „Schacht — 
ministrem?“ dziennik stwierdza, żc 
Schacht stara się obecnie nawiązać

nowe kontakty polityczne i gospo­
darcze i utrzymać dawne. Dziennik  
podkreśla, że były „magik finanso­
w y“ H itlera  pragnie uchodzić nie 
za politjdca a za specjalistę, które­
go sprawy polityczne niewiele ob­
chodzą. W  istocie jednak Schacht 
jest. politykiem , który w  obecnej 
chw ili stara się o uzyskanie odpo­
wiednio wysokiego stanowiska dla 
siebie w  Niemczech zachodnich. — 
Nie ma wątpliwości —  stwierdza 
dalej dziennik — . że jego celem 
jest zdobycie teki m inisteriaInej.

O jtra  planu O u e u iU e ^  p rzez D u c io s ’ a

USA nie pozwalająTrancji
na handel z E u r o p ą  Wschodnią

30.9 (PAP\. D u r los w vs łpm nar MU U;io1/\łl7cin/>r>n\rm I TO A nxrrV nn —

izać i  ' « i i . i «

-  Zniesienie reglamentacji

P A R Y Ż  30.9 (P A P ). Duclos w ystępując na w ie lo tysięcznym  
w iecu w  Peronie poddał ostrej k ry ty c e  p lan  Q u e u ille ‘a, k tó ry , ja k  
s tw ie rd z ił Duclos, n aw et drogą zw iększenia ciężarów  podatko­
w ych, zrzuconych na b a rk i szerokich mas pracujących, nie dopro­
w adzi do zrów now ażenia budżetu.

Duclos przeciwstaw ił planowi 
Queuille‘a projekt uzdrowienia 
Francji tak pod względem ekono­
micznym, jak i pod względem o- 
brony suwerenności, wypracowany 
przez partię komunistyczną. Plan 
ten spotkał się z . entuzjastycznym  
Przyjęciem w ielu tysięcy słucha­
czy.

Delegacja pracowników przemy­
słu _ telekomunikacyjnego udała się 
w  środę do mim. pracy, domagając 
się wydania zarządzeń, któreby za­
pobiegły wzrastającemu w  tej ga­
łęzi przemysłu bezrobociu. Delega­
cja zwróciła uwagę m inistra na 
fakt, iż rząd francuski ze szkodą 
dla Francji, odm ówił Zw iązkow i 
Radzieckiemu dostawy sprzętu ra ­
diowego, przedstawiającego wartość 
9-miesięcznej produkcji, pomimo 
zawarcia odpowiedniego układu.

_W odpowiedzi na tę uwagę, m i­
nister pracy oświadczył, iż Francja 
nie może utrzym ywać stosunków' 
handlowych z krajam i demokracji 
ludowej, „ponieważ nie pozwala jej 
na to decyzja Kongresu am erykań­
skiego“.

Czterech deputowanych SFIO  
którzy wystąpili z parlamentarnej 
grupy socjalistycznej w  związku z 
wycofaniem przez partię rezolucji 
W' sprawie Madagaskaru, zamierza 
wystąpić na zapowiedzianym w  paź 

i , an em iku  nadzwyczajnym kongre- 
ry yk  i sl® SFIO, domagając się ustąpienia 

1 ministrów socjalistycznych z rządu 
oraz całkowitej zmiany KC  partii.

Środowe posiedzenie francuskiej 
Rady M in istrów  powięcone było1 za­
gadnieniu podwyżki cen artykułów' 
przemysłowych. Koła gospodarcze

Paryża liczą się z podwyższeniem 
cen. węgla o 20 25 proc.

Przewodniczący federacji górni­
ków' departamentu Nord i Pas de 
Calais —  Lecceur napiętnował wę­
glową politykę rządu, podkreślając, 
iż od czasu usunięcia komunistów  
z. rządu, produkcja kopalń francu­
skich spadła ze 180 tys. ton dzien­
nie ną 140 tys. —-  co oznacza stratę 
miliona ton węgla miesięcznie. 
„M inister Ladoste —  oświadczył Le- 
coeur —  zakupuje w  Stanach Z jed­
noczonych m ilion ton węgla m ie­
sięcznie, które można wydobyć we 
Francji. Kosztuje to nasz kra j 240 
m iln. doi. rocznie.

97 proc. górników zagiębia w ę­
glowego Nord i Pas de Calais oraz 
9C' proc. górników zagłębia Loary  
wypowiedziało się w  drodze refe­
rendum za rozpoczęciem strajku w  
dniu 4 października. S tra jk obejmie 
około 400 tys. robotników.

PAR YŻ, 30. 9. (BS). Generał de 
I Gauile wygłosił przemówienie na 
' zebraniu Rady Naczelnej RPF. —  
I Przedstawiając swoje koncepcje 
konstytucyjne de Gauile domagał 
się „ścisłego podziału w ładzy“ przy 
czym „szef państwa“ powinien po. 
siadać pełnię władzy wykonawczej, 
jak  również prawo rozwiązywania  
Zgromadzenia Narodowego i odwo 
lywania się do referendum.

Jeden z przywódców RPF, Capi- 
tant, przedstawił projekt reformy 
konstytucji, w  którym  domaga się 
„opartej na decentralizacji demo­
kracji społecznej ,i gospodarczej“, 
i zorganizowania, U-nii Francuskiej’ 
na zasadach federalnych. Ruda N a­
czelna RPF domaga się również 
reform y ordynacji wyborczej, rezy 
gnacji z zasąd proporcjonalności i 
bezpośredniości głosowania.

chlfba i artykułów zbożowych
UCHWAŁA RADY MINISTRÓW

Zarządzeniem Rady M inistrów  
z dn. 29 bni. znosi się z dniem 1 
listopada rb. reglamentację chle 
ba i artykułów’ zbożowych. Rów 
nocześnie zniesione zostaną dni 
bezciastkowe.

Z dniem I-go  października rb. 
M inisterstwo Aprowizacji wcho 
dzi w' okres likw idacji.

I Obowiązują już nowe ceny na 
mąkę i pieczywo, (patrz str. 5)

Wępzy pieszy
o WTrręsie do 0&Z

PARYŻ, 30.9 (PAP). Poseł węgierski 
w Paryżu, Karolyi, zwrócił się w imię 
niu swego rządu do. sekretarza general­
nego O N Z  Trygve Lie z prośbą o przy­
jęcie Węgier w poczet członków Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych.

Ruciane zabiegi Crippsa
Kpisudziew

O TTAW A, 30.9 (PAP). Prasa kana­
dyjska, która do niedawna pisała bar­
dzo wiele na temat rozmów finansowo- 
gospodarczych, prowadzonych przez bry 
tyjskiego ministra finansów Crippsa z 
rządem kanadyjskim zamilkła nagłe na 
ten temat. W  kołach dziennikarskich 
twierdzą, że rokowania Crippsa zakoń­
czyły się de facto fiaskiem. Rząd kana­
dyjski nie uwzględnił podobno nawet 
prośby Crippsa o odmrożenie pożyczki 
kanadyjskiej dia W ielkiej Brytanii.

Działalność niektórych kół kościelnych
wyro erzona est przeciw ustrojowi Czechosiowaeii

PRAGA, 30.9 (PAP). Czescy pra­
cownicy kulturalni, zrzeszeni w szere­
gach rewolucyjnego ruchu zawodowego 
powzięli rezolucję, w której domagają 
się zastosowania jak najostrzejszych 
środków w walce z reakcją, a przede 
wszystkim zaostrzenia walki, na froncie 
ideologicznym w , łonie organizacyj ku l­
turalnych w Czechosłowacji.

Na zebraniu praskiego aktywu cze­
skiej partii Ludowej wygłosili przemó­
wienia ministrowie ks. Plojhar i Petr, 
którzy poruszyli szereg spraw, związa­
nych z dalszą działalnością partii i jej 
współpracą w łonie czechosłowackiego 
Frontu Narodowego, zaznaczając, że 
najpewniejszą  ̂ gwarancją niepodległości 
Czechosłowacji w walce, jaką prowadzi 
stary świat Liberalizmu z ideologia so­
cjalizmu, jest  ̂Związek Radziecki.‘ M i 
nister ks. Płojhar potępił działalność
antydemokratyczną niektórych kół ko- państwa.

ścielnych w Czechosłowacji i zaznaczył, 
że prawdziwy katoPcyzm zobowiązuje 
do posłuszeństwa wobec państwa, i 
rządu.

Prezydium czechosłowackiego związ­
ku b. uczestników walk o wolność po­
stanowiło wykluczyć z szeregów zwrąz 
ku arcybiskupa Pragi dra Berana za 
naruszenie statutu organizacyjnego i 
podstaw ideowych związku, a to przez 
niesłuszne, bezpodstawne i publiczne 
zaatakowanie członka zarządu główne­
go związku — ministra zdrowia ks. J. 
Płojhara.

Postępowanie arcybiskupa dra Bera­
na motywowane było jedynie względami 
politycznymi, a oskarżenia, wysunięte 
pod adresem ministra ks. Płojhara, skie 
rowane były właściwie pod adresem ca­
łego ludowo-demokratycznego ustroju
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F ra n c u s k i d y k io lo n
(Od paryskiego korespondenta , , A P l “)

Parlam ent francuski zatw ierdził w  ciągu ostatni eh miesięcy. M im o  
większością głosów (właśoiwie n a - j to dc Gaulle coraz bardziej staje

Dyskusja na p lenum  Zgromadzenia Generalnego

Zmiana zasady jednomyślności
oznacza nafyebffiiastowy u jadek 111

leżałoby to nazwać mniejszością, 
gdyż na 600 deputowainych pan 
Queuilie uzyskał zaledwie 291 gło 
sów) plany rządu dotyczące pcdat 
ków. Ten brak entuzjazmu jest zu­
pełnie zrozumiały. Nowe podatki 
poważnie obciążają klasę średnią, 
robotników i biednych chłopów i 
w yw ołują w ie lk ie  niezadowolenie 
całego społeczeństwa,

Równocześnie rząd obraduje nad 
zagadniBniem plac. Rokowania z 
organizacjami zw iązkowym i już się 
rozpoczęły. Będą się one ,,w lo k ły“ 
prawdopodobnie jeszcze przez k ilka  
dini, aż do chw ili, kiedy ogłoszone 
Zostaną szczegółowe dane, 'dotyczą 
ce odszkodowań proponowanych 
przez rząd tytułem  kompensaty za 
podwyżkę ccn tytoniu, chłeba, mle 
ka, benzyny oraz kosztów tramspor 
tu i przesyłek pocztowych. To, co 
wiem y o zamiarach rządu, nie jest 
bynajm niej zachęcające dla robot­
ników. Zamiast zwiększyć siłę na­
bywczą ich wynagrodzeń, propono­
wane odszkodowanie (w wys. 
1.250 franków  za wrzesień) obniży 
łoby jeszcze bardziej ich otcipę ży­
ciową. Niedostateczna wysokość 
tych odszkodowań wywoła w  n a j­
bliższych dniach nową falę obu­
rzenia wśród szerokich m?)3 spo­
łeczeństwa.

W  tym  samym czasie «waga kół 
politycznych skupiała się jednak  
bardziej na krwaw ych zajściach, 
jak ie  w ydarzyły się w  Grenoble, 
niż ina debatach w  pałacu Bourbon 
lub obradach rządu.

Fakty, które poprzedziły te za j­
ścia, znane są wszystkim. Przed 8 
dniam i gen. de Gaulle rozpoczął 
propagandowy objazd południowo- 
wschodnich departamentów F ran ­
cji, którego poszczególnymi etapa­
m i były Marsylia, Nicea, Korsyjka, 
Grenoble i Annecy. Motto wszyst­
kich jego przemówień brzmiało:
,,Niedługo władza będzie w  na­
szych rękach“.

Pewlne incydenty w ydarzyły się 
w  Toulon, Bastia i V izille, gdzie 
przywódca R.P.F. nie został dopu­
szczony do głosu. Im  dalej na pół­
noc i  w  głąb Alp posuwał f;ię po­
chód generalski, tym  bardziej 'czę­
ste i jaw ne stawały się manifesta­
cje skierowane przeciwko ¡niemu. 
Ludność Vercors, gdzie Ruch Opo­
ru  okrył się szczególną chwalą, 
nie zapomniała o tym , że gen. de 
Gaulle mógł zapobiec śmierci w ie­
lu  patriotów, gdyby dostarczył im  
broni w  1944 roku, czego lnie uczy 
nil.

W  zaszłą sobotę organizacje repu  
blikańskie w  Grenoble urządź1 ly 
w ie lką manifestację, skierowaną 
przeciwko generałowi i jego po­
plecznikom. Eskorta przywódcy 
R.P.F., złożona przeważnie z gang­
sterów i  najemnych zbirów, otwo­
rzyła ogień do tłumu. Jedna et-oba 
została zabita, a w iele odniosło ra  
ny. Tego samego dnia jeden z człon 
'ków eskorty g«n. de Gaulie‘a ka­
zał podnieść szlaban kolejowy, gro 
żąc dróżnikowi rewolwerem. W  
innym  miejscu jeden z samocho­
dów  eskortujących bojówkę w je ­
chał w  sam średek tłumu m anife­
stantów. 1

Nazajutrz po zajściach w  G re­
noble gem. de Gaulle wygłosił w  
■Chambery przemówienie, w  któ­
rym  greził francuskiej klasie ro ­
botniczej.

Podczas ostatniego kryzysu gen. 
de Gaulle lansowany był głównie 
przez prasę zagraniczną, a przede 
wszystkim przez prasę krajów  an­
glosaskich. Amerykanie nie byliby by 
'najm niej niezadowoleni z jego po 
w rotu  do władzy. Stanowisko ich 
jast zresztą zupełnie zrozumiałe. 
De Gaulle tn i ej cdnofcrotn i e dawał 
do zrozumienia, że pragnie jeszcze 
bardziej energicznie wciągnąć 
Francję do obozu amerykańskiego  
i  oddać de dyspozycji S ta n i w Zjed  
Moczonych.

Co jed«ak myślą o tym w  samej 
Francji?  N ie  ulega wątpliwości, że 
polityka prowadzona przez rządy 
Ramadiera i  Schumana było bar­
dzo na reke R  P F ,. po pierwsze 
dlatego, że dyskredytowała system 
parlam entarny, po drugie Trzecia 
Siła, ped pretekstem w alk i na 
dwóch frontach, podczas tworzemia 
rządu Queuil!e‘a jaw nie  sprzymie­
rzy ła  się z gaullistami.

W  rzeczywistości jednak szanse

się dyktatorem. Gdy przem awia do 
publiczności, stoi zawsze iria ogrom  
Inej trybunie, przypominającej 
dziób okrętu, który tak lub ił Mus 
solini. Zorganizował on również 
grupy szturmowe, przypominające 
organizacje param ilitarne, tak  do- 
bze znane nam  z czasów przedwo 
jennych..

De Gaulle podkreśla stale, że 
nie ma własnego programu. ,,G ło­
sujcie za mną —  zw yk ł on mówić 
—  a ja  już postaram się zrobić 
resztę“. N ie  ma on żadnego planu, 
który um ożliw iłby przezwyciężenie 
wszystkich obecnych trudności. 
Francuzi pam iętają zresztą dobrze 
o tym, że kiedy po wyzwoleniu  
sprawował władzę, nie uczynił nic 
dla odbudowy kraju , pomimo, że 
w aru n k i lnie były tak trudne jak  
obecnie.

Legalne objęcie władzy przez de 
Gaulle'a mogłoby nastąpić dopiero 
po rozwiązaniu Zgromadzenia. N ie  
stworzono jednak na razie prze­
widzianych w  konstytucji w arun­
ków, które mogłyby usprawiedli­
wić taki kraik. Dlatego należy od­
czekać i zobaczyć, co przyniosą 
najbliższe miesiące.

G IL B E R T  B A D IA

P A R Y Ż , 30.9 (P A P ). W  środę na posiedzeniu p le n a rn ym  trzec ie j 
sesji G eneralnego Zgrom adzenia O N Z  zakończyła się dyskusja  

ogólna.

Na w stęp ie  p rze m aw ia ł de legat 
b o liw ijs k i A d o lfo  Costa d u  Rels, 
k tó ry  —  w  m yś l in s p ira c ji z Wa 
szyngtonu —  w y s tą p ił na  rzecz 
zn ies ien ia  s a n k c ji ja k ię  zastosoWa 
no w  sw o im  czasie p rze c iw ko  H isz  
p a n ii fra n k is to w s k ie j.  Z dan iem  de 
legata B o liw ii,  re ż im  fra n k is to w s k i 
n ie  je s t groźbą d la  ¡pokoju. D r  du 
Rels w y p o w ie d z ia ł się rów n ież  za 
p rzy jęc ie m  W łoch do O NZ ja ko  pe ł 
nopraw nego członka.

N astępn ie  p rze m aw ia ł delegat Ju  
g iosław ii K a rd e l, k tó ry  ośw iadczył, 
że delegacja jugos łow iańska  popie 
ra  v / całości p ropozycje  rządu 
ZSRR, przedstaw ione  na obecnej 
sesji przez radz ieck iego  w icem ind 
s tra  sp raw  zagran icznych W yszyń 
skiego.

Am basador c h il i js k i w  P aryżu  d r  
Joaqu in  Fernandez w y s tą p ił ja ko  
rzeczn ik  tezy am e rykań sk ie j, łcwe 
s tion u jące j zasadę jednom yślności

Przemówienie U lbrichta na p lenum  S E P

Nie moi® być mowy o te wizji
niemieckich gu cnie wschodnich

B E R L IN , 30.9 (PAP). Na_ p lenum  
z jednoczonej p a r t i i  'soc ja lis tyca ie j 
N iem iec  w y s tą p ił z p rzem ów ien iem  
W a lte r U lb r ic h t,  k tó ry  o m ó w ił zna 
czenie re z o lu c ji B iu ra  In fo rm a c y j 
■nego p a r t i i  kom unistycznych^ i  no 
bo tn iczych w  sp ra w ie  s y tu a c ji ko  
an im istycznej p a r t i i  Jugos ław ii.

Przechodząc do sp ra w  ru c h u  . xo 
botniczego w  N iem czech, U lb r ic h t

Nata trzeci! mocarstw do Trygve Lie
P A R Y Ż , 30. 9. (PAP). W ie lka  B ry ­

tan ia , F ranc ja  i  S tany Zjednoczone 
przes ła ły  w  środę popo łud n iu  na 
ręce sekretarza generalnego ONZ, 
T rygve  L ie  w spólną notę, w  k tó re j, 
po w o łu jąc  się na rozd z ia ł V I I  K a r ­
ty  ONZ, żądają um ieszczenia spra­
w y  B e r lin a  na po rządku dz iennym  
Rady Bezpieczeństwa. R ozdzia ł V I I  
K a r ty  tnie w y k lu c z a  p ra w a  ve ta  je 
dnśgo z w ie lk ic h  m ocarstw , wobec 
decyz ji pow zię tych  przez Radę Bez­
pieczeństwa.

■ N ota  m oca rs tw  zachodnich u s iłu ­
je  obarczyć Z w iązek Radziecki, rze­
kom ą odpow iedz ia lnośc ią  za n ie — 
osiągnięc ie  po rozum ien ia  w  spraw ie
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B e rlin a  i. uzasadnić- i.ch_ p raw o  do 
■przebywaniu w  ty m  m ieście.

LO N D Y N , 30. 9. (PAP). Rząd b ry ­
ty js k i o p u b lik o w a ł w e  środę zb ió r 
11-tu  dokum entów , zaw iera jących 
anglo-saską w ers ję  rozm ów  przed­
s ta w ic ie li 4 m oca rs tw  w  Spraw ie B e r 
lima. Ogłoszone dokum enty  p o k ry w a  
ją  się w  zasadzie z am erykańską  „B ia  
łą  K s ięgą“ , k tó ra , 'wydana została
.przed 2 d n ia m i, idadąc szczególny tna 
c ls k  na rzekom ą niesłuszność stano 
w is k a  ZSRR, dom agającego s ię  p ra  
w a  k o n tro li ró w n ie ż  na d  kom unika.. 
o ją  lo tn ic z ą  m iędzy  B e r lin e m  a
s tro fa m i zachodn im i.

Połączenie czeskiej i słowackiej
P R A G A , 30. 9. (A P I). P le nu m  k o ­

m ite tu  centra lnego ko m u n is tyczn e j 
p a r t i i  S ło w a c ji pow zię ło  uchwałę, 
za tw ierdza jącą połączenie się czes­
k ie j i s łow ack ie j p a r t i i  k o m u n is ty ­
cznej.

Następne posiedzen ia k o m ite tu  
centra lnego zjednoczonej k o m u n i­
stycznej p a r t i i  Czechosłowacji będą 
poświęcone do n ios łym  zagadnie­
n io m  w  zw iązku  z zaostrzaniem^ się 
w a lk i k lasow e j w  Czechosłowacji.

Jak  podaje „R ude P ra vo “  w  n a j­
b liższych dn iach  na leży oczekiwać 
na p lenum  kom un is tyczne j p a r t i i  
Czechosłowacji re fe ra tu  p rze w o dn i­
czącego p a r t i i  C lem enta G ottw alda. 
W  ko łach p o lityczn ych  P ra g i p rz y ­
w ią zu je  się do tego re fe ra tu  w ie lk ą  
wagę.

P R A G A , 30. 9. (PAP). W  d ru g im  
d n iu  obrad C K W  S łow ack ie j P a r t i i  
K om un is tyczne j w y g ło s ił przem ó­
w ie n ie  przew odniczący ra d y  pe łno­
m ocn ików  rządu d r  G. Husak, k tó ­
r y  po ruszy ł p rob lem  czechosłowac- 
k o -w ę g ie rs k ie j w  S łow acji.

Po dalszych przem ów ien iach  oraz 
obszernej dysku s ji C K  S łow ackie j 
P a r t i i  K om un is tyczne j u c h w a lił re-

pnriii komusiisS?ES!»e|
zolucję  w  spraw ie  rozw iązan ia  p ro ­
b lem u m niejszości w ę g ie rsk ie j w  
S łow acji.

zaznacza, że rezo luc ja  ta  pomoże do 
zrozum ien ia  zadań n ie m ie ck ie j k ia  
sy rob o tn icze j w  obecnym  etap ie po 
przez podn ies ien ie  poziom u uśw ia 
dom ien ia  m as robotn iczych.

Z w iązek  R adz ieck i —  p o w ie d z ia ł 
U lb r ic h t  —  w y z w o lił spod faśzyz 
m u ró w n ie ż  1/3 N iem iec, da ją c  im  
możność pó jśc ia  drogą de m okra ty  
zacji. M u s im y  w y ja śn ić  w szys tk im  
— k o n ty n u o w a ł m ów ca —  że wiszy 
s ik ie  zdobycze gospodarcze oraz re  
fo rm y  dem okratyczne, w prow adzo  
ne w  życie w  ra d z ie ck ie j s tre fie  o - 
kup a cy jn e j N iem iec, p ra cu jący  lu d  
n ie m ie c k i zawdzięcza Z fw ią z k o w i 
Radzieckiem u. U lb r ic h t  w zyw a 
w ięc  do w a lk i z propagandą an ty  
radz iecką , podkreśla jąc, że na jw aż 
n ie jszym  zagadn ien iem  je s t prae- 
cSwisiawienie się nastrojom iiacjo  
naliistycznym, w  sprawie granic 
wschodnich. Granice te zostały roz 
strzygnięte i zagwarantowane i nie 
może być mowy o ich rew izji. N a  
leży też prowadzić pracę w yjaśnia  
jącą rolę i charakter pańsiiw demo 
¿ rac ji ludowej, które prowadzą po 
i i  tykę pokojową i przeciwstawiają  
Isię zachłannej polityce im perializ 
mu amerykańskiego.

N a zakończenie U lb r ic h t  ośw iad  
czył, że S oc ja lis tyczna  P a rt ia  Jed 
mości N iem ie c  ap robu je  u c h w a ły  
k o n fe re n c ji W arszaw skie j m in i­
s tró w  spraw  zagrań., k tó re  w  spo­
sób s p ra w ie d liw y  i  je d yn ie  rnożli 
w y  p ro po nu ją  rozw iązan ie  sp raw y 

n ie m ie ck ie j.

Współzawodnictwo socjalistyczne w ZSRR 
na cześć 31 rocznicy Rewolucji

M O S K W A , 30. 9. (P A P ), Na te re -1 “ ów  w yko na ło juz 5-le tn ie
ca Je g o ^  Z w ią z k u  ‘ ¡Radzieckiego j no rm y  p rodukcy jne , 2.700 ro b o tn i-  

r o m S T ć  masowe w sp ó łza w o d n ik  ! k ó w  -  4 -le tn ie  no rm y, zas 5 tys.n ie

tw o  socjalistyczne pod hasłem  _wy_ 
konan ia  p lanu  rocznego do dn ia  7 
lis topada, t j .  31-ej roczn icy  re w o ­
lu c j i  lis topadow ej.

W ie le  p rzeds ięb io rs tw  ju ż  obecnie 
kończy roczny p lan  p ro d u k c ji. — 
W ie lk ie  zak łady  przem ysłow e im . 
S ta lina  w  G o rk im  w y k o n a ły  20 bm . 
roczny p lan , zw iększając swą p ro ­
d u kc ję  w  c iągu niespełna 9 m ies ię ­
cy  o 60 oroc., w  po rów nan iu  z  ca­
łą  p ro du kc ją  zeszłoroczną, zaś o 
170 proc. w  po rów nan iu  z ro k ie m  
1940. W y p e łn iły  roczny p lan  p ro ­
d u k c ji rów n ież  zak łady budow y ma 
szyn w  B cb ru jsku , szereg b ia ło ru s ­
k ic h  fa b ry k  zapałczanych, 8 zak ła ­
dów przem ysłow ych w  T a lin ie , 10 
zak ładów  przem ysłow ych w  K ras- 
nodarze itd .

W  w ie lk im  ośrodku przem ysło- 
w y m  —  K u jbysze w ie  —  2.500 ro-

Przemówienie N e n n i‘ ego tu Bolon ii

Socjaliści rozpoczną kampanią nieposłuszeństwa
R Z Y M , 30.9 (PAP). Z  okazji świę j m y gotowi rozpocząć ponownie

p rasy  soc ja lis tyczne j zorganizo I kampanię nieposłuszeństwa, kiorą  
B o lo n ii w ie lk i w iec, na «stosowaliśmy w  latach wojennych

ro b o tn ik ó w  —  n o rm y  3 la t. Tego 
roczne n o rm y  p ro d u kcy jn e  w y k o ­
na ło ponad 20 tys. rob o tn ików .

O B O B O S O B O i O i O l O i O l O l O i O l O i a i O l O B

w ie lk ic h  m oca rs tw  na  te ren ie  ONZ. 
W  m y ś l te j tezy  dom agał się on o -  
g ran iczen ia  p ra w a  veta.

Jako os ta tn i zab ra ł g łos szef de 
le g s c ji u k ra iń s k ie j M a n u iłs k i,  k to  
ry  p o p a rł p ropozycje  Z w . Radziec 
k iego  w  spraw ie  z red uko w an ia  o 
1/3 s ił zb ro jn ych  sta łych cz łonków  
R ady Bezpieczeństwa w  c ią gu  jed. 
nego ro k u  oraz zakazu b ro n i átom o 
w e j.

M a n u iłs k i s tw ie rd z ił następnie, 
że ośw iadczenie B e v in a  /a  ,27 w rz e  
śn ią  b y ło  c iosem  w ym ie rzo n ym  W 
ONZ.

W e wszystkich krajach św iata —  
mówi delegat ukraiński —  jest ma
¡szczęście o w ie le więcej ludzi, któ  
rzy n ie  chcą wojny, n iż łudzi, któ 
rzy je j pragną i  wobec tego ¡oświad 
czepia Bevina, nie osiągną ce lu .,

N a w ią zu jąc  w  koń cu  swego prze 
m ó w ie n ia  do p ro p o zyc ji ro z b ro je ­
n io w e j m in . W yszyńskiego, m ów ca 
ko n k lu d u je :.

Cała dyskus ja  -wokół p ro p o zyc ji 
ra d z ie ck ie j w ykaza ła , że Zgrom» 
dzenie ogólne mu(si obecnie doko 
nać wyboru pomiędzy polityką roz 
pałania ognisk wojennych, rozw ija  
ną przez reakcyjne koła St. Z jed  
ncczcnyoh a polityką obrony ipoko 
ju  i  pokojowego działania, o czym  
wspominają propozycje Zw . Ra­
dzieckiego.

Ostatnim mówcą na w torkowym  
plenarnym  posiedzeniu był delegat 
Białorusi K 'sielew.

Po om ó w ie n iu  dz ia ła lności ONZ  
w  ro k u  ub. K is ie le w  .poruszył żąda 
n ie  n ie k tó ry c h  delegacj'1, dotyczące 
zm iany zasady jednom yślności w ie l  
k ic h  m oca rs tw  w  Radzie Bezpieczeń 
stwa.. „Zmiama zasady jednomyślne 
ści mocarstw —  powiedział ¡delegat 
Białorusi —  oznaczałaby natych­
miastowy epadek ONZ.

N astępnie posiedzenie p lena rne  
Zgrom adzenia O NZ zostanie . w y ­
znaczone w  późn ie jszym  te rm in ie .

Obrady koral&ji ogélne]
- P A R Y Ż ; 30.9 •' (P A P ). ■ W  - Środę po 

p o łu d n iu  zebra ła  się po raz  p ie rw  
■szy ko m is ja  po lityczn a  Zgrom adzę 
n ią  O NZ pod p rze w o d n ic tw e m  de 
lega ta  b e lg ijsk iego  Spaaka.

W iększością g łosów  k o m is ja  po 
s ta n o w iła  um ieścić  na p ie rw szym  
m ie jscu  po rządku  dziennego iSpra 
w ozdan ie  k o m is ji ene rg ii a tom ow e j, 
na  d ru g im  m ie jscu  —  propozyc je  
rad z ie ck ie  w  spraw ie  zakazu b ro n i 
a tom ow e j i z redukow an ia  o 1/3 
zb ro jeń  5 w ie lk ic h  m oca rs tw  oraz 
na trze c im  m ie jscu  spraw ozdan ie 
h r. B ernado tte  w  sp ra w ie  P a lestyny. 
O drzucono w icjkszością g łosów  w n io  
isek ra d z ie c k i w  spraw ie  um ieszczę 
n ia  na cz w a rty m  m ie jscu  porządku  
dziennego sp raw y b. k o lo n ii włos 
k ich , p rzy jm u ją c , na tom ia s t w ń ió  
sek przewodniczącego 'Spaaka o u - 
m ieszczenie te j sp ra w y  tna 6-ym  
m ie jscu.

W  kilku  w ierszach

ta
w a no  w
k tó ry m  w y g ło s ił p rzem ów ien ie  N en
n i.

N e n n i podda ł druzgocącej k r y ty ­
ce dzia ła lność podżegaczy w o je n ­
nych, ośw iadczając, że „p a r t ia  w o  
jenna  is tn ie je  w  Stanach Z jed no ­
czonych i  w  ka p ita ls tyczn ych  k ra  
jach  zachodnie j E u ro py “ .

N a tem at p o lity k i zagran iczne j 
rządu de G asperi, N e n n i p o w ie ­
dz ia ł: „Je ś li obecny rząd będzie ma

___________ _. ____ __ ______ ’dal przyczyniał się do opanowania
de G aulle ‘a zm n ie jszy ły  się nieco Włoch prze® cudzoziemców, jesteś

przeciwko Niemcem i  faszystom“.

Wolska gen. fiarkosa 
wlnignęły do Lnrisy

LO N D Y N , 30.9 (PAP). Jak podaje 
agencja Reutera, oddziały greckiej ar­
mii demokratycznej zaatakowały stolicę 
Tesałii —  Larisę. Według doniesień, 
wojska demokratyczne wtargnęły do 
miasta i dokonały aresztowań wśród 
znanych miejscowych faszustów»

— W Pradze rozpoczęły się ob rady  
p rzeds ta w ic ie li czechosłowackiego i  p o l­
skiego przem ysłu  żywnościow ego, poswię 
cone w spó łp racy  obu k ra jó w  w  te j dz ie­
dz in ie .

— Na zjeździe a u s tra lijs k ie j Labour 
P a rty  pow zię to  uchw a łę  w  sp raw ie  upan 
s tw ow ien ia  banków , to w a rzys tw  ubezpier 
czen iow ych i  żeg lugoych, ra d ia , s/użby 
zd row ia  oraz ra f in e r i i  cu k ru .

— W  środę odleciał* z P ra g i do M oskw y 
czechosłow acki m in is te r hand lu  zagra­
nicznego d r. G regor, celem  ̂ podpisania 
u m o w y  o w ym ia rze  to w a ró w  m iędzy 
Czechosłowacją, a Z w ią zk ie m  R adzieckim  
w  ro k u  1949.

*$*
— Z  udzia łem  delegatów  z Czechosło­

w a c ji, P o lsk i, Jugos ław ii, B u łg a r i i , , W ę­
g ie r, A u s tr i i i  S zw a jca rii toczą się w  
B ra tys ła w ie  o b ra d y  m iędzynarodow e j 
k o n fe re n c ji d la spraw  ubezpieczeń k o ­
m u n ika cy jn ych .

4«
— D o B iu ra  Sesji G eneralnego Zgrom a 

dzenia ONZ w  P aryżu  nadeszło p ism o z 
E ry tre i, w  k tó ry m  ludność, zam ieszku­
jąca ten  k ra j,  żąda n iepodleg łośc i lub  
pow ie rzen ia  E ry tre i pod op iekę W łoch.

•i*
_ W  środę rozpoczęła się w  L o ndyn ie

pierw sza kon fe re n c ja  p rzeds ta w ic ie li Rad 
ustaw odaw czych w szys tk ich  posiadłości 
b ry ty js k ic h  w  A fry -e .

— D epa rtam en t S ianu k o m u n iku je , iż  
P o rtu ga lia  zosta je dopuszczona dc- udz ia ­
łu  w  p lan ie  M arsha lla .

4*
— S tany Z jednoczone i  W ie lka  B ry ta ­

n ia  po s tano w iły  ud z ie lić  pożyczki H isz­
p a n ii fra n k is to w s k ie j pod w a ru m rie m  o- 
fic ja ln e g o  uznania przez generała F ra n ­
co księcia A s tu r i i  następcą tro n u . 
U znanie to  ma b yć  p ie rw szym  k ro k ie m , 
u m o ż liw ia ją cym  Anglosasom  fo rsow an ie  
p rzy ję c ia  fra n k is to w s k ie j H iszpan ii do 
U n ii Z achodn ie j.

— W  R zym ie s tra jk u ją  od 6 d n i wszyscy 
p ra co w n icy  zakładów , pod leg łych  zarzą­
dow i m ie jsk ie m u .

4>
— K o m is ja  P raw n icza  P arlam en tu  

Ira ńsk iego  w iększością g iosów u n ie w in ­
n iła  b . p rem ie ra  Ghavam  es Sultaneha 
z za rzu tu  o trzym an ia  w ie lk ic h  łapów ek 
za w yd a n ie  ko n ce s ji na im p o r t ry ż u  i  
he rba ty .

4,
— F o rd  p rze p ro w a d z ił w  M ona-chiuin 

ro zm ow y  w  sp raw ie  u tw o rzen ia  w  B i-  
zon ii f i l i i  kon ce rnu  .samochodowego F o r­
da. W  sk ład  f i l i i  m a ją  w e jść  zak ład y  
p ro d u k c ji sa m o c h o d ó w  B ayrlsche  M o to - 
renw erke , A d le r i  f i l ia  Fo rda  w  K o lo ­
n ii,  ja k  ró w n ież  oddzia ł a m e rykań sk ich  
zakładów  G enera l M o to rs  w  R.uselsheim

4»
— A m e ry k a ń s k i rz ą d  w o js k o w y  zabro­

n i ł  zorganizow ania w  sw ym  odc inku  
B e rlin a  dw óch w ieców  S ocja lis tyczne j 
P a r t i i jedn ośc i, k tó re  m ia ft- się odbyp 
w  czw artek .

4,
— G rupa W łochów  am erykańsk ich , 2

re s taura to rem  f i la d e lf i js k im  P a lum bó na 
czele, p row adz i obecnie p e rtra k ta c je  w  
spraw ie  nabycia  dz ienn ika „G lo rn a le  
d 'I ta l ia " ,  będącego w  sw o im  czasie tubą 
M ussolin iego.

— N owym  Lo rdem  — M ayorem  (prezy­
dentem  m iasta) L o n d yn u  zosta ł ob rany  
s ir  George A y lw e n  — agent g ie łd o w y  z 
C ity .

4*
— W  m ie jscow ości P u teaux pod P a ry ­

żem, w y b u c h ł k a ta s tro fa ln y  pożar w  fa ­
b ryce  p rze tw o ró w  tłuszczow ych. S tra ty  
ob liczane są na 150 m ilio n ó w  fra nków *

4>
— Trzech ba ndy tó w , z k tó ry c h  2-ch 

m ia ło  u n ifo rm  żandarm ów , a trze c i, w  
u b ra n iu  c y w iln y m , ob rabow ało kasę 
dw orca wschodniego w  P aryżu . Po ste­
r ro ry z o w a n iu  u rzędn ikó w , .ba ndyc i zabra­
l i  oko ło  .30 m ilio n ó w  fra n k ó w .
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Na marginesie obrad ONZ

Konkretne fakty i gołosłowne skargi
TA K  było  do przew idzenia , ju ż  p ierw szy tyd zień  bieżącej sesji 

Zgrom adzenia Ogólnego u ja w n ił g łęboki kryzys, w  ja k im  zn a j­
d u je  się O rgan izacja N aro dó w  Zjednoczonych. A le  podczas, gdy 
przem ów ien ia  M arsh a lla  i B evina zm ierza ły  konsekw entnie do 
pogłębienia tego kryzysu , do pogrzebania ide i w spółpracy m iędzy­
narodow ej, W yszyński i  M odzelew ski nie ty lk o  w  przem ów ieniach  
swych w y ra z ili  głęboką w ia rę  w  m ożliwość pokojow ej w spółpracy  
narodów  w  ram ach O N Z , lecz w skazali także ko n kre tne  drogi ku  
n ie j wiodące.

O rgan izacja  N a rodów  Z jednoczo 
nych  składa się wszakże z 58 
państw. Od s tanow iska w ięc  po­
zostałych je j cz łonków  w  znacznej 
m ierze zależy przyszłość ONZ, a w  
szerszym po jęc iu  także ich  w łasna 
przyszłość.

B E V IN  RO ZSZYFRO W UJE  
M A R S H A L L A

Jest charakte rystyczne  i  zna­
m ienne d la  obecnej sy tua c ji w  
ONZ, że kam panię p rz e c iw  n ie j 
w  je j obecnej s tru k tu rz e  pod ją ł 
n ie  M arsha ll, ja k  można by łoby  
się spodziewać, lecz w łaśn ie  Be- 
v in . A m eryka ńsk i sekre ta rz stanu 
celowo swą akcję  p rze c iw  ONZ u -  
k r y ł  za og ó ln iko w ym i s fo rm u łow a ­
n iam i, celowo n a k re ś lił ty lk o  k ie ­
runek, o jego rozszyfrow an ie  pozo­
s ta w ił kom u innem u.

Z am erykańskiego p u n k tu  w idzę 
n ia  jes t to zrozum iałe. A n a lizu ją c  
przem ów ien ia w iększości delega­
tów , s tw ie rdz ić  można, ja k  bardzo 
n iepopu la rna jes t akc ja  m ająca na 
ce lu  rozb ic ie  O rgan izac ji N a rodów  
Zjednoczonych. S tany Z jednoczo­
ne są jedynym  bene fic jan tem  spek 
ta k lu  paryskiego. N aw et Schuman, 
ta k  oddany p o lityce  anglosaskiej, 
W yrażając poparc ie  d la  a k c ji am e­
ryka ń sk ie j, uznał za konieczne 
przem ycić je  m iędzy o g ó ln iko w ym i 
frazesam i, iż  n ie  w o lno  d y s k ry m l 
•nować żadnego z cz łonków  O NZ z 
pobudek po litycznych  lu b  ideo lo­
gicznych.

S tw ie rdza jąc wyże j, iż  w łaśnie 
B ev in  p o d ją ł s ię  rozszy frow an ia  
treśc i w ystąp ien ia  M arsha lla , m ie  
aiśmy na m yś li fa k t, k tórego nie  
neguje dziś ju ż  prasa anglosaska: 
p ie rw szy etap „w sp ó łp racy “  Sta­
nó w  Zjednoczonych z O rgan izacją  
Narodów  Z jednoczonych można w  
pewnym  sensie uważać za . zakoń­
czony' B jda to próba podporządko­
wania sobie O NZ i  w ye lim in o w a ­
n ia  w p ływ ó w  Z w ią zku  R adzie­
ckiego i państw  dem okrac ji ludo ­
w e j bez uc iekan ia  s ię  jednak do 
'ich fo rm a lne j _ e lim in a c ji. Do re a li 
zacji tych celów  s łużyła  osław iona 
maszyna do głosowania, k tó ra  z 
je dn e j s trony pa ra liżow ała  w szel­
ką  in ic ja ty w ę  tych państw , z d ru ­
g ie j u m o ż liw ia ła  S tanom  Z jedno­
czonym forsow anie w łasnych p ro ­
pozycji.

A le  rych ło  w  Departam encie Sta 
n u  przyznano słuszność a rgum enta  
c j i  Z w iązku  Radzieckiego, że prze­
głosowanie np. am erykańskiego pro 
je k tu  k o n tro li energ ii a tom owej 
n ie  oznacza w e jśc ia  tego p ro je k tu  
w  życie. Zarów no Organizacja" Na­
rodów' Z jednoczonych, ja k  Rada 
Bezpieczeństwa nie jes t przedsta­
w ic ie ls tw em  fra k c ji pa rla m e n ta r­
nych, lecz organizm em , reprezen­
tu ją cym  suwerenne państwa o róż­
nych interesach. Zasada jedno­
m yślności w ie lk ic h  m ocarstw  w  Ra 
dzie w prow adzona została w łaśnie 
po to, by pode jm ow ane przez nią 
decyzje n ie  b y ły  papierowe, lecz 
w y ra ża ły  kom prom is m iędzy in te  
resam i w ie lk ic h  m ocarstw , kom pro 
m is, od którego zależą n ie  ty lk o  
Stosunki m iędzy ty m i państwam i, 
lecz ca łoksz ta łt w spó łp racy m iędzy 
narodow ej.

Toteż obecny etap p o lity k i 'ame­
ry k a ń s k ie j ch a rak te ryzu je  chęć 
fo rm a ln e j e lim in a c ji ZSRR z ONZ. 
T em u celow i s łuży m iędzy in n y m i 
w n ies ien ie  do Rady Bezpieczeń­
s tw a  sp ra w y B e rlina . M a rsh a ll nie 
(potrzebuje tu ta j podpow iadania 
(prasy. Sam zna na ty le  K a rtę  Na- 
irodów Z jednoczonych, by zorien­
tow ać się. że Rada Bezpieczeństwa 
n ie  posiada up raw nień, n ie  p o tra fi 
rozw iązać spraw y B e rlina . Może 
•najwyżej zaognić spraw ę i przygo 
tow ać k lim a t dla osław ionego w n io  
sku  K om ite tu  Tymczasowego o re ­
w iz ję  p rocedury  g łosowania w  R a­
dz ie  Bezpieczeństwa. M am y w raże­
n ie , że o to w  g łów n e j m ierze cho­
dzi.
' A le  jeś li podkreś la liśm y w ie lo ­
k ro tn ie  i podkreślam y jeszcze raz 
dziś, że praw o veta w ie lk ic h  m o­
ca rs tw  stanow i kręgosłup O rgan i­
za c ji N arodów  Zjednoczonych, to

zna jd u je m y teraz pe łne p o tw ie r­
dzenie te j tezy w  głosach p rasy an 
glosaskiej. N ie  u k ry w a  ona p rzew i 
'dywań, iż  l ik w id a c ja  p raw a  veta  
lu b  ograniczanie go ty lk o  do spraw  
'o charakterze drugorzędnym  w ie ­
dz ie  do ro zb ic ia  ONZ. T ak ja k  De 
pa rta m en t S tanu uw aża prze fo rso­
w an ie  sw e j p o lity k i w  B e r lin ie  za 
spraw ę zasadniczą, od k tó re j „n ie  
zam ierza odstąp ić“ , ta k  samo Z w ią  
'¡zek R adziecki m a p raw o i obow ią  
zek b ron ić  swego stanow iska w  
te j spraw ie.

I  trzeba dodać, że w  p rze c iw ień ­
s tw ie  do S tanów  Zjednoczonych, 
k tó re  b ro n ią  w  ty m  w yp ad ku  w ła ­
snych, egoistycznych in te resów  i in  
teresów  n iem ieckiego im p e ria liz ­
mu, Z w ią zek  R adz ieck i ma za sobą 
poparcie ty c h  w szys tk ich  narodów , 
d la  k tó rych  ak tu a ln a  w a lka  o B e r 
l in  je s t jednym  z etapów  w a lk i o  
dem okra tyczne N iem cy, a w ięc o 
pokój w  Europie, spoko jny i  suwe 
re n n y  b y t naw e t i  tych  państw , k tó  
rych  rządy sto ją  dziś po tam te j 
s tron ie ...

W Y S Z Y Ń S K I I  M O D Z E LE W S K I 
O D P O W IA D A JĄ

Jeśli można nazwać przem ów ie­
n ia  m in is tró w  M odzelewskiego i 
W yszyńskiego odpow iedzią  na w y  
S tąpienia M arsha lla  i B evina, to 
dlatego, że w  przec iw ieńs tw ie  do 
te n den c ji m ów  p rzeds taw ic ie la  Sta 
nów  Z jednoczonych i  W ie lk ie j B ry  
ta n ii —  przedstaw ic ie le  P o lsk i i 
Z w ią z k u  Radzieckiego w n ie ś li do 
dysku s ji kon kre tną , na  w skroś po 
ko jow ą  treść. M in . B e v in  nazwą! 
rad z ie ck i p ro je k t rozb ro je n ia  p ro ­
pozycją propagandową, ale zapom­
n ia ł on o tym , że gdy W ie lka  B ry  
ta n ia  zdecydowała obecnie w s trz y ­
mać dem obilizację , a S tany  Z je d ­
noczone rozdę ły  do n ieb yw a łych  
rozm ia rów  sw ó j budżet w o jskow y  
—  Zw iązek R adz ieck i p rzeprow a­
dz ił dem ob ilizac ję  sw ych s ił z b ro j­
nych z czasów w o jn y  i systema­
tyczn ie  z ro ku  na ro k  obcina k re ­
d y ty  w o jskow e.

W ym owa tych dwóch fa k tó w  
je s t dostateczna. Nie. w ystarczą tu  
ta j tłum aczen ia, iż  ZSRR posiada

Poseł Zenon KIszke
w cem Bistrem S iratredljy^śr

Prezydent Rzeczypospolite j P o l­
sk ie j m ianow a ł w  po rozum ien iu  z 
prezesem Rady M in is tró w  Zenona 
K liszkę  na stanow isko w ic e m in is tra  
sp raw ied liw ośc i.

reg u la rną  arm ię, a S tany Z jedno­
czone dopiero obecnie w p row adza­
ją  powszechną służbę w o jskow ą. 
K lim a t, w  ja k im  K ongres am ery­
ka ń s k i po w z ią ł uchw a łę  o po­
wszechnym  obow iązku  służby w o j­
skow ej, je s t w ysta rcza jącym  dow o 
dem na to, że n ie  by ła  to  akc ja  o 
tendencjach poko jow ych . R ów nież 
gdy B e v in  zagroził św ia tu  w idm em  
w o jn y  a tom ow e j, to  jego pow iedze 
n ie  prze jdz ie  chyba do h is to r i i  ja  
ko  zaiste dowód h u m a n ita rn ych  i  
poko jow ych  in te n c ji obecnego rzą 
du W ie lk ie j B ry ta n ii.

M in is te r  M odze lew sk i m óg ł od­
pow iedzieć k o n k re tn y m i fa k ta m i 
na go łosłow ne ska rg i, iż  p o lity k a  
państw  de m okra c ji lu do w e j i 
ZSRR un ie m oż liw ia  w spółpracę 
m iędzynarodow ą i  odbudowę E u­
ropy. Tak, tego rod za ju  odbudowa 
E uropy, ja k ie j s łuży iplan M arsh a l­
la, n ie  . ty lk o  n ie  zachęca do w z ię ­
cia w  n ie j u d z ia łu  pańs tw  demo­
k ra c ji ludow e j, lecz w  in te res ie  po 
k o ju  w  E urop ie  trzeba się je j prze 
c iw s ta w ić . W szystko, co dz ia ła  na 
korzyść odbudow y im p e ria liz m u  
niem ieckiego, w szystko, co o g ra n i­
cza Suwerenność k ra jó w  Europy, 
spotkać się m usi ze sprzeciw em  
państw  de m okra c ji lu d o w e j i  
ZSRR. W szak ich  obecna w a tka  na 
Z grom adzen iu  O gó lnym  to  poprzez 
obronę suw erenności O NZ obrona 
suwerenności je j cz łonków . A le  
przem ów ien ia  zarówno M odzelew ­
skiego, ja k  W yszyńskiego, zaw iera  
jące druzgocącą k ry ty k ę  obecnej 
p o lity k i anglosaskie j, n ie  ty lk o  n ie  
,za trzask iw a ły  d rz w i do -dalszej 
w spó łp racy m iędzynarodow e j, lecz 
w ska zyw a ły  także, że je s t to  je d y ­
na droga, jeśtti św ia t chce un ikn ą ć  
ka tas tro fy .

W yraźn ie  i d o b itn ie  u ja W ił W y­
szyński s k u tk i odrzucen ia  jego p ro  
po zyc ji w  spraw ie  rozb ro jen ia : 
dalsze zb ro je n ia  w  USA, dalsze 
podżeganie do w o jny , a w  konsek 
w e n e ji s tw orzen ie  ta k ie j a tm osfe­
r y  na ca łym  św iecie, ja k  ta. k tó ra  
panu je  dziś w  Stanach Z jednoczo­
nych. B y ć ' może, że d la  p o lity k i 
am erykań sk ie j w  p rzededn iu  kam ­
p a n ii w yborcze j, dla w ie lk ie g o  
przem ysłu  am erykańsk iego — a t­
m osfera n ie p o k o ju  i  s trachu przed 
wojną! jes t konieczna, ale inaczej 
zapa tru ją  się na tę kw estię  na rody  
św iata, n ie  w yłącza jąc zresztą n a ­
rod u  am erykańskiego.

To też, kończąc swe p rzem ów ie ­
nie, m óg ł W yszyńsk i z uzasadnioną 
s iłą  przekonan ia  ośw iadczyć, że 
n ie  w ie rz y  w  w ojnę. N ie  ebeą je j 
n a ro d y  ZSRR i k ra jó w  de m okra c ji 
lu do w e j, n ie  chcą je j n a ro d y  an­
g ie ls k i i  fra n cu sk i, choć B e v in  i 
'Schuman bez resz ty  zaangażowali 
®ię w  obronę p o lity k i am e rykań ­
sk ie j. Można ró w n ie ż  przypuszczać, 
iż delegaci tych pozostałych 53 
•państw należących do ONZ, sto­
ją cy  dziś przed koniecznością do­
konan ia  w yb o ru , zdają sobie spra 
wę, iż  rozb ic ie  te j o rg an izac ji leży 
w  in te res ie  je dyn ie  i w y łączn ie  
podżegaczy w o jennych .

H E N R Y K  HA SSY ANO W IC Z

Dla utrwalenia i pogłębienia przyjaźni

Poseł państwa Izrasl w Belwederze
złoży* l is i?  nwi@ ?zytełnm iace

w o ln ych  lu d ó w  św ia ta  i zostania 
p rzy ję te  do ro d z in y  Narodów Z jed  
noczonych. Z  p ra w d z iw ą  radością 
będziem y d ą ży li do u trw a le n ia  dzi® 
la  w spó łp racy dla zapew nienia naw 
szym k ra jo m  lepszej przyszłości* 
pom yślnego rozw o ju  i pełnego do­
b robytu . Pragniemy szczerze, b y  
więzy przyjaźni uległy jeszcze w ię  
kszemu zacieśnieniu. Rozwiniemy  
wymianę gospodarczą oraz wymian! 
nę dóbr kulturalnych“.

W izamian za przekazane pozdmł 
w ien ia , P rezyden t Rzeczypospolite j 
przekazał za pośrednictw em  posła 
na rodow i Izrae la  i  rządow i państw a 
Iz ra e l na jlepsze życzenia ry ­
chłego zw yc ięstw a i  pełnego powoi 
dzenia w  w ie lk im  dzie le  budow y 
odrodzonego państwa.

Po p rzedstaw ien iu  przez posła 
członków  poselstwa —  radcy Uchu 
m an i, sekre tarzy: Carm ela Gala J 
attache Dagana Peterseila i Griirr-- 
Steina. P rezydent R. P. za trzym a ł 
posła na p ry w a tn y m  posłuchaniu, 
p rzy  k tó ry m  obecny b y ł sekretarz! 
generalny M SZ ambasador W ieś , 
b łow sk i.

P rzy  odjeździe posła na dziedziń 
cu bę lw edersk im  ork ies tra  wojsk®  
w a odegrała po lsk i hym n narodom 
wy.

*
Po raz pierwszy w historii przedstawiciel 
narodu żydowskiego składa wizytę Oło­
wie państwa polskiego jako reprezentant 
wolnego narodu i suwerennego państwu,

Wymowa tego faktu, obok ocz)rwisfef 
treści politycznej, ma jednak może prze-t 
de wszystkim głęboki sens historyczny 
i moralny. Przez nawiązanie stosunków 
dyplomatycznych z Polską nowe palt* 
stwo żydowskie zyskuje możność współ- 
pracy we wszystkich dziedzinach mięs 
dzy dwoma państwami i od rządu 'Izraes 
la w znacznej mierze zależy, czy i iak 
dalece zechce wykorzystać życzliwą t>os 
stawę rządu i  społeczeństwa polskiego 
wobec żydowskich dążeń niepodległoś­
ciowych. Życzliwość ta nie skończyła 
się r  chwilą, gdy Izrael formalnie ozy, 
skal niepodległość, tęcz towarzyszy taks 
że narodowi żydowskiemu w walce o to, 
bv spełnił się i drugi jego postulat, aby 
państwo to poszło drogą postępu i des 
mokracji.

Wspominając wszakże o morałnyitt 
aspekcie w izyty p, darzilay u Prezyden­
ta Pieruta, chcielibyśmy , podkreślić, 2? 
iak metką radością demokratyczne spos 
łeczeństwo polskie powitało fakt powsta 
nia po tyłu wiekach państwa żydów-

W  dn‘ u 29 bm, pierwszy poseł pań 
stwa Izrael w  Polsce p. Izrae l Bar- 
zilay  złożył Prezydentowi R. (P. l i ­
sty uwierzytelniające.

P rzy w jeździe posła na dz iedz i­
n iec be lw edersk i o rk ie s tra  w o jsko ­
w a  odegrała h ym n  na rodow y pań­
s tw a Izrael, kom pan ia  p iecho ty  od­
dala honory w ojskow e, a dowódca 
ko m p an ii z łoży ł ra p o rt posłow i.

Uroczystość złożenia lis tó w  u w ie ­
rzy te ln ia ją cych  odbyła  się w  sali 
Pom pejańskie j.

Przemówienie posła
W ręczając l is ty  poseł w yg ło s ił 

p rzem ów ien ie, w  k tó ry m  ośw iad ­
czył m. in.:

„N ie zm ie rn y  to  d la  m n ie  honor 
być p ierw szym  posłem najm łodsze­
go, odrodzonego państw® prastarego 
narodu. Poprzez tys iąc lec ia  n ieś liś  
m y  w  sercach naszych gorycz tu ­
ła czk i i  snu liśm y sen o ojczyźnie.
K re w  i  c ie rp ie n ia  znaczyły naszą 
drogę. K tóż, ja k  Pan, Panie P rezy­
dencie, znać może le p ie j straszną 
m a rty ro lo g ię  naszego na rodu —  bo 
przecież na te j udręczonej z iem i za 
m ęczył k rw ioże rczy  h itle ry z m  na 
śm ierć m ilio n y  m oich b rac i i  s ióstr.
Teraz u rzeczyw is tn ia  się nasz sen
0 ojczyźnie i  niepodległości. Nie jest 
to rzeczą przypadku, że naród pol­
ski, który zaznawał przez w iek i go 
ryczy ¡ni «woli, który byl rozdzierany 
przez obcych najeźdźców, skazują­
cych na tułaczkę najlepszych jego 
synów, na obczyźnie wykuwających  
w iarę w  ojczyznę wolną i swobod 
ną — podał nam dłoń pomocną.
Podał nam  d łoń w  ty m  naszym zma 
gan iu  się o ojczyznę, o pow stan ie  
naszego państwa, o zapew nienie i  
u trw a le n ie  naszej n iezaw is łośc i i  o 
p rzy jęc ie  Izrae la  do ro d z in y  N a ro ­
dów Zjednoczonych.

Pragnę zapewnić Waszą Ekscelen 
cję, że poświęcę wszystkie moje si 
ły dla utrwalenia i pogłębienia przy 
jaźni pomiędzy państwem Izraela  
a Rzecząpospolitą Polską i uczynię 
wszystko, co w  mojej mocy, dla roz 
woju stosunków gospodarczych i wy 
mlany wartości kulturalnych pomię 
dzy naszymi narodami.

Pragniem y, aby p rzy jaźń  Izrae la
1 P o lsk i p rzyn ios ła  b łogosław ień­
stwo poko ju  obu naszym narodom  
i  by ła  cegłą w  w ie lk im  gmachu po 
ko ju . i  b ra te rs tw a  narodów  całego 
św ia ta

W  im ie n iu  rządu mego państwa, 
ja k  i w  sw o im  w łasnym , sk ładam ' skiego w jego historycznej siedzibie. N a  
Panu P rezyden tow i serdeczne ż y - ! przestrzeni minionych stuleci wiele pon 
czenia szczęścia osobistego, rozkw i wstawało i  upadało suwerennych państw* 
tu dla k ra ju  i  narodu, k tó ry  po, Wskrzeszenie państwa żydowskiego jest 
strasznej n a w a łn icy  dz ie jow e j por- ¡ faktem ,który w historii nie ma prece-
w a ł się do wspaniałego, twórczego 
i  trw a łego  dzie lą odbudowy.

Piezytfcnta Rzeczywsootitei

densu. Pytko żywotność narodu żydów 
skiego, jego ofiarność li upór, z jakimi 
dąży do odzyskania suwerennego bytu, 
sprawiły, że państwo to powstać mogło* 

W  okresie wojny jednaki los Polan
Prezydent Rzeczypospolite j p rzy- ków i Żydów jednako skazanych prze t  

jąw szy lis ty  uw ie rzy te ln ia ją ce , w i-  j hitleryzm na uryniszczenie dokonał prze 
ta jąc pierwszego p rzeds taw ic ie la  tomu w stosunkach między obydwoma

Przywilej walki i pracy
Na zjeździ e wc W rocławiu na­

stąpiło połączenie się w  jedną or­
ganizację Związku Uczestników  
W alki Zbrojnej o Niepodległość i 
Demokrację ze Zw iązkiem  Osadni­
ków Wojskowych.

Zlanie się w  jedno tych obu 
zwiąsików jest zrozumiałe i celowe. 
M ają  te same dążenia i te same 
cele ideologiczne i w ielu ich człon 
ków należy do obu związków'. Poza 
tym Zw. Osadników Wojskowych 
spełnił o tyle już swoją rolę, że 
b. żołnierze, zdemobilizowani po 
wojnie, są od dawna już osadzeni 
na gospodarstwach wiejskich. Je­
śli chodzi o dalszą obronę ieh in ­
teresów, to oczywiście można to ro 
bić w  ramach połączonego Zwią  
zku

Ale wrocławski zjazd obu tych 
Zw iązków  ma znaczenie n ie tylko  
organizacyjne. Bvla to w ie lka ma­
nifestacja na rzecz nowej Polski, 
manifestacja ludzi, dla których po 
jęcia Polska ludowa i demokratycz 
na n ie były nigdy pustym słowem. 
Zjednoczenie, które przeprowadzo­
ne zostało na zjeźdzle w rocław ­
skim, wypłynęło przede wszystkim  
ze zrozumienia konieczności w ięk  
s®ej aktyw izacji politycznej i  w ięk

szej roli, niż dotychczasowa. Zwiąż  
ku Uczestników W alki Z.N.D.

państwa Izrael, państwa narodu ży­
dowskiego, k tórego k rw ią  jest o b f i­
cie zroszona z iem ia polska, powie-

narodami. Ale dopiero dziś, gdy powśta 
lo państwo żydowskie, w'dać, jak kilka  
setlctnie współżycie Żydów w ramach

dz ia ł: „do historii naszej w alk i o państwa polskiego odzwierciadła się u* 
niepodległość przejdzie bohaterstwo psychice społeczeństwa żydowskiego vrf
obrońców getta i martyrologia Ż y­
dów polskich. Nie zapomnimy n i­
gdy ofiar, które poniósł naród ży­
dowski w walce ze wspólnym wro 
giem hitlerowskim. W ierzym y głę­
boko, że trudnośc i p rzy  odbudow ie ■ 
nowego, p ra w d z iw ie  dem okra tycz­
nego św iata zostaną pokonane. W oj 
na, k tó rą  w iodą jeszcze s iły  re a k c jiSłusznie powiedział na Zjeździe 

W rocławskim marsz. Żym ierski, że
nasz Zw . Bojowników z faszyzmem , . , ........................
i hitleryzm em  o Niepodległość i  j Państwo Izrae la  znajdzie się wsrod 
Demokrację —  taka jest nazwa po 
łączonej organizacji —  różni się za 
sadniczo od kombatanckich zw iąz­
ków w  krajach kapitalistycznych.
Nasza organizacja to związek ludzi 
walczących o spraw iedliw y ustrój 
społeczno-polityczny 1 jego pro­
gram to dalsza walka o prawa i in 
teresy ludu polskiego.

dalekiej Palestynie. Po idzie nie ty łka  
o to, że dzieła pisarzy polskich są fant 
najmilszą lekturą, że polska sztuka 
znajduje w Palestynie odlrorców i na 
śładowców, że język polski jest niemal 
drugim językiem Palestyny. Znacznie 
ważniejszy i decydujący jest fakt, że ta  
więź łącząca cha narody jest ■ gwaran 
cja, iż oba narody potrafią znaleźć

Związek ten ma według słów 
Mansz. Żymierskiego tylko jeden 
przyw ile j: w alki i pracy. I

Polscy aktorzy
wy;eźdźa|q do ZSRR

W  czasie M iesiąca Pog łęb ien ia  dys ław  W oźniak, M a rian  W yżykow  
P rzy ja źn i Polsko - R adzieck ie j w y  ski, E rw in  A xer, W ilia m  Horzyca i 
jadą do ZSRR w  celu zapoznania Józef W yszom irsk i. Z ram ie n ia  M in  
się z os iągn ięc iam i współczesnego K u ltu ry  i  S z tuk i towarzyszyć im  
tea tru  radzieckiego polscy ak to rzy  będzie v. dyr. Dep. P rzedstaw ień a r 
1 reżyserzy te a tra ln i: E lżb ie ta  Barsz tystycznych i  R ozryw kow ycn  Wan 
czewska, Jadw iga  Chojnowska, Jan da Padwa.
Kreczmar, Janina Romanówna, W ła 1

na ziem i Izraeia, zostanie z w y c ię - ! wspólną drogę w. watce, której widow- 
sko zakończona przez s iły  postępu, j nią jest dziś świat —  w walce 0 jego

nowe oblicze.
------ -------- —-»«aseiłnin—— —----------

Rodło Ankaro, i  IEG -  Londyn
Hfsy®w!FŻdTOS}0 na kłamstwie f pmwokBcut

Urzędowo k o m u n ik u ją : i przez rozg łośnię londyńską BBC  —t
Rzecznik Rządu Polskiego, m in . ! jakoby attache prasowy Am basady 

W ik to r Grosz zdem entował w  d n iu  P o lsk ie j w Ankarze, p. J a ro m ir  O-
ehęduszko o d m ów ił pow ro tu  do k ra  

Rzecznik Rządu po dkreś lił, że ta 
rozpowszechniona w  n iew iadom ym  
celu p row okacy jna  wiadomość, po­
dana została przez rad io  tu reck ie  i  
BBC już  po w yjeździe  p. Ochędusa- 
k i  z T u rc ji do P olski.

Obecnie p. Ochęduszko przebyw a 
w  k ra ju  na u rlop ie  i  w  d n iu  29 bm. 
b y ł obecny w  M in is te rs tw ie  S praw  
Zagran icznych na kon fe ren c ji z 
z p rzeds taw ic ie lam i prasy zagra­
nicznej.

wczorajszym  na ko n fe re n c ji praso­
w e j w  M SZ k ła m liw ą  i  p row okacy j 
ną w iadom ość tureckiego ra d ia  w  
Ankarze, a powtórzoną następnie
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Co o z n a e z i pomoc om eryK afisha d lo  Q ret ii
Spotkanie z pik. Sheppardem b. szefem brytyjskiej misji ekonomicznej

Sala ko n fe ren cy jna  ZG  P o lsk ie ­
go Tow. P rzy ja c ió ł Dem. . G rec ji 
b y ła  -wczoraj m ie jscem  in te resu ją  
cógo spotkania. B. szef B ry t. M i­
s j i  Ekonom , w  G re c ji p łk . A . W. 
S heppard zazna jom ił p rze ds taw i­
c ie li p rasy  stołecznej i korespon­
de n tów  pism  zagran icznych z obec 
ną ¡sytuacją w  G rec ji.

P łk . Sheppard je s t a k tyw n ym  
cz łonk iem  A ng ie lsk iego Tow. P rz y ­
ja c ió ł Dem. G rec ji. S p raw u jąc  swo 
ją  fu n k c ję  szefa M is j i od c h w ili 
w kro czen ia  w o js k  ang ie lsk ich  na 
te ren  G rec ji, p łk . S heppard b y ł 
je dn ym  ze św iadkó w  pow o jennych  
dz ie jó w  G rec ji, k tó re m u  dostępne 
b y ły  k u lis y  prow adzonej tam  przez 
A ng losasów  g ry  p o lityczn e j. P łk . 
Sheppard o d m ó w ił zadokum ento­
w a n ia  sw o im  podpisem  sprawozdań 
M is j i ja ko  jego zdaniem  niezgod­
nych z p raw dą  i  tendency jnych  i  
jednocześnie z rz e k ł się dalszego 
spraw ow an ia  swego urzędu. N ie ­
daw no  opuśc ił on G recję  z żam ia - 
w w  odw iedzen ia  w szys tk ich  sto lic  
i  w ie lk ic h  m ia s t E u ro py  celem  
przedstaw ien ia w  żyw ym  słow ie 
p ra w d y  o G recji.

Na^ początek p re legen t w y ra z ił 
żal, że na kon fe ren c ję  n ie  p rz y b y ł 
Saden z zaproszonych am erykań ­
s k ic h  korespondentów . Ic h  bow iem  
w  p ie rw szym  rzędzie p o w in n y  zain 
teresować ta k ie  spraw y. U n ik a ją c  
zag łęb ian ia  się w  h is to rię , p re le ­
gen t p rz y p o m n ia ł oko liczności, w  
ja k ic h  doszło do w yp a d kó w  z g ru ­
d n ia  1944 r. Bez tego tru d n o  b y ło ­
by zrozum ieć dz is ie jszą sy tuac ję  
w  G recji.

P R Z Y P O M N IJM Y  G R U D ZIE Ń  
1944 R.

N ie ułega dziś żadnej w ą tp liw o ­
ści, że pośpieszne uderzenie A ng lo  
*asów  na G recję m ia ło  na ce lu  o- 
panow an ie  B a łkanów . C hodziło  ta k  
że o to, by  uprzedzić  pa rtyza n tó w  
w  o rgan izow an iu  w ładzy. Te nadzie 
je  za w io d ły  wszędzie i  ta k  —  w  
G re c ji na rodow y ru ch  oporu  b ra ł 
-udział w  rządzie  od w rześn ia  do 
g rudn ia ,J944 r . . ... ,

D n ia  3.X I I  44 r. za zezwoleniem  
p o lic j i a teńsk ie j m ia ła  się odbyć w  
A tenach de filada  pa rtyzan tów . W 
przeddzień a n g ie lsk i gen. Scobie i 
am basador Leeper w y s tą p ili wobec 
¡rządu Papandreu z żądaniem, by 
w ydać zakaz odbycia  zapow iedzia­
n e j de filady. M o ty w o w a li sw o je  
s tanow isko  tym , że trasa d e fila dy  
przebiega po drodze, k tó rą  gen. i  
am basador zam ierzają a k u ra t-  
mie udać się. na p rzy jęc ie . Ze s trony  
g re c k ie j zakom un ikow ano, że prze 
m in ięcie te rm in u  d e fila d y  na in n y  
-dzień je s t n iem ożliw e, gdyż na u - 
roczystość śc iągnęły o lb rzym ie  t łu  
m y  ludności z gór i  d a le k ich  oko­
lic .  Jednakże, uw zg lę dn ia jąc  tę o- 
koliczność, ze s tro n y  p a rtyza n tów  
w ysun ię to  propozycję  przesunięcia 
te rm in u  d e fila d y  o cz te ry  godzi­
ny.

W  ta k ic h  w a run kach  doszło do 
pa m ię tn ych  w yp a d kó w  z g ru d n ia  
1944, zapoczątkowanych rozkazem 
o tw a rc ia  ogn ia  do bezbronnego t łu  
mu, rozkazem  w yd an ym  przez 
E verta , b. kom endanta  p o lic j i gre­

ck ie j z czasów okupac ji. W ładze 
ang ie lsk ie  ten  k ro k  greckiego ko la  
bo rac jom sty  tłum aczą dziś w ys tą ­
p ien iem  tłu m u  pod b ron ią . T e j ja w  
ne j m is ty f ik a c ji przeczą wszakże 
opub likow ane  zdjęcia .

W  następstw ie  przerzucenia 
w o js k  a n g ie lsk ich  z te renów  w a lk  
w e W łoszech do G re c ji i pe łnom o­
c n ic tw  w ydanych  przez C h u rch illa  
gen. Spobie, rząd b ry ty js k i zerw ał 
w  G re c ji z zasadą neutra lności. 
Rozpoczął się tu  okres rządów  fa ­
szystowskich i  o tw a rte j in te rw e n ­
c ji.

P O ŻY C ZK A , ZB R O JE N IA  
I  BEZRO BO CIE

Dziś „p ieczę“ nad G recją  po A n  
g lika ch  p rz e ję li A m erykan ie . Z 
m is j i an g ie lsk ich  pozostała tu  je ­
szcze m is ja  po licy jna , k tó re j ¡sze­
fem  został W ickham , znany w  A n  
g l i j  ja ko  dowódca zap raw ionych  w  
b ru ta ln y c h  metodach w a lk i z lu d  
nością oddz ia łów  p o lic j i ang ie l­
sk ie j. Na czele a n g ie lsk ie j m is ji 
w o jskow e j i  dziasięciotyisiącznego 
ko rpusu  w o js k  ekspedycy jnych  
sto i gem. R o llin s . Jego zadaniem  
jes t szkolen ie i  e kw ipo w a n ie  
w o js k  m onarch is tycznych. Zada­
n ie m  zaś A ng. m is ji ekonom, było  
podporządkow an ie  całości gospo-

ja ko  w ypadow ą bazę p rzec iw  k ra ­
jo m  de m okra c ji i  ZSRR.

K T O  O TR ZY M U JE  OBCĄ  
POMOC?

Kończąc Swoje w yw ody , p łk .

WsKół ONZ i
» lzw ies lia «

w komentarzu do dyskusji nad Zgro­
madzeniem (generalnym O N Z , stwier­
dzają :

„Przemówienie ministra Schumana

G ram m as w yraźn ie  s ię  p o p ra w iła  
P rzyzna ją  to  na w e t A m erykan ie , a 
now y zaciąg ogłoszony przez rząd 
ateński św iadczy o b. poważnych 
¡stratach po • s tron ie  m onarch is tów  
w  os ta tn ie j „z w yc ię sk ie j“  ofensy­
w ie. P łk . S heppard in te resow a ł się 
Specja ln ie  zagadnien iem  rzekom e­
go w sp ie ra n ia  gen. M arkosa przez 
k ra je  de m okra c ji ludow e j. T ak i 
fa k t, ja k  b ra k  środków  zn ieczu la ją  
cych v / szp ita lach w o jskow ych  a r­
m ii dem okra tyczne j, św iadczy, że 
n ie  może być m ow y o ta k ie j porno 
cy naw et w  m in im a ln y m  stopn iu . 
R yzykow ne i  op łacane w yso k im i 
o fia ra m i w yp ad y w o jsk  gen. M a r- 
kesa świadczą z d ru g ie j s tro n y  do 
b itn ie  o tym , że w o jska  te zaopa­
tru ją  się drogą zdobyczy na Wrogu. 
O czyw iście , gdyby taka pomoc 
is tn ia ła , n ie  podobna by łoby  je j 

. ,  .  ukryć . W śród tys ięcy  jeńców  i
d a rk i g re ck ie j ce lom  w y łączn ie  m l j ran nych  spośród żo łn ie rzy  M a rk o -

Sheppard ośw iadczył, ' że interciso- i stanowi!o i^clynie echo stanowiska za­
w a ł s ię  też położeniem  w o jsk  gen. ; i?te8° Pr~ez Departament Stanu. Nic 
M arkosa. Popularność a rm ii demo ' 
k ra tyczne j w c iąż rośnie, Sytuacja  
gen. M arkosa po zw yc ięstw ie  pod

lita m y m . Z sum y 120 m in . f. szt 
ja ko  pożyczki udz ie lone j G re c ji 
przez A n g lię  80 p rocen t w ydano na

sa m onarch iśc i n ie  zna leź li an i je d ­
nego obcokra jow ca. N ie  zna leź li 
też an i jednego k a ra b in u  lu b  in -

zbro jen ia . R ezu lta tem  te j p o lity k i nego rodza ju  b ro n i innego pocho-
go-spodarczej za czas d w u - i  pół 
le tn iego okresu by ło  u ru chom ien ie  
k o le i na 2 4 -ro k iIo m e tro w ym  za­
le dw ie  odc inku. S tan dróg w  do­
b ry m  stan ie  n ie  przekroczy ł pod 
kon iec tego okresu p ię c iu  m il. Bez 
roboc ie  sięgało 80 p rocen t lic z b y  
norm alnego stanu za trud n ien ia . 
Podczas gdy płace podn ios ły  się o 
160 procent, koszty u trzym an ia  
w z ro s ły  o 210 proc.

D z ia ła n ie  am erykańsk ie j m is j i 
ekonom., z p racam i k tó re j p łk . 
Sheppard zapoznał się ja ko  t łu ­
macz, do p ro w ad z iły  G recję  do kom  
p le tn e j ru in y . Całość życia: przem y 
słowego G re c ji p rz e ję li am e rykań ­
scy m ilita ry ś c i, tw orząc  tu  swoje 
koncesje. Na 210 tys. ton  am erykań 
iskiego im p o rtu  zaledw ie pó łto ra  
proc. p rzypada na a r ty k u ły  p ie rw  
szej po trzeby. Reszta, tzn. 985 
proc. —  to  dostaw y w ojenne. T y ­
toń grecki, k tó ry  s tan ow i k o n k u ­
renc ję  d la  p la n ta to ró w  am e rykań ­
sk ich , n ie  jes t wypuszczany na ob. 
ce ry n k i.  35 m in . kg. tego tow a ru  
le ży  na składzie i gn ije . P la n ta to  
rom  ty to n iu  polecono przejść na 
up raw ę  k a r to f l i .  Jest rzeczą jasną, 
że ta re s try k a c ja  S tan ie się d la  
G rec ji początkiem  ogó lno-narodo- 
w e j tra g e d ii. Jeś li chodzi o św ia t 
pracy, to  jego po łożenie pogarsza 
się stale. K osz ty  bow iem  u trzym a ­
n ia  w z ro s ły  ju ż  o 340 proc., pod 
czois gdy zarobek o 250 proc.

A m erykańscy 1 angie lscy m i l i ­
ta ryśc i n ie  k ry ją  się wcale, co o- 
znacza ta „pom oc" d la  G rec ji. P łk . 
Sheppard p rzy toczy ł ca ły  szereg 
w yp ow ied z i różnych osobistości z 
anglosaskich m is ji. W ypow iedz i te 
świadczą, że G recję tra k tu je  się

dzenia n iż  ten, k tó rego  używ a ją  
m onarch iśc i. T ak ich  św iadectw  an i 
m onarch iśc i an i ich im p e ria lis ty c z  
n i m ocodawcy dotąd nie  p rzedsta­
w i l i ,  gdyż fa k tyczn ie  p rzedstaw ić  
ich  n ie  podobna.

Jedna je s t p raw da o G re c ji M a r 
kosa, to  n ;epokonana w o la  lu d u  
greckiego i  jego en tuz jazm  w  w a l­
ce ó wolność.

przeto dziwnego, że Schuman nie po­
parł propozycji radzieckich w sprawie 
redukcji zbroień, oraz że zaakceptował 
stanowisko USA i W ielkiej Brytanii. 
Mimo iż minister Schuman zapewniał, 
że Francja nie ma zamiaru przyczynić 
się do odbudowy agresywnych N ie­
miec, uważał on za konieczne bronić 
uchwał konferencji londyńskiej, zmierza­
jących do rozbicia Niemiec i przekształ 
cenią ich zachodniej części w arsenał 
nowej agresji. Schuman, omawiając . sy­
tuację w Berlinie, która powstała w 
wyniku jednostronnych działań mocarstw 
zachodnich, całkowicie bezpodstawnie 
oskarżał Związek Radziecki o brak do­
brej woli. Powszechnie wiadomo, że 
2-micsięczne rozmowy w Moskwie w 
sprawie sytuacji w Berlinie nie dały 
wyników jedynie dlatego, iż przedsta­
wiciele mocarstw zachodnich w toku tych 
rozmów uporczywie trwali na swych 
rozbijackich pozycjach.

Belgijski minister spraw zagranicz­
nych Spaak podjął się nicwdz:ęcznej 
i trudnej misji umotywowania w jakiś 
sposób odmowy przyjęcia propozycji ra­
dzieckich. Przemówienie Spaaka, który 
w ślad za Bevinem, wystąpił z pro­
wokacyjnymi wymysłami, skierowanymi 
przeewko Związkowi Radzieckiemu, jest 
histeryczną inscenizacją, obliczoną na 
to, aby dać pożywkę prasie bulwaro­
wej".

»New York Star«
podkreśla:

„Oddanie sprawy Berlina do rozstrzy­
gnięcia na forum Rady Bezpieczeństwa 
zostało powzięte na skutek decyzji A-

Z.M. P.-  awnn^ardti młodzieży
w pracy i w walce a nowy astrót Polski

Zw ołane  do W arszaw y rozszerzone k u ltu ry , a nade wszystko z życiem
plenum  zarządu głównego Z  w. M ło ­
dzieży P o lsk ie j w ysłucha ło  w  p ie rw ­
szym d n iu  obrad re fe ra tu  przew odni 
czącego Janusza Zarzyckiego na te ­
m a t ob licza ideowego Z. M. P.

ZM P, fo rm u łu ją c  w  swej de k la ra ­
c j i  ideow ej, że budować będzie Pol. 
kę bez w yzysku cz łow ieka przez czlo 
w ieka , da je  kon kre tną  odpowiedź, ja 
k i  to będzie us tró j. „U s tró j bez w yży  
sku cz łow ieka przez człow ieka, a 
w ięc  us tró j soc ja lis tyczny“ . Z M P  we 
źm ie czynny ud z ia ł w  walce k laso­
w ej, ja ką  toczy klasa robotn icza i 
b iedne ch łops tw o  z klasą k a p ita li 
styczną o rea lizac ję  u s tro ju  so c ja li­
stycznego.

O m ów iw szy fo rm y  w a lk i na tere 
n ie  w si, na odc inku  spraw m łodz ie ­
ży robo tn icze j, w a lk i o dostęp d o ' s tw ie rd z ił re fe re n t —  jest ideowo- 
szkó ł —  m ówca w skaza ł że Z w :ą | w ychow aw czą i po lityczn ą  organiza 
zek M łodzieży P o lsk ie j, korzystać c.ią przodu jące j ludow ej, m łodzieży

m łodz ieży Z w ią zku  Radzieckiego.
Następnie re fe ren t za ją ł się zagad 

n ien iem  nac jona lizm u w śród m ło ­
dzieży. M ów ca s tw ie rdz ił, że nacisk 
poglądów drobnom ieszczańskich 
p rze ja w ia  się specja ln ie  mocno — 
w  lite ra tu rze , sztuce i nauce. W a l­
ka  z id ea lis tycznym i i drobnomiesz 
czańskim i poglądam i, o klasową 
treść n a u k i i  k u ltu ry  m usi znaleźć 
swoje odbic ie  w  p racy ośw ia tow e j 
i św ie tlico w e j ZM P.

W zw iązku  z tym  s to i przed ZM P 
zadanie szkolenia ka d r organ izacy j 
nych oraz masowe w ychow an ie  id e ­
owe k ó ł w  duchu m arks izm u-le n in i 
zmu.

„Z w iązek  M łodzieży F o isk ie i —

w in ie n  z do robku  i dośw iadczeń 
m łodzieży radz ieck ie j, zaznajam ia jąc 
się z do robk iem  ZSRR, z życiem  so 
c ja lis tyczn e j w s i i  soc ja lis tycznego 
przem ysłu, ze zdobyczam i n a u k i i

po lsk ie j, organ izacją , k tó ra  jest w  
pe łnym  słowa tego znaczeniu —  a- 
w angardą m łodz ieży“ .

U chw alona rezo luc ja  ogłoszona 
zostanie po zakończeniu obrad.

sprawy Bsriśna
i meryki. Inne państwa zachodnie „nie 
są wcale, szczęśliwe z tego powodu“ . 
Głównym celem decyzji Marshalla było 
uczynienie ze sprawy Berlina widowi­
ska propagandowego bez liczenia się z 
faktem, że w gre wchodzi istnienie 
O N Z “ .

„Nem  York Post“
pisze:

„Kota waszyngtońskie nie potrafiły 
przekonać, ani Europy, ani wielu Ame­
rykanów, że wszystkie sposoby porozu­
mienia ze Związkiem Radzieckim zo­
stały wyczerpane. Kwestionujemy decyz­
ję Marshalla w sprawie Berlina wobec 
chęci prowadzenia rozmów, jakie wy­
kazuje Związek Radziecki“ .

„ Nero York D a ily  W orke r“
rozprawia się ostro z wystąpieniem He-
vina, twierdząc:

„W  kryzysie niemieckim powodem 
nie jest Berlin, ale plany angielsko-ame- 
rykańskie uczynienia z Niemiec nowe­
go ośrodka wojennego, wymierzonego 
przeciw Związkowi Radzieckiemu. K ry ­
zys berliński zaczął s!ę, kiedy państwa 
zachodnie przystąpiły do utworzeni? 
rządu Niemiec Zachodnich“ .

„ New York Times
podkreśla:

„Stanowisko Francuzów w sprawi* 
decyzji trzech mocarstw jest znacznie 
bardziej krytyczne, niż stanowisko W t 
szyngtonu i Londynu.

Tzw. „most powietrzny“ , reklamo 
wany przez amerykańskie koła wojsk« 
we jako dostateczny środek zaopatry 
wania ludności benliiisk'ei budzi coraz 
większe Zastrzeżenia. O fic '‘ 1; e kola 
wyrażają obawę na temat funkcjono­
wania „mostu powietrznego" na jesie­
ni i w zimie. Wszelkie statystyki, pre­
parowane dotychczas, mijają się z praw 
dą. Transport powietrzny surowców do 
Berlina jest bardzo niewystarczający i 
warunki tego transportu będą się wciąż 
pogarszać. Utrzymywanie „mostu po­
wietrznego" jako permanentnego środk? 
zaopatrzenia jest niemożliwością.

„D a ily  W orker“
w artykule zatytułowanym ,,Lud możt 
nic dopuścić do wojny", pisze:

„Lud amerykański i brytyjski nie hę 
dzie walczyć o Berlin. Szerokie rzesze 
ludności pracującej nigdy na to nie po­
zwolą, aby jedyne socjalistyczne pań­
stwo świata, wielki sojusznik wczorajszy 
był jutro naszym wrogiem. Lud pracu­
jący musi zachować zimną krew, aby 
skutecznie stawić czoło usiłowaniom Be- 
v'na, mającym na celu rozkołysanie 
wściekłych namiętności wojennych. De­
cyzja mocarstw zachodnich przekazania 
sprawy Berlina r,a Radzie Bezpieczeń­
stwa jest wstępem do nagonki anty­
radzieckiej, zakrojonej na .skalę świa­
tową. Ale nie ¡.należy zapominać, że 
rząd radziecki był gotów do kompro- 
msów w sprawie Berlina. Mocarstwa 
zachodnie brutalnie odrzuciły ten kom­
promis, gdyż Marshallowi i amerykań­
skim imperialistom potrzebny jest za­
targ o Berlin dla usprawiedliwienia ich 
polityki zmierzającej do rozdarc'a N ie­
miec i do rozpętania wojny przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu“ .

W ślepym zaułku inflacji
(Od naszego korespondenta we Włoszech)

b lis k o  ro k  temu, gdy obieg p ie - 
n iężny w e Włoszech w yn o s ił 503 
m il ia rd y  liró w , jeden z m ia ro d a j­
nych  w łosk ich  m ężów stanu w ypo 
W iedzia ł się w  sposób następu jący: 
„O cahc W łochy znaczy zatrzym ać 
nasz obieg p ien iężny  na 500 m il ia r  
aach! Obecnie suma drukow anych  
bankno tów  dochodzi tu  astronorn icz 
nej sum y 855 (!) m ilia rd ó w  liró w ,
•  rz i?d- m iast przyznać się do Ra­
bka sw ej p o lity k i finansow ej, wyda 
)»  kom  u n ik a ty  ,, op ty m i s ty  czn e “ .

Rząd de Gas.periego p rzyzw ycza ił 
• ty  ju z  do gospodarki „z  dn ia  na 
dz ie ń “ . G dy zabrakn ie m u go tów -
•  > wypuszcza na g!ełdę niekończą 
ee się em is je  „bonów  skarbow ych",
•  gdy i  te osta tn ie  n ie  zaspokoją 
w c iąż  głodnego m olochu rozrośnię 
tego apara tu państwowego, d ru ku  
je  się nowe liry .

In f la c ja  to stałe, ale c iągle ro ­
snące w  tem pie i  rozm iarach z ia - 
w is k o  tego k ra ju . Św iadczy o n ;ej 
chociaż by  coraz w iększa cy rku la c ja  
ba nkn o tów  5.000 oraz 10.000-liro- 
w ych , k tó ry c h  pó ł ro k u  tem u w  o- 
^ó le  ń ie  by ło  jeszcze w  obiegu.

Ma się czasem w rażen ie , ja k b y  
sam rząd b y ł g łów n ym  zaintereso­
w anym  w  ty m  procesie ciągłego de 
w a luo w a n ia  p ien iądza w łoskiego. 
Tego la ta , w  okresie s tosunkow ej 
s ta b iliz a c ji m onetarne j, ją ł się p lu  
tok ra tyczn e j lekceważącej in te resy  
mas p o lity k i zn ies ien ia  „cen p o li­
tycznych “ . Za jednym  zamachem 
podn iesiono cenę chleba i  m akaro  
nu  o całe 40 proc., co p rzyczyn iło  
się do na tychm iastow e j zw yżk i cen 
w szystk ich  innych  a rty k u łó w .

Niedość na tym . rząd chadecki, 
w c iąż tra w io n y  gorączką poszuki­
w a n ia  funduszów  na p o k ryc ie  ro ­
snącego d e ficy tu  budżetowego, 
s tw o rz y ł pe rm anentną „ko m is ję  
cen“  (na czele je j sto i sa raga tiań- 
sk i m in is te r, spec cd ..p lanow an ia “ 
T rem e llon i), k tó re j każdorazowe po 
siedzenie nape łn ia  zgrozą w szyst­
k ie  gospodynie, w szystk ich  p racu ­
jących, a naw et drobne i średnie 
mieszczaństwo.

W ciągu osta tn iego m iesiąca pod 
n iesiono po raz X - ty  (za zgodą « 
może na propozycję  „s o c ja lis ty “ 
T re m p!1 on ¡1 w szystk ie  n a iw a ż n ie j-

sze i  na jis to tn ie jsze  o p ła ty  za us łu  
g i użyteczności pub liczne j. O p ła ty  
za te le fon  podwyższone zostały o 
50 proc., ta k  samo op ła ty  pocztowo 
te legra ficzne. Rząd ju ż  w y d a ł swe 
„n u lla  osta“  na znaczną podw yżkę 
cen gazu i e lektryczności, a od 
pierwszego paźdz ie rn ika  W łosi bę 
dą p ła c ili o 30 proc. wyższe kom or 
me.

Saragat w  dzień przed uchw ale 
n iem  przez rząd te j os ta tn ie j pod­
w y ż k i, ta k  bardzo d o tk liw e j dla 
najszerszych mas, ośw iadczył p ra  
■sie: „G d y b y  został uchw a lony  pro 
je k t  po dw yżk i kom ornego, podam 
się do d y m is ji w  ciągu 24-ch go­
d z in “ . Po 24-ch godzinach uchw a­
ła  rządu została opub likow ana w  
„G azecie O fic ja ln e j“ . Saragat ¡nie 
podał się jednak do d y n rs ii.  « je ­
go o rgan  „ IJ U m a m ta “  h a ła ś liw ie  o- 
g łosił, że to n ib y  zna laz ł się spo­
sób na budow anie dom ów ro b o tn i­
czych...

Ludz ie  jednak  o b liczy li sobie, że 
uchw a ła  rządu w  spraw ie  podw yżk i 
kom ornego oznacza dalsze p rzen ie­
sien ie  30 m ilia rd ó w  l i r ó w  rocznie 
z i tak  pustych już  kieszeni w a rs tw  
niezam ożnych do i  ta k  iuż wyncha 
nych p o r tfe li w ła ś c ic ie li domów.

D zie ło  ..p le n if ik a to ra “  T rem e llo - 
n i‘ego n ie  kończy 'S’'ę jeszcze na 
tym . P rzew idz iana  je s t nowa, zna­

czna podw yżka  op ła t ko le jow ych , 
autobusowych i tram w a jow ych . Za 
k i lk a  dn i m ieszkaniec Rzym u bę­
dzie m usia ł w ydaw ać co n a jm n ie j 
100 liró w  na tra m w a je  i autobusy 
ze swego 1000-lirowego zarobku 
dziennego, czy li 10 proc. p łacy  na 
tra m w a je !

Praca „k o m is ji cen“  jest ta k  in ­
tensyw na, że w  s ie rp n iu  podczas jod 
nego ty lk o  tygodn ia  indeks w yd a t 
kó w  u rós ł aż do 7 p roc.,/a  ka tastro  
fe ln a  parabola indeksu życiowego 
w skazu je  w c iąż tendencje zwyżko 
we.

T rudn o  nie  nazwać tego cyn iz ­
mem. je ś li rząd, podp isu jąc dekre 
ty, k tó re  s tw arza ją  horendalną dro 
żyznę, jednocześnie ustam i de Ga- 
sperkego i in n ych  wygłasza m ow y
0 „p o lity c e  u trzym yw a n ia  zdolno­
ści n a by tkow e j l i r a “ ; d y re k to r 
„B anca d T ta lia “  d ru k u je  w ciąż no 
we bankno ty , a rząd n ie  przesta je 
powtarzać, że... w a lczy z in fla c ją .

W łosk i U rząd S ta tys tyczny sta­
n ą ł do • us ług reż im u  chadeckiego, 
fa łszu jąc dov/o!n ie  rzeczyw istość
1 ogłaszając c y fry , z tą rzeczyw isto 
śc'ą n ic  wspólnego nie  mające. 
G łów ny  jego k o n ik  to po rów nyw a  
nie obecnych cen i płac z przedw o­
jennym i. Z tych c y fr  w y n ik a , że 
ro b o tn ik  w ło sk i ży je  prześw ie tn ie . 
K rę ta c tw o  rządu  wyszło na ja w

podczas jego osta tn ich  ¡pe rtrak tac ji 
z u rzę d n ika m i państw ow ym i. C i 
osta tn i w yka za li, że podczas g "y  
obecne koszty  u trzym an ia  są r  
w e t w ed ług  samego U rzędu Sta.y 
stycznego 50 raz.y wyższe n iż  prze: 
w o jną , pensje urzędn icze ty lk o  35 
razy  przewyższają te  sprzed w o j­
ny. O dpow iedzią  rządu na żądania 
na jb a rdz ie j upośledzonych spośród 
p ra co w n ikó w  w ło sk ich  by ło  suche, 
up a rte  „n o “ . W łoscy u rzędn icy  pań 
s tw o w i sto ją  w ięc przed konieczno 
ścią w a lk i o niezbędne m in im u m  
życiowe.

W brew  op tym is tycznym  k o m u n i­
ka tom  na jb a rd z ie j de ficytow ego 
w śród rządów  europe jsk ich  giełda 
ma swe w łasne zdanie o obecnej 
S3'tuacji finansow e j W łoch. D o lar, 
aczko lw iek  ła tw y  tu  do nabycia, 
pom im o jego stosunkow ej do tych ­
czasowej s ta b iliz a c ji za zgodą M a r 
shalła w  os ta tn ich  dn iach  ¡podsko 
czy ł znacznie w  górę (o całe 50 l i ­
rów ), a w  jego ślady poszedł fu n t  
sz te rling  oraz fra n k  szw ajcarski. 
Na ogół odczuwa się tu  znaczne za 
n iepoko jen  e sytuacją  fin a n so w i j  
gospodarczą i n ik t  n ie  ma zaufan' J 
do bezpianowego cospodarowani 
p lu lo k ra c ji chadeckiej.

A. K A M IE W T
Rzym, we w rz e ś n ia

ł
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2580 ośrodków m aszpw ych-15000 traktorów
Dalszy rozwój mechanizacji rolnictwa przyniesie r. 1949

TT  N O W O C ZEŚN IEN IE  k ra jo w e j i kon tro lą  tych. k tó rz y  n a jb a rd z ie j 
p ro d u k c ji ro lne j, podn ies ien ie ! te j p iaoy poti-zebują. Należy adm i- 

je j te c h n ik i i k u ltu ry  ściśle w iąże m in is tra c ję  ośrodków podporządko.

będzie w łaśn ie  na  rozw ó j p ro d u k ­
c j i  tra k to ró w  i  in nych  środków  za­
opatrzen ia ro ln ic tw a .

P rzew idu je  się, że stan pa rku  
trak to row ego w  po łow ie  ro k u  przy 
szjego w in ie n  osiągnąć liczbę ok. 
¿4,5 tys. sztuk (na początku rb . w y  
nosi! ok. 8,5 tys. Sztuk), przyczem  
w  u ż y tk o w a n iu  ośrodków  maszyno 
w ych  w in n o  się znaleść. przeszło 2 
tys. sztuk (obecnie ok. 1100). Po­
trzeby  te zaspokoi częściowo- p ro ­
dukc ja  k ra jow a , częściowo im p o rt. 
W  stosunku do ro k u  bieżącego p ro  
dukcja  tra k to ró w  w  1949 r. wznoś 
n ie  o 80 proc. W  U rsusie  pod W ar­
szawą w yra b ia ne  będą se ry jn ie  
t ra k to ry  „U rsu s “  o m ocy 30 K M , 
na to m ia s t w  P aństw ow ych Z ak ła ­
dach In ż y n ie ry jn y c h  w  G orzow ie 
tra k to ry  ciężkie L -B  45. Zam ierzo­
ny  im p o rt m a w yn ieść ok. 4.000 
sztuk tra k to ró w .

N iezależnie od zaopatrzenia in d y ­
w idua lnego gospodarstw  w  niezbędne 
m aszyny i narzędzia, zostanie znacz 
n ie  zw iększony w  ro k u  przyszłym  
pa rk  m aszynow y ośrodków, a  m ia ­
no w ic ie  o 1000 sztuk p ługów  tra k to  
row ych, ok. 600 sztuk k u lty w a to - 
rów , 500 sztuk s ie w p ik ó w  do zbóż, 
ok. 400 s ie w n ików  do nawozów, 
100 ż n iw ia re k  itd .

D z ięk i tym  w ys iłko m  ju ż  w  roku  
przysz łym  sprawa m echan izacji p ro  
d u k c ji ro ln e j zostanie posunięta 

n iz a c ji ro ln ic tw a . | znacznie naprzód, aczko lw iek do
M ów iąc  o p la n ie  na ro k  przysz ły  ! ca łkow itego rozw iąza n ia  tego zągad 

j na leży podkreślić , że w  1949 roku  ! n ie n ia  trzeba będzie poczekać je - 
Rząd po lsk i od samego p o czą tku ' szczególny nacisk m. in . położony 1 szcze parę la t.

p rzyw ią zyw a ł szczególną uwagę do j ____ , —^
prob lem u m echan izac ji ro ln ic tw a , ‘ 
w idząc w  n ie j jeden z zasadniczych 
elem entów na w ie lk ą  skalę pom y­
ślanej re fo rm y  ro lne j, k tó ra  m a do­
prow adzić do przebudow y s tru k tu ­
r y  w s i po lsk ie j, unowocześnić p ro ­
dukc ję  i  techn ikę  ro lną , a ty m  sa­
m ym  otw orzyć przed 
nowe, szerokie m ożliw ośc i rozw o­
jowe. Już w  ro ku  1946. a w ięc  w  
okresie u ru cha m ian ia  naszej p ro ­
d u k c ji przem ysłow ej, w ieś polska

się z zagadnieniem  m echan izacji 
ro ln ic tw a .

Zastosowanie w  ja k  najszerszym 
zakresie tra k to ró w  ja ko  s iły  pocią­
gowej ma n ie  ty lk o  ogrom ne zna­
czenie d la  rozw iązan ia  tak  n ie zw y ­
k le  p ilnego po w o jn ie  w  naszym 
ro ln ic tw ie  zagadnienia, ja k im  jest 
b ra k  sprzężaju, ale rów nież, i to 
przede w szystk im , ma decydujące 
znaczenie dla usp raw n ien ia  obrób­
k i z iem i, dla in te n s y fik a c ji up ra ­
w y, w a run ku ją ce j w z ro s t w y d a j­

ności p lonów. G dyby naw et n ie  is t ­
n ia ł u  nas prob lem  b ra ku  żyw e j 
s iły  pociągowej, to  i  ta k  sprawa 
tra k to ry z a c ji w s i by ła b y  zagadnie­
n iem  czołowym , t ra k to r  bow iem , 
w  nowoczesnych form ach p ro d u k c ji 
ro lne j, jest co n a jm n ie j uzupe łn ie ­
n iem  żyw ej s iły  pociągow ej, o ile  
n ie  zasadniczym  je j elementem.

N ie  mniejsze znaczenie d la  uspra­
w n ie n ia  p ro d u k c ji ro ln e j m a zasto­
sowanie w  ja k  najszerszym  zakre­
sie maszyn i  narzędzi ro ln iczych  
ja k  s ie w n ik i, ż n iw ia rk i i  narzędzia 
rolnicze. Tak np. s iew  ręczny po­
w odu je  o lb rzym ie  s tra ty , k tó re  po­
nosi ro ln ic tw o  na skutek m arno ­
traw stw a  tys ięcy ton z ia rna, n ie  
m ów iąc ju ż  o tym . że w yk lucza  pod 
niesienie w yda jności plonów.

S Y S TE M A TY C ZN Y  W ZROST  
ZA O P A T R Z E N IA

wać K on tro li i  nadzo row i drobnych 
ro ln ik ó w . W tym  celu trzeba pow o­
ływ ać p rzy  gm innych  spó łdz ie l­
n iach K om is je  O środków  Maszyno­
wych, bęaące wyrazem  samorzf?du 
członkowskiego. K om is je  te  będą 
sporządzały p la n  p racy ośrodka ma 
Szynrwego na podstawcie lis ty  u ż y t­
kow n ikó w , zachowując kole jność 
n a jp ie rw  ch łopów  na jb iedn ie jszych , 
n ie  posiadających s iły  pociągowej, 
a następnie in n y c h  b iednych i  śred 
n ich  chłopów. W  dalszym  c iągu m in . 
M in c  s tw ie rd z ił, że ośrodki maszy­
nowe muszą znaleść s ilne  oparcie, 
mocn-i bazę w  pom ocy państwa. Po 
w is to w e  w zg lędn ie  re jonow e  stacje 
obsług i technicznej ośrodków  m a­
szynowych, organizowane przez 
TOK. muszą się stać ośrodkam i n ;e 
ty lk o  technicznej pomocy, ale ró w ­
nież k ie ro w n ic tw a  gospodarczego, ad 
m in is tra c y jn e g o  i  po litycznego.

W  R O KU P R Z Y S Z ŁY M
W ytyczne do p lanu  gospodarczego 

na ro k  przysz ły  p rze w id u ją , że bę­
dzie się dążyć do podn ies ien ia  k la ­
sy is tn ie jących  ośrodków  m aszyno­
w ych  oraz do zorgan izow ania ok. 
1200 now ych ośrodków. Realizacja 
tych zam ierzeń będzie m ia ła  bardzo 
duże znaczenie d la  sp raw y m echa-

Będziemu jedli biafy cbleb

Żniwa dopisały-angazyny pełne mąki
Rada Ministrów na posiedzeniu w 

dniu 29.9. br. powzięła uchwałę o znie 
ro ln ic tw e m  j sianiu z dniem 1 listopada br. przydzia 

łów chleba i mąki w zaopatrzeniu re­
glamentowanym oraz zatwierdziła pro­
jekty zarządzeń o uchyleniu istniejących 

, dotąd ograniczeń w spożyciu artykułów 
o trzym ała za 18 m t.ic n o w  z ło ty c h ; zbożowych, w szczególności o rewizji z 
przedwojennych maszyn i  narzędzi | dniem 1 października V .  norm prze- 
rolnicza c p ro  U kc ji k ra jo w e j, a mialowycli, o norńializacji wypieka pie
w ięc  ty le , ilę  o trzym a ła  w  1938 r. 
P odkreślić  p rzy  ty m  należy, że ob­
szar u p raw y  w  1946 roku  b y ł zna­
cznie m niejszy, an iże li przed w o j­
ną

czywa oraz o zniesieniu dni bęzciastko 
wych.

Rada M inistrów stwierdziła, że za­
równo tegoroczny, dobry urodzaj zbóż, 
jak i pomyślny dotychczasowy przebiegPlan trz y le tn i p rze w id u je  jako J r ■ przeo.eg

<4en z podstaw ow ych ?akuPow zboza 1 P,anow-v Po Wjeden z podstaw ow ych w a run ków  
podn ies ien ia  te c h n ik i ro ln e j stop­
n io w ą  m echanizację ro ln ic tw a  na 
podstaw ie indyw idua lnego  ł  zespo­
łowego uży tko w an ia  maszyn i  na­
rzędzi ro ln iczych , wyrażona w  je d ­
nostkach w a g i (tonach), będzie w  
1949 roku  o 82 procent w iększa an i­
że li w  1938 roku. a o 112 proc. w ię - 
śza an iże li w  1946 roku . Podstawo­
w e c y fry  p lanu trzy le tn iego  odnoś­
n ie  p ro d u kc ji tra k to ró w  p rze w id u ­
ją . że bedzie ona w ynosić: w  1947 
r. ok. 300 sztuk, w  1948 ro ku  ok. 
1200 sztuk, w  1549 ro ku  ok. 2000 
sztuk, niezależnie od p ro d u k c ji p rzy  
czep, k tó ra  ma w  osta tn im  ro ku  pla 
n,u wzrosnąć do 6 tys. sztuk. K ra io  
wa p roaukcja  tra k to ró w  ma być 
uzupełniona im portem  c ią gn ików  z
zagran icy

O ŚRO DKI M A SZYN O W E

Obok proćłukcii. maszyn i narzę­
dz i ro ln iczych  podstawowa żnacze- 

■ n ie  ma rów n ież sprawa ich  p ra k ­
tycznego udostępnień1 a szerokim  
rzeszom ro ln ikó w . O lb rzym ią  ro lę  
jSpełtUMą tu  tzw . ośrodk i m aszyno­
w e .  Są °ne  u  nas nowością. W 1947 
roku  tak ich  ośrodków  by ło  w  P o l­
sce 300._ W edług danych M in . R o l­
n ic tw a  i R eform  R olnych (na dzień 
1 s ie rpn ia  b r.l liczbą ich ivz ro sła  
obecnie do 1140.

pom .m o tego znacznego w zrostu
stwierdzić trzeba, że ilość ich  jest 
w ciąż jeszcze mała, podobnie ia k  
stosunkowo słabe jest jeszcze ich  
wyposażenie. Is tn ie ją  rów nież i 
b rak i n a tu ry  organ izacyjne j. W ska­
zał na nie w yraźn ie  m in is te r  M in c  
W swoim  re ferac ie  p t. ..W alka k ln - 
sc v/3 na w s i i socja listyczna prz

ku gruntowego w zbożu, wreszcie ist­
nienie poważnej państwowej rezerwy 
zboża i dostateczne opanowanie rynku 
zbożowego dają całkowitą podstawę do 
tego,, aby zaopatrywanie ludności w pie 
czywo i mąkę odbywało się bez ogra 
niczeń i wyłącznie w trybie obrotów 
wolnorynkowych.

W  związku ze zmianą form zaopa­
trzenia ludności w chleb i mąkę Rada 
Ministrów zatwierdziła jednocześnie 
środki przygotowawcze, przedsięwzięte 
dla zapewnienia ciągłości zaopatrzenia, 
w. szczególności środki zmierzające do 
wzmocnienia nadzoru nad aparatem dy 
strybucypnym i do posiadania przez ten 
aparat dostatecznych zapasów mąki na 
składach w hurcie i detalu.

Osoby uprawnione do kart zaopatrzę 
nla otrzymają w zamian przydziałów mą 
ki i chleba ekwiwalent pieniężny obli­
czony wg. cen wolnorynkowych deta-

placonych dotąd przy odbiorze tych ar 
tykulów na kartki. Ekwiwalent ma być 
wypłacony łącznie ze zniesieniem kart­
ki, , a więc zasadniczo w dniu 1.11, a 
w stosunku do osób pobierających wy 
nagrodzenie z dołu najpóźniej do 6.11 
w formie zaliczki.

Ekwiwalent, pieniężny: za kartę pra­
cowniczą, wynoszący 405 zł. miesięcz­
nie będzie wypłacony w formie stosów 
nego zwiększenia istniejącego dodatku 
aprowizacyjnego. Przy kartach dodałko 
wych zostanie wypłacony stosownie więk 
śzy ekwiwalent. Ekwiwalent pieniężny 
za kartę rodzinną, wynoszący: na pierw 
sze dziecko 385 zł., na drugie —  415 
zł., na każde następne 450 zł., na żonę 
260 zł., będzie wypłacony w formie do 
datku aprowizacyjnego do zasiłku ro­
dzinnego.

Emeryci, renciści i inwalidzi wojenni, 
którym przysługiwały karty zaopatrze­
nia, otrzymają analogiczne dodatki apro 
wizacyjne, zależne od rodzaju posiada­
nej karty.

Rada M inistrów uchwaliła jednócześ 
nie projekt dekretu o postawieniu M in i 
sterstwa Aprowizacji w stan likwidacji 
z dniem 1 października, mianując l i ­
kwidatorem agend Ministerstwa dotych 
czasowego ministra Włodzimierza Le­
chowicza.

Decyzja o zniesieniu ograniczeń w 
spożyciu i w obrocie artykułów zbożo­
wych w Polsce, jako w trzecim kraju 
europejskim —  po ZSRR i Szwajcarii— 
likwidującym u siebie skutki wojny, o- 
znacza wielki sukces odradzającej się

licznych z odliczeniem cen sztywnych 1 w nowych warunkach naszej gospodarki.

Mula rscioitnlizctcia
. w psjsem île odlewniczym

Radomskie Zjednoczenie Przemysłu 
Odlewniczego grupuje 9 odlewni, któ­
re wykonują odlewy handlowe, rury i 
kształtki kanalizacyjne, odlewy sanitar­
ne zwykle i emaliowane, odlewy pie­
cowe surowe, montowane, wanny ką­
pielowe i t. t>.

Plan za sierpień Zjednoczenie wyko­
nało ilościowo w 109,1 proc. zaś war- 
totościowo w 106,2 proc. Zanotowano 
w kraju zwiększenie zbytu na niektóre 
artykuły jak np. buksy, kuchenki wę­
glowe, drzwiczki piecowe i inne.

W  planach Zjednoczenia leży specja-
budowa ro ln ic tw a “ . w yg łos7.onvm 1 hzacjn poszczególnych zakładów. Za­
na- s ie rpn iow ym  p lenum  K C  PPR. j kłady. HerzfekL. Victorius w Grudzią- 
Oimawiaiąc zagadnienie ośrodków  i f za wycofują się z produkcji odlewów 
maszynowych m in . M in c  s tw ie rd z ił, j knchenno - piecowych zwiększając jed- 
2e trzeba aby p racow ały  one pod nocześnie produkcję odlewów sanitar-

Wclta 6 ptat lu ie iik  iycin
Aon zachować młodość ciała, nalewu zachować młodość mózgu.

tę ujjjiaśnia Nr 8 „ P ^ m & S S L E M & W ^  cena 100 zł. 
Sorzedeż me tnszpstk ch punktach sprzedaży Kr- 3485-0

nych, emaliowanych, wanien, pieców 
stałopałnych i kuchen węglowych. Po 
te; samej lin ii idzie fabryka „Blachow­
n ia" k. Częstochowy, specjalizująca się 
w produkcji rur kanalizacyjnych oraz 
maszynek do mięsa, oraz fabryka „Ka 
mienna“  w Skarżysku produkująca 
obecnie wyłącznie wanny i sanitaria 
emaliowane. We wszystkich fabrykach 
zaprowadzono celem usprawnienia pro­
dukcji, księgi kontroli żeliwiaków, oraz 
kontrolę wsadów do żeliwiaka wedle 
poszczególnych asortymentów produkcji. 
Zapewniło to olbrzymie oszczędności na 
surowcach, węglu i koksie.

(dr J. K.)

Nowe ceny miki i pieczywa
Biuro Cen Ministerstwa Przemysłu i Handlu zatwierdziło następujące maksge 

malne ceny detaliczne chleba i pieczywa obowiązujące 
od dnia 1 października r. b.
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Warszawa miasto

1

i powiat 34 36 47 57 52 4,5 33 4,5 34 5
Warszawa woj. 32 34 46 57 52 4 31 4,5 32 5
Łódź 32 34 46 57 52 4 31 4,5 32 5
Kielce 33 35 47 58 53 4 31 4,5 32 5
Lublin 33 35 47 57 52 4 31 4,5 32 5
Białystok 33 36 47 59 53 4 31 4,5 32 5
Gdańsk 33 36 47 59 53 4,5 32 4,5 32 5
Bydgoszcz 32 34 46 57 52 4 31 4,5 32 5
Poznań 32 34 46 57 52 4 31 4,5 32 5
Rzeszów 33 36 47- 59 53 4,5 32 4,5 33 5
Kraków 33 36 47 58 53 4 31 4,5 32 5
Katowice 32 34 46 57 52 4 31 4,5 32 S
W  rocław 33 35 46 57 52 4 31 4,5 32 5
Olsztyn 33 47 59 53 4,5 32 4,5 33 5
Szczecin 33 36 47 58 53 4 31 45 32 5

Biuro Cen Ministerstwa Przemyślu i Handlu zatwierdziło następujące maksy 
malne ceny detaliczne mąki, kaszy i płatków owsianych, obowiązujące 

od dnia 1 października r b.
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Warszawa 35 38 46 53 66 77 48 61 71 92 70
Poznań 35 38 46 54 65 77 48 61 71 92 70
Bydgoszcz 35 38 46 54 65 77 48 61 71 92 70
Łódź 35 38 46 53 66 77 48 61 71 92 70
W rocław 35 39 47 54 66 78 48 61 71 92 70
Katowice 35 39 47 54 65 78 48 61 71 92 70
Lublin 36 39 48 54 65 78 48 61 71 92 70
Rzczecrn 36 40 48 55 66 79 48 61 71 92 71
Gdańsk 36 40 48 55 67 79 48 61 71 92 71
Olsztyn 36 40 48 55 67 79 48 61 71 92 71
Kielce 35 39 48 55 66 79 48 61 71 92 71
Białystok 36 40 48 55 67 8C 48 61 71 92 71
Rzeszów 36 ’40 48 55 67 79 48 61 71 92 71
Kraków 35 40 48 55 66 79 48 61 71 92 71

Biuro Cen Ministerstwa Przemysłu i Handlu zatwierdziło następujące maksy­
malne ceny hurtowe mąki, kasz i płatków owsianych, obowiązujące 

od dnia 1 października r. b.
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30 32,50 40 46 60 57 66,5 41 53 61 79

Poznań 30 33 40 46,5 60 56 66,5 41 53 61 79

Bydgoszcz 30 33 40 46,5 60 56 65,5 41 53 61 79

Łódź 30 32,50 40 46,5 60 57 66,5 41 53 61 79

Wrocław 30,5 33,50 40,5 46,5 60.5 57 67 41 53 61 79

Katowice 30,5 33,50 40,5 46,5 60,5 56 67 41 53 61 79

Lublin 31 3t 41 46,5 60,5 56 67 41 53 61 79

Szczecin 31 34,5 41,5 47 61 57 68 41 53 61 79

Gdańsk 31 34,5 41,5 47 61 58 68 41 43 61 79

Olsztyn 31 34,5 41,5 47 61 58 68 41 53 61 79

Kielce 30.5 34 41 47 61 57 68 41 53 61 79

Białystok 31 34,5 41,5 47 61,5 58 69 41 53 61 79

Rzeszów 31 34,5 41,5 47 61 58 68,5 41 53 61 79

Kraków 30 5 34,5 41 47 61 57 68 41 53 61 79

Ceny powyższe rozumieją S'ę franco stacja dystrybutora bez opakowania.

Nowa linia kolejowa
po$8|CZ7 Tomaszów i ladom

i  października nastąpi otwarcie od­
cinka od stacji Drzewica do stacji W ie­
niawa pierwszej budowanej po wojnie

Odbcihwa mieszkań rokotniczyck
no Wybrzeżu

Spółdzielnia Pracy Robót Portowych W  roku przyszłym Spółdz;e!nia zamie­
rza odbudować 130 mieszkań robotni­
czych.

„Portowiec“  odbudowała w 
kania robotnicze w Gdyni 
o łącznej ilości 174 izby

rb. miesz- 
i Gdańsku 
mieszkalne.

lin ii kolejowej, która połączy Toma* 
szów Maz. i Radom. Długość jej wy-> 
niesie 85 kim.

Budowa lin ii została rozpoczęta w 
kwietniu 1945 r. Dnia 15 grudnia 1947 
r. otwarto tymczasowy ruch na odcin­
ku Tomaszów Maz. —  Drzewica, tj. na 
długości 35 kim. Roboty zaplanowane 
na. dalszych odcinkach drogi zostały wy 
konane przed terminem. Ok. 15 grudnia 
br. nastąpi otwarcie ruchu na całej bu 
dującej się lin ii.
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W  poszukiwaniu s łoniny

Podejrzani dywersnnci
demoralizują rynek mięsny

Okręgowa S pó łdz ie ln ia  Z by tu  
Z w ie rzą t (S pó łdz ie ln ia  Samopomocy 
C h łopsk ie j) w  P łocku  obe jm u je  
swą dzia ła lnością  cztery p o w ia ty  
Są to : P łock, P łońsk, S ie rpc i  Go- 
s tyn in . Zadanie je j polega na w y ­
k u p y w a n iu  nadw yżek żywca w  te ­
ren ie , k tó ry  po ub o ju  w  m ie jsco­
w y c h  rzeźniach dostarczany jest 
C e n tra li M ięsne j w  W arszaw ie. Ta 
zaś dysponu je  n im  wg. specjalnego 
rozdz ie ln ika , zaopa tru jąc w  m ięso 
s to łó w k i poszczególnych in s ty tu c ji.  
Do czasu zm niejszenia Się podaży 
ś w iń  agenci te renow i spó łdz ie ln i 
og ran iczen i b y li co do wysokości 
cen płaconych hodowcom. W ytycz­
ne w  ty m  k ie ru n k u  określona je d ­
n ym  zdaniem : zapłacić godziwą ce­
nę w  ram ach opłacalności p ro du ­
centa. Z końcem  s ie rpn ia  i  we 
w rze śn iu  pozostaw iono w o lną  rękę 
Inaczej bow iem , wobec dużej kon ­
k u re n c ji kupców  p ryw a tnych , spó ł­
d z ie ln ia  n ie  m ia ła b y  możności kup- 
n a .

S pó łdz ie ln ia  zaopatru je  się w  ży­
w ie c  na w o ln ym  ry n k u , bądź też 
na punktach  spędu, organ izow a­
nych  przez Zw . Samopomocy C h łop­
s k ie j w  poszczególnych gm inach 
lu b  m iasteczkach. Spędy żywca n ie  
są zadawalające. P isa liśm y  o tym  
obszern ie j w  poprzedńim  a rtyku le . 
C h łop i n ie  chę tn ie  dostarczają ży­
w ie c  n a  p u n k ty  spędu a to  dlatego, 
że na w o ln y m  ry n k u  m ają  nadzie ję 
otrzym ać wyższą cenę. W tych  w a ­
runkach  zadanie spó łdz ie ln i, po le­
gające na „zde jm ow an iu  z terenu 
nadw yżek żyw ca“ , n ie  jest ła tw e  a 
w yp e łn ie n ie  naznaczonego k o n ty n ­
gentu w  obecnym  okresie  jest czę­
sto n iem ożliw e. N ie  uogó ln ia jąc, 
chcem y jednak zw róc ić  uwagę na 
szereg trudnośc i, k tó re  spó łdz ie ln ia  
napo tyka  w  swej pracy. T rudności, 
k tó re  często są identyczne z ty m i, 
k tó re  napo tyka ją  w  swej p racy  te ­
renow e j inne spó łdz ie ln ie  i  na in ­
n ym  teren ie .

D O K Ą D  P R ZE C IE K A  
W IE P R ZO W IN A ?

Czym tłum aczy spó łdz ie ln ia  b ra ­
k i  słoninowe? B ra k  paszy w  ok re ­
sie przednówka, n ied oka rm ian ie  
żywca, b ra k  szczepionki w  okresie 
p o m oru  św iń  (obecinie rów n ież  w  
n ie k tó ry c h  gm inach pow. p łockiego 
panu je  pomór), n ie w ła śc iw y  te rm in  
p ła tnośc i poda tku gruntow ego (1

okresie k ie d y  ch łop i n ie - p rzepro­
w a d z ili jeszcze © m łotów itp .. P rz y ­
czyny podobne do tych, k tó re  po­
da ją ch łop i. Ponadto n ieu regu low a­
n ie  ry n k u  mięsnego,

W dalszym  c iągu z niesłabnącą 
żywotnością, grasują na ta rg o w is ­
kach trzody  ch lew ne j w szelkiego 
rodzaju kupcy, k tó rych  popu la rn ie  
określa  się m ianem  „dyw e rsa n tó w “ .

Ludz ie  c i przy jeżdżają z Łodzi, 
Bydgoszczy, G dyn i, Gdańska i Sżcze 
cina. P łacą każdą cenę żądaną przez 
producentów . S potyka się ich  n ie  
ty lk o  w  pow. p łock im , p łońsk im , 
s ie rpeckim  i  gostyn ińsk im , k tó re  
b y ły  terenem  naszych obserwacyj. 
ale rów n ież i  w  i tn y c h  oko licach

spó łdz ie ln ia  ma dostarczyć C e n tra li 
M ięsne j w  W arszaw ie 205 ton m ię ­
sa. W s ie rp n iu  r. b. spó łdz ie ln ia  za 
k u p iła  2093 szt. n ierogacizny. We 
w rześn iu  zakupy w y b itn ie  zm alały. 
Np. w  p ie rw szym  tyg o d n iu  w rześ­
n ia  zakupiono 130 szt. św iń, w  d ru  
g im  —  ty lk o  98 szt. K ie ro w n ic tw o  
spó łdz ie ln i w yraża nadzieję, że do 
końca w rześnia kon tyngen t swój 
w yp e łn i. W ydaje się to zby t op tym i 
styczne.

Osobne zagadnienie stanow ią ka l 
ku lac je  handlowe. Wg danych za 
okres od 4 do 10 w rześnia r. b. spół 
dz ie ln ia  o trzym yw a ła  za p o łó w k i 
w ie p rz y  (w  zależności od k lasy) od 
238 do 260 zf za kg. Tymczasem kosz

N otow an ia  cen g ie idy zbożowo - tow arow e}
(w złotych za 100 kilogramów)

k ra ju . P o tw ie rd za ją  to n ie  ty lk o  do ty  żywca plus koszty zakupu w yn o - 
n ies ien ia  p ro w in c jo na lne j prasy. szą (niezależnie od klasy) do 252 zł 

Z gospodarczego pu n k tu  w idzen ia  za kg. Do te j sum y należy rów n ież  
można zgodzić się na następujące ! do liczyć koszta ogólne i  koszta sprze 
tłum aczenie. Są tereny, gdzie ho- j dąży. W  sum ie kg  żywca kosztu je  ,, 
dow la  trzody  ch lew ne j jes t w ysoko j spó łdzie ln ię ©k. 255 z ł. N ic  w ięc  ! i 
postaw iona. T ereny te muszą m ieć j dziwnego, że p rzy  tego rodza ju  k a l i Groch „F o lg e r"
nadw yżk i. A  w ięc chodzi tu  po p r o - .................................................................. ..
stu o rów nom ierne  „nasycen ie“  m ię 
sem i  s łon iną całego k ra ju . Zada­
n ia  tego p o d ję li się tzw . „d y w e r-  
sanci“ , f irm y  p ryw a tne  itd . Dob­
rze. A le  dlaczego w  ta k im  raz ie  
Łódź, ja k  i  Bydgoszcz, czy Gdańsk 
odczuw ają w  dalszym  c iągu  b ra k  
dostatecznej ilo śc i w iep rzo w iny?
Czy aby c i pode jrzan i „dyw ersan - 
c i“  n ie  przem ycają gdzieś zakup io ­
nego żywca? O czywiście po odpo­
w ie d n ie j przeróbce. Czy aby c i kup  
cy z W ybrzeża n ie  prowadzą n ie le ­
galnego hand lu  w ie p rzo w in ą  z za­
łogam i obcych s ta tków  p rzyb yw a ją  
cych do naszych portów ? To są 
przypuszczenia. N ie  m n ie j jednak 
w a rto  nad n im i zastanow ić się głę­
b ie j.

D E F IC Y T O W Y  IN TER ES
S pó łdz ie ln ie  zby tu  zw ie rzą t m ają 

do w yp e łn ie n ia  pewne kon tyngen­
ty  m iesięczne. Np. S pó łdz ie ln i w  
P łocku  wyznaczono na pa źdz ie rn ik  
kon tygen t wynoszący 2.150 szt.
św iń. Łącznie z m ięsem w o łow ym  prawne.

k u la c ji hand low e j d e fic y t spółdzie l 
n i w ynos i ju ż  dziś ok. dwóch m il io ­
nó w  zł. W in n ych  spółdzielniach, 
ja k  nas po in fo rm ow ano, d e fic y ty  są 
o w ie le  wyższe. W yrów nan ie  d e f i­
cy tu  n ie  należy do sp raw  ła tw ych , 
zwłaszcza w  obecnym  okresie k ie d y  
ch łop i sprzedają sz tuk i n iedokar- 
m ione, w zg lędn ie  stare, m aciory.

Stosunek w a g i żywca do w a g i m ię  
sa i  tłuszczu handlowego jes t b a r­
dzo n ieko rzystny. Np. 94 św in ie  
m ia ły  w  sum ie 11.720 kg  żyw e j w a ­
g i. Po u b ic iu  o trzym ano 8.906 kg 
mięsa, 159,5 kg. tłuszczu i  202 kg. 
podrobów. Stosunek w ag i żywca do 
u b o ju  w yraża  się w  tym  w yp ad ku  
c y frą  76. C zy li z żyw e j sz tuk i po 
ub o ju  „odchodzi“  24 proc. O d b io r­
ca spó łdz ie ln i n ie  b ierze tego pod 
uwagę. Na dalszą m etę gospodarka 
taka  może położyć „na  ło p a tk i"  każ 
dą spółdzielnię. Rzeczą konieczną 
je s t z rew idow an ie  tego zagadnie­
nia. S półdzie ln ie , bądź co bądź ob­
raca ją funduszam i udzia łow ców , 
k tó ry m i w  ty m  w ypadku  są osoby

(m il.)

Wynagrodzenie pracę
przy kapanin kanalii

Ministerstwo Roi. i Reform Rolnych 
wydało w dn. 7 bm. zarządzenie regtrlu 
jące wysokość wynagrodzenia przy wy-

Sierpień i  1 w rzesień), a w ięc w  i kopkach kartofli. Przy wydajności do

W  związku z naszym artykułem 
(„Rzeczpospolita“  N r. 241), w któ­
rym m, in. cytowaliśmy zdanie jed­
nego z lekarzy wet., podającego, w 
wątpliwość wartość szczepionki prze- 
crwróżycowej, prof. dr. A. Trawmski 
—  Dyr. Państw. Inst. Wet. w Puła­
wach, nadesłał nam fachowe oświetle­
nie zagadnienia. Niewątpliwie wypo­
wiedź jednego z seniorów polskiej 
nauki wet. zainteresuje naszych czy­
telników spośród rolnlków-hodowców,
Przy szczepieniach tegorocznych na 

ponad 1.800.000 świń zaszczepionych za­
pobiegawczo nową szczepionką, padło 
i zachorowało wedle urzędowego zesta­
wienia ok. 0,44 proc. Jeżeli do powyż­
szej cyfry dodamy jeszcze raz tyle, 
wiele bowiem świń chorych zostało do­
bitych lub padłych nie zgłoszonych do 
władz powiatowych, to straty poszcze- 
pienne wyniosą niespełna 1 proc.; stra­
ty  te z ogólnego punktu widzenia pra­
wie nie wchodzą w grę, gdy chodzi 
o skuteczność szczepionki.

Dotychczas szczepiono w Polsce, a 
także w ir,ny'ch państwach świnie prze­
ciw różyey metodą kombinacyjną, po­
legającą na równoczesnym . stosowaniu 
bakterii żywych różyey oraz surowicy 
odpornościowej przedwróżycowej. Ta 
metoda nie zdała jednak egzaminu, gdyż 
z jednej strony chroni świnie przed 
zakażeniem (różycą), z drugiej zaś 
przyczynia się do rozszerzania różyey 
wskutek stosowania kultury żywych bak 
terii. Ze sprawozdania Saxera wynika, 
że w Szwajcarii wskutek stosowania tej 
metody, procent zachorowań świń na 
różycę znacznie wzrósł, mianowicie z 
3,9 proc. w r. 1940 do 7,6 proc. w r.
1947, a więc prawie o 100 proc. Po­
dobne obserwacje poczyniono także w 
iinnvch państwach.

Prof. Flfickiger, prezydent międzyna­
rodowego biura zwalczania zaraźliwych 
chorób zwierząt w Paryżu, do którego '■ "woli 
bbok niemal wszystkich innych państw i strat.

należy także Polska, wyrazi! się w. 
szwajcarskim czasopiśmie weterynaryj­
nym w r. 1948 o powyższej metodzie 
szczepienia następująco: „Są sprawozda 
nia, z których wynika, że w okolicach 
nawet wolnych od różyey, po wprowa­
dzeniu zapobiegawczego szczepienia kom 
binacyjnego, występowała różyca świń. 
Szczepienie kulturami zarazków żywych 
nie harmonizuje z nowoczesnym zapo­
bieganiem odpornościowym. Żywe bak­
terie róży'cy mogą bowiem przy' szcze­
pieniach dostać się do otoczenia bez­
pośrednio lub przez wydalanie z orga­
nizmów szczepionych świń i przyczy­
niać się tym samym do rozszerzania 
róży'cy i powstawania nowych ognisk“ . 
W  my'śl powyższej sentencji zagadnie­
nie różyey także w Polsce mimo co­
rocznych szczepień zapobiegawczych 
jest stale aktualne.

Nasilenie różyey świń wzrasta z ro­
ku na rok. W  ostatnich latach wpro­
wadzono w rozmaitych państwach szcze 
pienia zapobiegawcze świń przeciw ró- 
życy bakteriami osłabionymi, nie zdol­
nymi do wy>wolania choroby, a dają­
cymi odporność przeciw zakażeniu. W  
Polsce w b. r, przeprowadzono masowe 
szczepienia świń szczepionką uzyskaną 
z takich osłabionych bakterii różyey w 
Instytucie Pasteura w Paryżu w r. 1940 
przez prof. Stauba, który ub. roku o- 
fiarował je bezinteresownie Polsce. Osia 
bionymi bakteriami prof. Stauba, P.I.W. 
w Puławach wykonał szereg badań do­
świadczalnych na myszach białych, oraz 
na świniach, a gdy te wypadły zadó- 
walająco, przystani! w r. b. na zlecenie 
Departamentu Wet. M in. Roi. i R. R 
do masowej produkcji tej szczepionki, 
której użycie rokuje dobre nadzieje. 
Doświadczenie nabyte w r. b., zwłasz­
cza gdy chodzi o przypadki zachoro­
wań . i padnięć poszczepiennych świń, 
będzie wykorzystane w przyszłości i po- 

niezawodnie na zmniejszenie

100 q z 1 ha robotnik rolny' otrzymuje 
za 1 q wykopanych ziemniaków 60 zł., 
przy wydajności od 100— 120 q za 1 q 
wykopanych ziemniaków/ 55 zł, i 50 
zl. za 1 q przy wydajności powyżej 
120 q z 1 ha.

Pracownikom niezwiązanym umową o 
pracę, którzy pracuią przy kopaniu kar 
tofli dorywczo dodaje się do każdego 
kwintala wykopanych ziemniaków 2 
kg ziemniaków po całkowitym ukończę 
niu wykopków.

Za wydreranie kartofli za kopaczka 
mi motorowymi i konnymi otrzymują 
pracownicy 60 proc. stawek od kopania 
ręcznego.

Stałym pracownikom dniówkowym i 
sezonowymi otrzymującym powyższe wy 
nagrodzenie za pracę przy kopaniu kar 
tofli potrąca się dzienne wynagrodzenie 
w zbożu i gotówce.

25 milionów kredytu 
dla osadników rybackie!)

Bank Rybaków Morskich w Gdyni o- 
trzymał 25 min. zl. kredytów przezna­
czonych na osadnictwo ry'backie na Zie 
miach Odzyskanych. Poza zakładaniem 
nowych gospodarstw rybackich na W y 
brzeżu, kredyty te mają przyczynić się 
do podniesienia istniejących gospodarstw 
na wyższy poziom —  przez zakup 
względnie unowocześnienie sprzętu, na­
prawę sieci, kutrów itd. Z  kredytów 
tych może korzystać każdy ry'bak, któ­
ry winien złożyć w Banku odpowiedni 
wniosek z podaniem celu, na który 
zamierza pieniądze zużyć oraz terminu 
spłaty'. Najdłuższy termin spłaty kredy 
tów nie może przekraczać trzech lat. 
Rybak korzystający z kredytu zostawia 
bankowi dla zabezpieczenia należności 
skrypty dłużne.

T O W A R Poznań Warszawa Bydgoszcz Katow ice
27.IX  1 29 IX 27 IX 27 IX

Pszenica . . . . 3.500 1 3.550 3,500 3.550
2 j j t ° .......................... 2.175 2.225 2 173 2.240
Jęczmień pastewny 2X75 - —
Jęczmień przemiałom» — 2.125 2.075 2.140
Jęczmień browarniany — —
Owies . . . .  . 2.C75 2.(75 2.075 2.090
Mieszanka pastewna — - *—
Gryka ..................... 3.800-4.200 3.800-3.9CC 4 090-4.200 —*
Proso grube . . . 3.000-3.300 - 3.000-3.3C0 —
Kukurydza • • • — — — —
Mąka pszenna DOjj — 5.400 5.400 —
Mąka pszenna 70 5 630 5.700 5.600 5.600
Mąka żytnia 90% — — —
Mąka żytnfa 80% 3.300 3.250 3.300 3 350
Mąka ziemniaczana - 8.400-8.500 - 8.650
O tręby pszenne . . 1.350 1.350 1.350 1.950
O tręby żutnie . . . 950 950 950 950
O tręby tęczrnienne 850 850 850 * 1-
O trębu owsiane . . - —
P ła tk i owsiane . . 7.500 — — 5.700
O tręby kukurudzlanę 850 850 850 850
Kasza jęczm ienna 65%. 
Kasza iaedana. . .

4 500 4.000 4.300 4.100
6.700-6.900

Kasza pryczana . . — —
Pęczak . . . • * • — 4.009 —
Groch polnu . . . — 3 900-4 10 4.000-4.300 —
Groch V iktoria  . .. i.800-5.200 — 5.200-5.500 —
Groch „F o lger“  . . — —
Groch pastewni). — — *
Fasola biała iedn. t.000-4.200 — 4.800-5.200
Fasola kolorowa. -  - — 4 500-4.800 3.700-3,900
Fasola »Jasiek« — I —
B o b i k .....................
W yka. . • • • • 
Peluszka . . . . .

: - 7,000-7.500
3.500-3.800

7000-7.500

J.ubin żó łty . . . — — — ap*

ł  ubin s łodki . . . . — — —* —
Łubin gorzki * • ♦ — — —
i. u b in  n ieb ieski . . • — — *— —*
łu b in  odpory czony 
Seradela . . . .  
Rzepak ozimy . .

Z /
6.300-6.500 6.500-6.600 6.300-6 600 6.300- 6.5C0

Rzepak iary . - • 5,800-6 030 — 5.600-5.800 —
Rzepak przem ysłów# — — ***

—
Siemię lniane . • 14 000 15.000 t3.000-14.OiH ¡3.000-14.000
c iemię konopne. . 8 800-9.000 — —

6.500-7,000 — 7.400-7 800 —
Mak n ieb iesk i do siewu 14 500-15 501. 14.000-15 00< 15.500-16.500

G o r c z y c a ..................... 7.500-7.800 8.000-8.500 6.90C-7.200
inkarna tka  . . . . *“* *** ***
Konłoz. rzenu . czpszcz. —
Konicz. b iała czyszcz. — *■*
Koniczyna czerw. sur. — —
Konic.zijoa biała sur. —
Koniczyna szwedzka ** **
Nasiona bu racz. past. * ** -i . . .TT -j
Nasiona bu racz. miesz . — —*
K m in e k ...................... *—
Rzepa ścierniskowa — — "**
Tymotka . . . .
Nasiona m archw i . •
Nasiona b rukw i . . **
Nasiona pom idorów «V

L u ce rn a .....................
Makuch kokosowy , 
Makuch Iwanu . . 3.900-4.000 3.600-3.700 3.800-4.00(1 4.2O0-4.5OC

Makuch rzepakowy 1.700-1.800 —* 1.600-1 700 —

Śrut kokosom# . •
3.100-3.30C 3,400-3.500 3 000-3 200 -

,'ru t rzepakowy . 1.500-1.600 — 1.400-1.500
Śrut solom# . .
O lei Ir ia n u  . 83 000 68 not 60.000-61 0( 0 58 000-60.001 -

O lei rzepakowy surow 2t.000-26.00i 23.( 00 23.50« V6 000-28.00«

Pokost ln iany . ■ — 1 75.000-80.0(0

G lim ie1 '50 kg) 1 pat- —
hłorna źutnia luzem 
Słoma pras. żytnia 550 600 600 6 50

450-500
550-600 450-550

Siano zw. luzem
Słano zw. prasowane 650-750 700-800

550-600
650-700 650-750

Siano pras. ri/noteckie 
Ziem niaki iadalne . . 530 600

(d!a p roducen ta !. • 500 500 500
(dla ap. handlowego) 

Z iem niaki przemuslowe
570 570 570

480-550

(dla producen ta ). • 450 4^0 450
lilia  ap. handlowego)

Marchew jadalna 
Kapusta . .

520
700-800
700-900

520
900-1.00'

l.ooo -i.ioo

1 520 
900-1 000 
700-8’ 0

900-1.000
800

|
Kapusta kiszona ~
Buraki . . . 700-800 — 700 800 900 1.000
Pietruszka . . . . - — - —
łab łka  iadalne , - — 3 500-5.000
Jabłka przeru. . ¿.000-2.500 — 2.300-2.800 2.000-2.500

Jabłka zim owe 1 pat - - - —
Gebula . • . !.(00-1.20!) 2 300-2 5< i I 450-1.550 1.600

tendencja: . . . . spokojne spokojna spokojne spokojna
Podaż. . .

Pomyślne zasiewy jesienna
na Pomorza

Jesienne zasiewy w woj. pomorskim Reform Rolnych Urzędu Wojewódzkie-*
mimo zmiennej pogody, przebiegają po 
myślnie.

Według danych Działu Rolnictwa

Siew żyta na ukrnczm iu— siewy pszenicy w całej pełni
W  d ru g ie j dekadzie w rześnia 

w sku tek  n iesp rzy ja jących  w a ru n ­
ków  atm osferycznych i  częstych opa 
dów szczególnie w  w ojew ództw ach 
pó łnocnych i zachodnich s iew y je ­
sienne za tra c iły  nieco na sile. Osta

kończen iu i  w ynosi 90 proc. zapla­
now anej pow ie rzchn i. \V w o j. za - 
ichodnich, pó łnocno-zachodn ich  i po 
łu dn iow ych , gdzie s iewy jesienne 
dokonu ją  się no rm a ln ie  w  późnie j

go do dnia 20 bm. zasiano żyta. ozime 
go 120 tys. ha na ogólną zaplanowaną 
ilość 374 tys. ha, pszenicy ozimej —  
10 tys. ha na zaplanowaną ilość 45 ty's. 
ha. Zakończono już siewy jęczmienia 
ozimego na obszarze 3 tys. hą i rzepa­
ku ozimego w ilości 5 tys. ha. Przewi 
duje się, iż jesienna kampania siewna 
zakończona zostanie przed terminem.

W  pełnym toku są prace wykopowe. 
Na podstawie dotychczasowych zbiorów 
tegoroczne plony roślin okopowych oce- 

jako dobre. W  powiecie
szym te rm in ie , zasiano żyta w  50-

tn io  jednak  dz ięk i dobre j pogodzić 60 proc. S iew y pszenicy we w szys t-! n ć należy 
s iew y postępują pom yśln ie. k ic h  w o jew ództw ach są w  pe łn i i .  świeckim z 1 ha zebrano preec«ętn«e

W  w o j. pó łnocno-w schodn ich  i śro ! przebiega ją zgodnie z u s ta lo n y m 1 150 q z enuniakow i k> J q buiakow, w
' chojnickim 120 q ziemniaków i -JO 1dkowych, zgodnie z zap lanow anym . planem , 

te rm inem , s iew  żyta  Jest ju ż  na u-1 ' buraków.
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Zboże i srace no rynlocb b io to w i
y  ACHODNJE rynki towarowe pozosta 

ją ostatnio coraz wyraźniej pod wply 
wem wydarzeń . politycznych. Alarmy 
wojenne szerzone przez większość prasy 
kapitalistycznej, podchwytywane są szcze 
golnie skwapliwie przez spekulację, któ 
ra —  zwłaszcza na odcinku zboża i 
głównych surowców przemysłowych — 
przestawia się coraz wyraźniej na 
hattssę. Zmniejszenie dostaw na eksport 
przy równoczesnym kurczeniu się poda 
ży na rynkach wewnętrznych nadaje 
śrubie inflacyjnej coraz szybsze obro­
ty, czego skutki uderzają oczywiście 
w pierwszym rzędzie w szarego konsu­
menta. Dzieje się tak w USA, w Wiel 
kiej Brytanii, Francji oraz w całej resz 
cie krajów marshałłowskich, gdzie tra­
dycyjne prawo podaży i popytu żarnie 
nia się coraz bardziej w fikcję. Obfite 
zbiory tegoroczne we wszystkich częś­
ciach świata, wzrost produkcji surow­
ców i artykułów przemysłowych, uspraw 
nienie transportów krótko i długodystan 
sowych, a więc najbardziej pozytywne 
cz3Tiniki gospodarcze —  służą w kra­
jach zachodnich w)'łąćznie interesom 
małych grup, podczas gdy szerokie ma 
sy stwierdzają codzienny tremal wzrost 
kosztów utrzymania. Tylko w ten spo 
sób da się wytłumaczyć paradoksalne 
zjawisko ponownej zwyżki notowań gieł 
dowych artykułów żywnościowych ze 
zbożem na czele. ! .

ZBO ŻE
Pszenica na giełdzie chicagowskiej 

zwyżkowała wyraźnie przez cały uh. ty 
dzień mimo, że statystyka w nicz)'m nie 
uzasadnia takiego rozwoju. Ostatnio ogło 
szomo urzędową ocenę1 nowych zbiorów 
w Kanadzie, która znacznie przewyższa 
poprzednie oceny i opiewa na 391 m!n. 
buszh pszenicy wobec 349 min. w ro­
ku ub. oraz na 26,6 min. buszli żyta 
wobec 13,22 min. w r. 1947.

W  Chicago kurs pszenicy podniósł się 
3o 226— 227 centów' za busze!, zaś ży 
to w Winnipeg zatrzymało się pod ko 
nieć ub. tygodnia na poziomie 149 cen 
tów, co oznacza Zwyżkę o blisko 7 cen 
tów w ciągu jednego tygodnia.

B A W E Ł N A  I  W E ŁN A

N a rvn!cu wełny i bawełny panuje w 
N- Jorku tendencja zwyżkowa, wywo­
łana obawą znacznego ograniczenia u- 
prawy bawełny w przyszhmt sezonie. Z  
drugiej strony zastój, jaki od dłuższego 
crasu panuje na rynku tekst)diów w 
USA oraz kurczący się eksport surow­
ca ^wywołują dalekoidącą wstrzemięźli­
wość w zakupach. Na rynkach egip­
skim i południowo - amerykańskim ten 
dencja bawełny jest raczej zniżkowa. 
y f  ' N . Jorku kurs utrzymuje się od 
'dłuższego czasu nieco powyżej 32 cen 
tów za funt, podczas gdy —  zdaniem 
obserwatorów rynk u ,— niezwykłe moc 
na pozycja statystyczna bawełny nie u- 
zasadnia kursu, wyższego od 25 cen­
tów.

Na aukcjach w Australii transakcie 
¡odbywają się nadal w ograniczon)'ch 
rozmiarach, ponieważ pełne ilości wyso 
kogatunkowych wełen nie dotarły jesz 
eze na rynek. Cena średnich i słab­
szych gatunków, które nie są zbyt po­
szukiwane, wynosi od 80 —  83 szyi. 
3»  funt.

k a u c z u k  i  s k o r a

Kauczuk jako surowiec strategiczny 
utrz3Tnuje również wysoki poziom cen

zarówno w strefie dolarowej, jak i szter 
lingowej. Również i tu wzrastająca pro 
dukcja światowa, która wedłe statystyk 
przewyższa już bieżące zapotrzebowa­
nie, wskazywałaby raczej na tendencję 
zniżkową, lecz monopoliści z tej dzie­
dziny sztucznie utrz)'mują wysoki po­
ziom cen, aby uniemożliwić i w ten spo 
sób krajom pozablokow3un nabywanie 
większych ilości towaru. Według ogło­
szonych ostatnio w Londynie C3'fr, pro 
dukcja światowa kauczuku naturalnego 
w pierwszych 7 miesiącach rb. przekro 
cz3'la 800.000 t ,  podczas - gdy konsurn 
cja w tran sam)'m okresie wynosiła nie 
spełna 778 tys. Największym konstanen 
tem są oczywiście USA, które dła sa­
mych rezerw strategicznych zakupują 
kwartalnie 25.000 ton.

Wobec wzmożonych zakupów rządo­
wych zaznacza się na rynku USA coraz 
większy brak skór surowych, któr)rch ce 
ny silnie zwyżkują. Na rynku argen 
tyńskim obroty są nadal niewielkie wo 
bec wygórowanych cen, jakich żąda s:ę 
od zagranicznych im,porterów. 1

M E T A L E
Ciasnota na międz3'narodow}'m rynku 

metali kolorowych trwa nadal ponieważ 
wszystkie wolne ilości pochłaniane są 
przez rynek USA. Największy popyt 
panuje w dalszym ciągu na cynk i o- 
lów, za które to metale importerzy USA 
płacą każdą żądaną cenę. Ołów z kra­
jów europejskich osiągnął już ostatnio 
cenę 24 centów za funt FAS N. York. 
Ceny miedzi i c)'ny są na ogół stałe 
i wahają się w granicach 20—-21 cen­
tów wzgl. 103 centów za funt.

Niedostatek złomu powoduje w sta­
lowniach amer)'kańskich sytuację coraz 
krytyczniejszą, szczególnie przemysł sa 
anochodowy zmuszony jest do znacz- 
n)'ch ograniczeń produkcji. Ceny wyro 
bów żelaznych i stalowych wykazują 
najsilniejszą z wszystkich odcinków ten 
dencje zwyżkową.

Srebro po niedawnej zniżce ceny zno 
wu cieszy s:ę ożywionym popytem, a 
cena jego w USA zwyżkuje z każd3'm 
niemal tygodniem.

TO M .

Wielki nort drobnicowy
powstanie w Szczecinie

W  ramach planu sześcioletniego, obok 
budowy portu .przeładunków masowych 
w Szczecinie przewiduje się również u- 
tworzenie wielkiego portu dla przeła­
dunku towarów drobnicowych. W  chwili 
obecnej ilość drobnicy przechodzącej 
przez Szczecin jest niewielka; podstawo 
wymi artykułami obrotów portow)'ch 
jest węgiel i ruda.

W  prz^złości jednak obok t>'cb ła ­
dunków masowych odbywać się będą rów 
nież obroty drobn:cą. Pod koniec planu 
sześcioletniego Szczecin będzie przelado 
wywal około 10 milionów ton węgla, 
3,5 miliona ton rud}' i 1,5 miliona ton 
drobnicy.

Tworzenie portu drobnicowego jest 
znacznie trudniejsze i kosztowniejsze od 
budowania portu przeładunków maso­
wych. Port masowy wymaga przede 
wszt^stkim odpowiednich nabrzeży, urzą 
dzeń przeładunkowych i wielkich dwor­
ców kolejowych. Przy porcie drobnico- 
wym trzeba się jeszcze liczyć z olbrzymi 
mi w3'datkami na stawianie magazynów. 
Szczecin nie posiada wielkiej ilości ma 
gazynów, a te które ma nie zawsze są 
nowoczesne. Często również ich poło­
żenie jest niewygodne. Jest to o tyle 
zrozumiałe, że obecnę magazyny szcze­
cińskie to w dużej mierze dawniejsze ha 
le przemysłowe, które tylko zostały do­
stosowane do potrzeb składania towa­
rów. Nowoczesny port drobnicowy mu­
si posiadać dobrze usytuowane i wyposa 
żonę w dźwigi iłp. magazyny. Bez nich 
praca portowa nie może być wykonywa­
na sprawnie, szybko i tanio.

Plan sześcioletni przewiduje na. budo 
wę portu drobnicowego w Szczecinie 
kwotę ok. 12 młd. zł. Z  sumy tej naj­
więcej, bowiem około 30 proc. przezna 
czonych będzie na budowę wielkich, no 
woczesnych dobrze usytuowanych maga 
z)mów portowych.

Na drugim miejscu znajdują się inwe 
stycje związane z ustawieniem dźwi­
gów. N a ten cel przeznacza się 25 proc. 
całej sumy inwestycyjnej. W  kolejności 
kosztów trzecie miejsce zajmuje wznoszę 
nie nabrzeży, a czwarte roboty kolejo­

we i mostowe. Z  robót mostowych jed­
ną z ważniejszych będzie wybudowanie 
mostu na Pamicy.

W y m ia n a  tow arow a
mię-Izy Polsku n radziecką strefa okupacyjną

W  wyniku pertraktacji przeprowadzo­
nych z udziałem niemieckiej komisji go 
spodarczej pomiędzy Rzeczpospolitą Po! 
ską a radziecką strefą . okupacji N ie­
miec, w dniu 25 września br. podpisany 
został w Berlinie dodatkowy protokół 
o wzajemnych dostawach towarów w 
1948 r.

Obrót towarowy w ramach protokółu 
wyniesie 36 min. do!. . amerykańskich 
Uwrzględniając umowę handlową z dnia 
15 marca br. globalny obrót towarowy 
pomiędzy Rzeczpospolitą Polską a ra­
dziecką strefą okupacyjną Niemiec wy 
niesie w roku 1948 kwotę 96 min. doi. 
amerykańskich.

W  ramach dodatkowego* protokółu 
Polska będzie dostarczała: węgiel, koks 
i inne towary, zaś radziecka strefa oku 
pacji Niemiec —  maszyny, urządzenia 
przerrystowe, sole potasowe, drzewo, 
chemikalia i inne towary. Dostawy w 
ramach dodatkowego protokółu już się 
rozpoczęły.

Protokół podpisali: przewodniczący de 
legacji polskiej —  pełnomocnik M inistra 
Przemyślu i Handlu dyr. Stanisław Bro 
niewicz i szef zarządu handlu zagra­
nicznego radzieckiej wojskowej admini­
stracji w Niemczech, inż, płk. W , M* 
chin*

Uprawnienia obywateli polskich
do świndczeia rentowych z tytułu ubezpieczenia 

w Związku Radzieckim
Obywatele polscy, którym radzieckie 

instytucje ubezpieczeniowe prz)sznaly 
renty emerytalne lub wypadkowe z ty  
tułu ubezpieczenia, wynikającego z za­
trudnienia poza obszarem Polski w gra 
nicach z sierpnia 1939 r. otrzymują od 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych świad 
czenia zastępcze w wysokości rent, 
wypłacanych w polskim, ubezpieczeniu. 
W ypłaty te zostają rozciągnięte również 
na osoby, które spełniając wszystkie wa

Pół miliona telegramów
nadano w sierpniu

W  sierpniu nadano 520 t)>sięcy tele­
gramów i przeprowadzono 3 i pół mi 
liona rozmów telefonicznych międzymia 
stowych oraz 34 i pól miliona rozmów 
telefonicznych miejscowych. Liczba abo 
nentów telefonicznych w kraju podnio 
sla się do 149 tys, i '

W  sierpniu nadano 840.500 przeka­
zów pieniężnych na sumę 3.400 min. 
z!., W  obrocie PKO dokonano półtora 
miliona wpłat na sumę 12 i pół miliar 
da zl. oraz 880 tys. wypłat, na sumę 
5 miliardów zł,

Domki i ogródki dla przodowników prac?
W  hali parowozowni Głównych W ar 

sztatów Kolejowych w Bydgoszczy od­
było się wręczenie nagród przodowni­
kom pracy, którzy w ciągu ostatnich 
3 miesięcy osiągnęli najlepsze wyniki 
w akcji współzawodnictwa.

Spośród 12 nagrodzonych przodowni­
ków pracy, 3 pracownicy mianowicie: 
Stanisław Bursztyński, Bolesław Jędrze 
jewski i Stefan Rogalski oprócz dyplo­
mów otrzymali na własność jednorodzin 
ne domki z ogródkami.

Nagrody w postaci wartościowych 
przedmiotów i premii pieniężnych otrzy 
mali ponadto: Sylwester Pluciński
(228 proc. normy), Czesław Goliński 
(187,5), Józef Kostkowski (179 proc.), 
Władysław Tkaczyk (176 proc.), A n­
drzej Czubrych (150 proc.), Franci­
szek Janowski (152 proc.), Stefan So­
chacki (141 proc.) i Leon Przybylak 
(132 proc.).

Racjonalizator pracy Stanisław Gbu-

Kredyty dla drobnych rolników
w we?, łódzkim

Na konferencji w wojewódzkim za- 
f* : ' j e w Lodzi, dokonano roz­
da a.u kredytów inwestycyjnych, przewi 
dzianych na drugie półrocze br. dla 
drobnego rolnictwa woj. łódzkiego.

Nowe kredyty rozdzielono w sposób 
następujący: 170 tys, zł. dla drobnych 
producentów warzyw pow. Tomaszów 
Mazowiecki, 390 tys. zł. na szkółki 
di cewek owocowych województwa, 160 
tys. zł. na użytki zielone w pow. Ra­
domsko i Wieluń, 80 tys. zł. dła drob­
nych rolmkow, trudniących się zielar 
st\em, 3 min. zł, na podniesienie hodo 
wli bydła, ^ czego 1.500 tys. zl. dla 
gminnych spółdzielni SCh oraz 1.500 
tys. zł. dla zrzeszon3'ch drobnych rolni­
ków w pow'. Rawa Mazowiecka, Opo

SIĘ  GARNI E
Spółdzieln i Wydawniczej

»Czytelnik«
OsszyłisUĘp lir 1* Marszał- 
krnsa li. li? Puławska III. <9 
Msa Sradkima i rtij Stalmi

unsino -  S nraedn i

K S I Ą Ż E K

u  wszystkich dziedzin

no i Końskie, 400 t)^. zł. na podnie­
sienie hodowli świń, 250 tys. zl. na pod 
niesienie hodowli owiec, 145 tys. zł. na 
drobny inwentarz i zwierzęta futerko­
we, 365 tys, zł. na podniesienie hodo­
wli r>'b oraz 260 ty-s. zł. na hodowlę 
pszczół i jedwabników.

rek za skonstruowanie przyrządu do 
zdejmowania cylindrów parowozowych 
otrzymał nagrodę pieniężną.

runki, w)'inagane do pt^-znania rent 
przez ubezpieczenia radzieckie —  nie 
otrz)'mały dekretu, stwierdzającego ich 
uprawnienia do pobierania renty. Pod 
pojęciem „rent)' radzieckie" rozumie się 
również renty przyznane, względnie na 
leżne polskim ob)'wałelom z tytu łu u b «  
pieczenia na terenach dawnej Rosji, o- 
raz Litwy, Estonii i tych części Fin­
landii, które obecnie wchodzą w skład 
Związku Radzieckiego. Okresy ubezpie 
czenia na terenach Zw. Radzieckiego i 
obszarów doń włączonych dolicza się w 
wypadku nie przyznania jeszcze renty 
ubezpieczonemu —  do czasu przebyte- 
go w ubezpieczeniach polskich. Upraw 
nienia do świadczeń z obu ubezpieczeń 
zalicza się łącznie, wedle obowiązują­
cych przepisów polskich, mających 
również zastosowanie .do osób, które 
podlegały jedjmie ubezpieczeniom ra­
dzieckim, a zatrudnienia, uzasadniające 
g i ubezpieczenie w Polsce nie podjęły* 
Obywatele polscy, którzy ty l i  zatrudnię 
ni podczas ostatniej wojny ną obsza­
rach Zw. Radzieckiego, okupowanych 
przejściowo przez Niemców, łub uległi 
tam w okresie okupacji wypadkom —  
otrzymują również przysługując» w" 
renty.

Rozwija się współzawodnictwo
w przemyśle nciłowym

Na ostatnim posiedzeniu Głównej Ko 
misji Współzawodnictwa Pracy przy 
Centralnym Zarządzie Przemysłu Nafto 
wego podsumowano dotychczasowe wyni 
ki współzawodnictwa.

Na specjalne podkreślenie zasługuje 
ruch współzawodnictwa w Centraln>'ch 
Warsztatach Naftowych. Wśród 172 ro 
botników uczestniczących we współza­
wodnictwie wieki uzyskało imponujące 
wyniki produkcyjne.

W  kuźni Centralnych Warsztatów 
NafiOW)'ch zespół pod kierownictwem 
Halgasa Andrzeja wykonał w sierpniu 
b.r. 340 proc. normy, zespół ob. Ble-

M ilion kilogramów śledzi
wyładowano fn£ w Szczecinie

Skupem i rozprowadzeniem ryb mor­
skich zajmuje się na Pomorzu Zachod­
nim przede wszystkim Centrala R>'bna. 
Placówka ta przejęła ostatnio mniejsze 
spółdzielnie, a więc „Pomorski Przemysł 
R)'bny‘< w Szczecinie oraz spółdzielnię 
„Sandacz“  na przedmieściu szczeciń­
skim w Dąbiu.

Centrala R>'bna posiada w okolicy 
Szczecina 10 placówek skupu. Do punk 
tów tych przywożone są z połowów ry 
by, a Centrala własnym taborem roz­
prowadza je nie tylko na terenie kra-

IQ3 zakładów przemysłowych
pracuje na Opolszczyzn!«

Na terenie Śląska Opolskiego pracu 
ją 102 państwowe zakłady przemysłowe, 
zatrudniające ogółem ponad 22 tysiące 
pracowników. Zakłady te finansowane 
są przez Bank Gospodarstwa Krajowe­
go, który w ciągu minionych trzech lat 
udzielił im z górą miliard złotych kre­
dytów. Miesięczna wartość produkcji 
tych zakładów przekrocztda już w koń­
cu 1947 r. sumę 600 milionów zł. Za­
kłady zgrupowane są przeważnie w sze 
regu rozwiniętych ośrodków przem>'sło- 
W)'ch. Tak więc przemysł cementowy 
skoncentrowany jest w Opolu i w naj 
bliższej jego okolicy. Przemyśl hutni­
czy —  niezależnie od zespolonego z 
Górnym Śląskiem rejonu Gliwice — 
Zabrze —  Bytom —  post ad i  jeszcze 
zakłady w ośrodku Opolsko-Strzelec-

kim. Przemysł metalowy grupuje 
się w dwóch zasadniczych ośrodkach: 
opolslco-strzełeckim i nysko-głuchoła 
skim. Fabryki papieru, tektury i celu­
lozy mieszczą się w -ośrodku głuchoła­
skim, krapkowickim i strzeleckim. Prze 
mysł włókienniczy i dziewiarski grupu­
je się w rejonie Opola i Prudnika, skó­
rzany —  w rejonie Strzelec, Prudnika i 
Niemodlina, a przemysł drzewny w o- 
środku opolskim i głuchołaskim. Fabry­
ki materiałów budowlanych rozrzucone 
są po całej Opolszczyźnie.

Do największych zakładów należą: 
odbudowywana cementownia Ooole — 
Pert, fabryka obuwia Ota w Odmęcie, 
papiernic w: Krapkowicach oraz fabryki 
włókiennicze w Prudniku i Gluczy- 
cach. -

chingera Józefa —  332 proc., przodowi 
nicy Oddziału Obrabiarek wykonali nor 
my w granicach 232— 301 proc.

W  kotlarni zwycięski zespół uzyskał 
231 proc. Drugie miejsce zajął zespół 
z wynikiem 226 proc. normy. ^

Przodownicy Montowni: Kamiński, 
Toczek, Synowiec, Zając i Palisz —  
osiągnęli ponad 200 proc. normy.

Ruch współzawodnictwa wpłynął na 
wzrost zarobków robotniczych. W  ko­
tłam i wzrost zarobków wynosił średnio 
na roboczo-godzinę w sierpniu br* 
36 proc. a w oddziale montażowym —  
30 proc.

Największe robki przodowników

ju, ale również i za granicę. Do tego 
celu służą zarówno specjalne samocho- 
dy-chłodnie, jak również zespoły wago 
nów-chłodni. Przy pomocy tych ostat 
nich przeprowadza się eksport ryby mro 
żonej za granicę np. do Czechosłowacji.

Placówki skupu ryb W okolicy Szcze 
cina, znajdują się we wszystkich waż- 
niajsz}'ch bazach rybackich i to żarów 
no morskich jak i zalewowych. Z  mor 
skich wymienić należy przede wszyst­
kim Świnoujście i Dziwnów, przy czym 
w tej ostatniej miejscowości Centrala ma 
do dyspozycji chłodnię.

Z  baz zalewowych wymienić należy 
Stepnicę, Trzebież, Nowe Warpno, Lu­
bin i Wolin. W  Nowym Warpnie czyn . ,
na jest również wędzarnia, a w W oli- Przemysł motoryzacyjny rozszerz'  ̂
nie chłodnia i fabryka lodu. Niezwykle i produkcję motopomp dła Straży
ważny jest punkt w Kołobrzegu, duża

pracy wyniosły w sierpniu br. w 
odlewniczym —  33.177 zl., w kuźni 
38.848 zł., w kotłowni —  33.024 zł., w 
oddziale obrabiarek —  38.259 zł.,_ w 
montażowni —  28.493 zł., w oddziale 
samochodowym —  24.451 zł., w spawał 
ni —  40.505 zl.

Komitet Współzawodnictwa Pracy 
Centralnych Warsztatów Naftowych' 
przystąpił obecnie do opracowania re­
gulaminu współzawodnictwa dla pozo­
stałych grup pracowników, biorąc rów 
nież pod uwagę robotników służby po­
mocniczej i gospodarczej oraz pracowni 
ków biurowych.

SsfYpin pi®iukc*ii 
wozćw

dla stmży pożarne!

ta placówka posiada wędzarnię, patro- 
szarnię i lodownię.

Najważniejszy jest ocz}iwiście punkt 
szczeciński. Na nabrzeżu „O ko" czynne 
jest miejsce skupu i magazyny. Pracują 
dwie przetwórnie rybne, solarnia i wę­
dzarnia. Detaliczna sprzedaż r>’b odby 
wa się w 5 składnicach.

Niezależnie od skupu r)'by od miej 
scowych r)'baków, Centrala Rybna im­
portuje również wielkie ilości ryb, a 
szczególnie śledzi z szagranic)'. W  t)™ 
roku przez Szczecin sprowadzono z 
Norwegii 1000 ton śledzi, które zostały 
następnie rozprowadzone na terenie ca 
lego kraju. Zaznaczyć trzeba, że śledzie 
na ryiT-u kraiowym znajdują najłatwiej 
nabywcę.

Pożarnej oraz rozpoczął produkcję nad 
wozi pożarniczych dła podwozi „Ford — 
8“ . Nadwozia te dostarczane są . dla za­
kładów przemysłowych, podległych Min* 
Przemysłu i Handlu oraz dla Straży 
Pożarnej.

Próbna jazda całkowicie wyposażonego 
i uzbrojonego samochodu na d)'stansie 
180 km, połączona ze szczegółowym ha 
daniem wozów przez Komisję Zw. Stra 
ży Pożarnej, wykazały pełną sprawność 
wozów, których produkcja odbywa się 
seryjnie.

o e i B t s ć d l & t J i t i g e  

W a r s z a w  ę
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Czy wszyscy powinni płacić
„ę iosze“  w uzdrowiskach?

(7  oniec w rześn ia  jes t m om entem
zakończenia g łów nego sezonu 

w  uzd row iskach  i  m iejscowościach 
k lim a tycznych . Rzadko zdarzają się 
w y ja zd y  na u r lo p  w  c iągu  paździer 
nka , jeszcze rzadzie j w  lis topadz ie  
i  g ru dn iu . Z upe łn ie  b łędn ie  łączy 
się często w y jazd  do uzd row iska  z 
w yobrażen iem  ro z ry w k i,  p rz y je m ­
nego, wesołego spędzenia urlopu . 
D latego is tn ie je  ju ż  trzec i ro k  z 
rzędu n iepraw dopodobne przepe ł­
n ie n ie  w e w szystk ich  uzd row iskach  
w  c iągu lip c a  i  s ie rpn ia , a przez 
resztę ro k u  w a n n y  i  wszelk-e inne 
urządzenia w  znacznej części od­
poczywają. W  m iesiącach w ie lk ie ­
go t ło k u  lekarze są zmuszeni redu 
kow ać ilość zabiegów d la  każdego 
kuracjusza, gdyż jes t rzeczą nie  
m ożliw ą pom ieścić w szystk ich  w  
wannach.

W A N N Y  I  M O T O C Y K LIŚ C I
P aństw ow y Zarząd U zd row isk  a- 

pe low a ł ju ż  n ie je d n o k ro tn ie  w  spra 
w ie  ba rdz ie j rac jona lnego rozk ład u  
u rlo p ó w  rów n ież  na inne m iesiące 
ro k u . lecz to  w o łan ie  na raz ie  nie 
da ło żadnych rezu lta tów . W y n ik  
je s t tak i, że an i personel obsługują 
cy w anny, an i lekarze nie mogą 
wszystkiego na leżycie  za ła tw ić . 
Z darza ją  się w ięc  w y p a d k i n iedo­
pa trzen ia  i  b ra k i w  dozorze nad ką 
P ie lam i. S tw ie rdz iłam  podczas po­
b y tu  w  je dn ym  z uzd row isk, do lno 
śląskich, że służba kąp ie low a  regu 
lu ie  zupełnie p rzypadkow o tem pe­
ra tu rę  ką p ie li, co np. p rzy  stoso­
w a n iu  b o ro w in y  może m ieć wręcz 
trag iczne  s k u tk i. O czyw iście n ie  
b y ło b y  tego, gdyby służba ką p ie lo  
w a  m ogła oczekiwać nlespodziew a 
ne i in s p e k c ji lekarza. N ies te ty  le ­
karze w  tym  okresie ledw ie  mogą 
podołać z a ła tw ia n iu  kurac juszy, 
k tó rz y  w  d ług ich  ogonkach czeka­
ją  na w iz y ty . Z da rzy ło  się i  ta k , że 
któregoś dn ia lekarze m us ie li wszy 
s tk ic h  pac jen tów  przeprosić na pa­
rę  godzin, bo... w łaśn ie  przez tę 
m ie jscowość p ro w a dz iła  trasa ra id u  
m otocyklowego, w ięc  odwołano ich 
na p rzygo tow any p u n k t o p a tru n ­
kow y. Lecz k o le jk i c ie rp liw ie  prze 
czeka ły  m o tocyk lis tów , w ięc  le ka ­
rze rmJsieli jeszcze w szystk ich  
p rzy jąć.
„ZW Y K ŁE G O  CH ŁO PA PR A W IE  

N IE  W ID A Ć “

W bieżącym  ro ku  po raz p ie rw szy  
leczyła się w  uzd row iskach  znacz­
n ie jsza iłość chłopów , sk ie row a­
nych przez Z w iązek  Samopomocy 
C h łopskie j. Rozm owy p rzeprow a­
dzone z k i lk u  leka rzam i z różnych 
u zd ro w isk  pozw a la ją  s tw ie rdz ić j 
że w ieś abso lu tn ie  n ie  rozum ie ro ­
l i  uzdrow iska. Na jczęście j p rzy jeź 
dżają ludz ie  ta k  chorzy, że nadają 
s ię  ty lk o  do leczenia k lin icznego , a

(Refleksje po sezonie)
k ie ru n k u  w y ko rzys tyw a n ia  tan ich  | ■ 
poby tów  w  uzdrow iskach . Is to tn ie  
p rzy jrza ła m  się tem u n ie  ty lk o  na 
D o lnym  Śląsku, lecz rów n ie ż  w  k i l  
k u  m ie jscow óściach nadm orskich.

M in is te rs tw o  Z d ro w ia  da je  sk ie ­
row an ia  na tan ie  poby ty  dla lu d ż ł 
szczególnie po trzebu jących  lecze­
nia. O czyw iście je s t rzeczą zrozu­
m ia łą , że M in is te rs tw o  m usi z fu n  
duszów państw ow ych  pokryw ać 
niedobór, w y n ik a ją c y  z po by tu  o- 
soby, k tó ra  p łac i m n ie j, n iż  w yn o ­
szą e fe k tyw ne  koszty je j u trzym a ­
n ia . U zyskan ie  sk ie row a n ia  z M i­
n is te rs tw a  Z d ro w ia  na ta n i pobyt 
je s t rów noznaczne z częściowym  
pobytem  w  u zd ro w is k u  na koszt 
państwa. K to  p o w in ie n  m ieć p ra ­
w o do takiego p rz y w ile ju ?  Lu dz ie  
n iezam ożni o zagrożonym  z d ro w iu  
ko rzys ta ją  przecież ze św iadczeń 
U bezp iecza ln i Społecznej. M in is te r 
s tw o  Z d ro w ia  może sk ie row yw ać  
osoby w y b itn ie  zasłużone, źle zara 
b ia jących  a rtys tów , k tó ry m  należy 
pomóc; naukow ców , pośw ięcają­
cych się w y łą czn ie  p racy badaw ­
czej, a w ięc  n ie  m ogących po św ię ­
cać czasu -na pracę zarobkową itd . 
td.

O SUROW SZĄ KO N TR O LĘ
Tym czasem  'są ludzie , k tó rz y  „p ra  

w em  ka d u ka “  zdobyw ają sk ie row a 
n ia  na tan iu tk-ie  po by ty  w  uzd ro ­
w iskach, choć zarab ia ją  św ie tn ie . 
Z as łan ia jąc  się ty m  „p a p ie rk ie m  
m in is te r ia ln y m “ , s taw ia ją  zarzą­
dom u zd ro w isk  duże w ym agania , 
żądają na jlepszych pokoi, kręcą no 
sem nad jedzeniem , uw aża jąc kię

(ciągle z ra c ji owego papierka) 
—  con a jm n ie j za in spe k to rów  u -  
zd-rowiska. W  bieżącym  ro k u  by ło  
w  uzd row iskach do lnośląsk ich spo 
oro ta k ic h  w y p a d k ó w ., B y l i  w śród 
tych lu d z i znani lekarze, wysocy 
u rzędn icy , d y re k to rzy  in s ty tu c ji.  
P łacąc za m ieszkan ie i  u trzym an ie  
na jn iższą stawkę, w y d a w a li jedno 
cześnie po k ilk a d z ie s ią t tys ięcy .na 
danc ing i oraz in n e  przyjem ności. 
P rzy jeżdża li z c a ły m i rodz inam i.

Czas na jw yższy skończyć z poigłą 
dem, że w y jazd  do uzd row iska  moż 
na sobie „ ja ko ś  tam  s p ry tn ie  za­
ła tw ić “ , żeby p łac ić  grosze aa po­
by t, a za tysiące hu lać. T ak ie  sta­
no w isko  jes t n ieuczciw e. Jest to 
za rzynan ie  uzd row isk, k tó re  walczą 
z n iep raw dopodobnym i trudn ośc ia ­
m i f in a so w ym i, a równocześnie 
jetet to  w yzysk iw a n ie  państw ow ych 
pien iędzy.

Teraz w łaśn ie , gdy kończy się 
g łó w n y  sezon tegoroczny i  uzdro­
w iska  ro b ią  b ila n s  sw oich osiąg­
nięć, jes t od po w ie dn i -czas na to, 
by  zastanow ić się nad tego rodza ju  
spraw am i. S koro  „porufsza-nie su­
m ie ń “  n ie  da pożądanego rezu lta tu , 
M in is te rs tw o  Z d ro w ia  pow inno  za 
stosować su ro w y system k o n tro li 
nad sw ym i sk ie row a n iam i do u - 
zd-row isk. Z resztą może to  w  rezu l 
tac ie  da na w e t pewną korzyść sa­
m ym  am atorom  ta n ich  poby tów  w  
uzd row iskach na koszt państwa. 
Lekarze  tw ie rdzą  bow iem , że psy­
cho te rap ia  łączy się z w y s iłk ie m  
finansow ym .

Z. K -M .

Zbiory Ossolineum wzbogaciły się
o bezcennq biblioteką BnndlKiego

Jedną z najcenniejszych pozycji b i­
blioteki im. Jerzego Samuela Bamdtkie- 
go w Cieplicach Zdroju jest 13.000 to 
mów dzieł o Śląsku (wśród nich „Ce­
dex Diplomaticus Silesiae"). Biblioteka 
im. Bandtkiego w Cieplicach powstała 
z dawnej biblioteki dr. Schaffgo-tsche w 
Cieplicach i posiada oprócz 80.000 tys. 
tomów przejętych również 7 tys. ksią­
żek polskich i obcych, zebranych w cią 
gu jednego roku pracy.

Nowoutworzony dział zasobów biblio 
tecznych w języku polskim zawiera:, hi 
słorię Polski Długosza, „Kronikę“  Biel 
skiego, Mszał Wrocławski z 1505 ro­
ku. Herbarze Paprockiego po polsku i 
czesku, 5.000 sztychów z XV II, X V III 
I X IX  wieku, około 5.000 rękopisów,
20.000 pieczęci dawnych i nowych oraz 
cennie dzieła z zakresu prawa, histo-

r ii powszechnej, literatury pięknej, te»» 
logii, sanskrytu itd. !

Instytut Śląski, przejmując w 1947 % 
bibliotekę Cieplcką, nazwał ją ume* 
niem uczonego polskiego i bojownika o 
polskość Śląska —  Ślązaka, profesora 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, Jerzego 
Samuela Bandtkiego, który w dziele 
„Wiadomości o języku polskim na Ślą 
sku i o polskich Sźlązakach“ , stworzył 
pierwsze obiektywne podstawy pod hai 
dania nad zniemczoną historią Śląska, 
Po wejściu Instytutu Śląskiego w skład 
Instytutu Zachodniego, mającego szer-i 
szy zakres działalności, postanowić«» 
przekazać zbiory biblioteki im. Bancie- 
kiego pod zarząd Ossolineum, Ze wzglę 
du na ogromną wartość zgromadzonych 
dzieł jest to bardzo cenny wkład.

Ż u li to dolira wnlnia
WoiszBwskśe ZOO rozwrMu &wóf handel

Polska posjada obecnie 60 żubrów, I łosi, 2 rysie, 4 białe niedźwiedzie ł 8
w przyszłym roku spodziewamy się 

przychówku. Stanowi to poważną po­
zycję, gdyż poza Polską jest na świę­
cie jeszcze tylko około 40 tych zwie­
rząt.

Posiadają je; Związek Radziecki,. 
Szwecja, Holandia i  Niemcy. Po te­
gorocznym . przeglądzie postanowiono 
wymienić około 15 żubrów na inne 
zwierzęta.

O żubry . zabiegają następujące pań­
stwa: ZSRR pragnie nabyć 5 sztuk. 
Holandia —  jednego buhaja, Dania i 
Włochy —  po jednej krowie, Stany 
Zjednoczone chcą założyć na swych te­
renach zaczątek rezerwatu żubrowego.

Najdalej posunięte są pertraktacje z 
ZSRR, który proponuje Polsce w za­
mian za 5 żubrów —  25 bobrów, 8

„ i ą d r a i i i i ”  d l a  m ą d r y c h  l u d z i
Dom twóiczei pracy i wypoczynku

Dw adzieścia p ięć k ilo m e tró w  
d z ie li M ą d ra lin  od s to licy . M ożna 
tam  dojechać pociągiem  lu b  wago­
nam i k o le jk i po dm ie jsk ie j.

DLACZEG O  „M Ą D R A L IN ? "

Jak powtetało to  osied le i  jego 
dz iw ne  b rzm iąca  nazwa? W  ro k u  
1932 p o pu la rn y  na b ru k u  w arszaw  
Skim szewc H iszpański o fia ro w a ł 
K as ie  im . M ianow skiego  k ilk a n a ś ­
cie m o rgów  zalesionych p iasków , z 
k tó rych  wobec zakazu w yrębu  
drzew  n ie  w ie le  m ia ł pożytku. W 
czasie późnie jszym  F undac ja  doku 
p iła  jeszcze k ilk a  sąsiadujących p la ­
ców, k tó re  łącznie u tw o rz y ły  po­
w ażny re ze rw a t leśny o pow ie rzeń 
n i 17 hekta rów . Na tym  te ren ie  
zbudowano w  ro k u  1937 p ię k n y  pa 
łacyk  wg. p ro je k tu  arch. W itk ie w i

nie  na ku ra c ję  w odam i m in e ra lny-1  cza, p rzy lega jący doń bu dynek gó­
rn i czy borow iną. Poza ty m i ciężko 1 spodarczy i opodal „B ia ły  D om “  o
ch o rym i spo tyka s ię  jeszcze w ó j­
tó w  lu b  sekre ta rzy  Z w ią z k u  Samo 
pom ocy C hłopskie j.

— Z w yk łego  chłopa p ra w ie  nie 
w idać. P ow tarza się zatem i tu  zja 
w isko, k tó re  is tn ie je  w  m ieście.
Rzadko leczą się w  uzd row iskach  
rob o tn icy , c ią g le  jeszcze przytłacza sz5Tch ucze ln i. Na m ie jscu  pozosta 
jącą  w iększość stanow ią p ra co w n i- w a^a 1C*J dyspozyc ji bogato zao 
ey um ys łow i. Dlaczego? Bo zdarza pstrzona b ib lio te k a  dz ie ł nauko -

16 kaw a le rsk ich  pokojach.,

Całość Kasa M ianow sk iego  przez 
naczyła na p rze jśc iow ą siedzibę dla 
św iata artystycznego i .naukowego. 
P rzy jeżdża li tu  na k ró tk i po by t 
na jzn akom its i p ro feso row ie  w yż'

Inę, że ro b o tn ik  b ierze u r lo p  w  m ie j 
scu pracy, ale zam iast odpocząć 
id z ie  zarabiać gdzie in d z ie j. To jest 
oczyw iście  rab un kow a  gospodarka 
w  stosunku do w łasnego organ izm u, 
b ra k  przyzw ycza jen ia  do płatnego 
u rlopu .

P R Z Y W IL E JE  —  D L A  KOGO?
D y re k to r jednego z uzd row sk po 

W iedział, że w śród  pewnego gatu-n

wych, k tó re j zb io ry  „d la  bezpie­
czeństwa“  p rzew iez iono  przed w y ­
buchem  w o jn y  , do W arszawy, gdzie 
zosta ły spalone.

P onieważ dom y leżą na uboczu,

nazwa, k tó ra  się p rzy ję ła  i  używ a 
na je s t ju ż  o fic ja ln ie  przez czynn i 
k i  urzędowe.

K O B IE T O M  WISTĘP 
W ZB R O N IO N Y

D ziw ne to by ło  osiedle, do k tó re  
go dostęp m ie li ty lk o  w y b ra n i lu ­
dzie i  k tó rego b ram  przed w o jną  
n ie  m ia ła  p ra w a  przekroczyć żad­
na kob ie ta , zą w y ją tk ie m  gospody 
n i p row adzące j kuchn ię . T e j w łaś ­
nie, w y ją tk o w o  up rze w llio w a n e j

ne j, n ie  ła tw o  tu  by ło  tra f ić . P y ­
ta n i o drogę m ie jsco w i ch łop i na 
swój sposób u d z ie la li w skazówek, 
ja k  dotrzeć do osiedla „m ą d ra li“ , 

k u  lu d z i is tn ie je  rozw ydrzen ie  w  — M ądra lina . Stąd też pow sta ła

Odkryto osadę sprzed 109 In. lat

w  odleg łości 5 km  od szosy g łó w - ! n iew ieście, do dziś sp raw u jące j o-

SAP podaje: Przed dwoma tygodnia­
mi współpracownicy Warszawskiego M u 
zeum Archeologicznego dokonali sensa­
cyjnego odkrycia na Zwierzyńcu w 
Krakowie.

O dkryli oni mianowicie ślady osady 
Z czasów starszej epoki lodowców. 
Osada ta powstała przed ok. 100 tys. 
lat, co świadczyłoby, iż na miejscu dzi 
sieiszego Krakowa już w tak za­
mierzchłej przeszłości znajdowało się 
¡większe skupisko ludzi.

Ekioa Muzeum, z dyr. Sawickim na 
tzele, roznoczęła energiczną pracę. Od­
rzucono 5 metrów ziemi i na tej głę­
bokości natrafiono na niezwykle inte­
resujące wykopaliska. Są to narzędzia 
krzemienne, kości- mamuta i rena. Od­

krycie tej osady na Zwierzyńcu jest 
wielkim wydarzeniem archeologicznym 
na terenie Polski. Badania prowadzone 
będą do późnej jesieni i wznowione zo­
staną wczesną wiosną.

Poza tvm Muzeum Archeologiczne 
prowadziło latem badania we wsi Ćmie­
lów woj. kieleckiego, gdzie natrafiono 
na ślady wsi młodszej z epoki kamie­
nia (około 4 tys. la t temu). Osada ta 
jest interesująca z tego względu, iż 
mieszkańcy X jej trudnili się wyłącznie 
górnictwem.

M . ki. prowadzono również badania 
kolo Mińska Mazowieckiego, gdzie 
znajduje się cmentarzysko całopalne z 
IV w. przed Chrystusem.

bow iązik i gospodyn i w  ty m  ośrod­
ku , zawdzięcza M ą d ra lin  to, że w  
okresie w a lk  o w yzw o le n ie  stoli-cy 
n ie  zdołano roaszabrować i  zdewa 
fetować pałacu. D z ie lna pan i K o - 
w a lczykow a, m ając do pom ocy swe 
go syna. ob ro n iła  kosztow ne u rzą ­
dzenie osiedla przed zakusam i oko 
liczne j ludnośc i i  um u nd urow a­
nych łaz ików . O cala ło wszystko, 
w ra z  z k ilk o m a  obrazam i Noakow 
skiego, k tó re  m a low a ł on w  czasie 
poby tu  w  tym  domu.

Obecnie M ą d ra lin  po dokonan iu  
rem ontu  znów  o tw o rz y ł podw oje 
d la  na uko w ców  i in te le k tu a lis tó w . 
W obszernych pokojach pa łacyku, 
urządzonych kom fo rto w o  i  zaopa­
trzonych  w  ś w ia tło  e lektryczne , wp 
dę bieżącą, oraz w sze lk ie  urządze­
n ia . znaleźć może pomieszczenie 40 
osób. Z ch w ilą  ukończenia rem o n ­
tu  „B ia łego  D om u“ , co nastąpi jesz­
cze w  b roku . w  kaw a le rkach  te

zniesiony, u trzym ano jednak  zakaz 
p rzebyw an ia  na tym  te ren ie  n ie ­
le tn im  dzieciom , by  n ie  zak łóca ły  
spokoju, Obecnie ko rzys ta  z tego 
dom u w ięcej kob ie t, niż mężczyzn. 
S k ie row a n ia  do M ąd ra lina  w yd a je  
Zarząd F u n d a c ji im . M ia n o w sk ie ­
go, m ieszczący się  w  gmachu U n i­
w e rsy te tu  W arszawskiego.

D O M  PRACY NA U K O W EJ
Cały 16 -hekta row y te ren został 

obecnie opa rkan iony  s ia tką  d ru c ia  
ną, n a , co M ie js k i W ydz ia ł W cza­
sów, a d m in is tru ją c y  tym  ob ie k­
tem , w yasygnow a ł około 2 m iln . zł. 
W  okrasie  na jb liższych ła t  p ro je k  
towane je ś ł .zwiększenie drzewosta 
nu lasu, k tó ry  w  czasie osta tn ie j 
w o jn y  został pow ażn ie  p rze trzeb io
n y .

P ię kn y  ten  zakątek, otoczony ¡ser 
pentyną rzeczk i Ś w ide r, ze względu 
na oddalen ie od głównego tra k tu  
i  dobre pow ie trze  je s t w ym arzo ­
nym  m ie jscem  p racy tw órcze j i w y  
poczynku. Od k ie row a nych  tu  n a ­
ukow ców  i  a rty s tó w  na czasowy 
po by t pobiera się za m ieszkan ie  
w raz z c a łk o w ity m  u trzym an iem  
po 150 zł. dziennie. Towarzyszący 
naukow com  cz ło nko w ie  ro d z in  opła 
ca ją  za po by t i  u trzym an ie  bo 250 
zł. Ośrodek ten jes t p ie rw szym  te­
go rod za ju  w zo row ym  domem pra  
c y  tw ó rcze j i w ypoczynku , odda­
nym  na us łu g i naszych na uko w -

wielbłądów.
Dla Polski szczególnie ważne są bo* 

hry i losie, które umieści się w spe­
cjalnych rezerwatach w celach hoclcn 
wlanych. ZO O  w Rzymie proponuj» 
za krowę żubra dwa gaury. Jest td 
gatunek będącego na wymarciu dzi- 
kiego bydła indyjskiego i stanowi rząd 
kość zoologiczną.

Z  Czechosłowacji otrzymamy w mali 
cu lub kwietniu 1949 r. za jednego/ 
dostarczonego już żubra, dwa lwy J 
lisa srebrzystego.

Transakcja z USA będzie realizort 
wan-a częściowo w gotówce, częściowd 
zaś za zwierzęta futerkowe jak mirk% 
bobry kanadyjskie i lisy srebrzyste.

Kto Mień śmierci
Prokuratorskie doc-odzonie 
w szpitala Ulhezisieczaiiii

P ro k u ra tu ra  warszawska prowa* 
dzi dochodzenie w  n ie zw yk łe j spra 
w ie .

Skierow ana do szp ita la  ZUS p rzy  
u l. Solec H a lin a  Szpunarska, zma-rw 
ła w  6 dn i po dokonanym  na n ie j 
zabiegu c h iru rg iczn ym  w sku tek zna 
cznego u p ły w u  k rw i i  n ieodpow ie  
dn io  zastosowanej tra n s fu z ji k rw i.

Lekarz, przeprow adzający zabieg 
n ie  u s ta lił g rupy k r w i p a c je n tk i i  
dokonał zabiegu tra n s fu z ji k r w i od 
m ie jscow ej p ie lę g n ia rk i K uczyń ­
sk ie j, k tó re j k re w  należała do g ra  
p y  A, gdy należało zastosować do 
zabiegu k re w  g rupy  B lu b  O 

Po tra n s fu z ji pacjentka zapadła 
na skom plikow ane zapalenie nerek 
i  zm arła.

Dochodzenie p ro k u ra to rs k ie  m a 
na celu pociągnięcie da odpow ie­
dzia lności k a rn e j w in n y c h  tego n ie  
dbalstwa.

Na m arg inesie  te j spraw y w ypa­
da zaznaczyć, że jest to w ypadek, 
k tó ry  po raz p ie rw szy do ta rł do w ła  
śc iw ych czynn ikó w  i o p in ii pu b licz  
ne j. Czy jest to jednak p ie rw szy  
w ypadek lekceważenia życia cho­
rych  w  szp ita lu  Ubezpieczaln i Spo­
łecznej wykaże preprowadzone do­
chodzenie. ( X

Kongres In te ie M is ló w
m ekranie

Polska Kronika Filmowa wypuściła 
ostatnio specjalne wydanie, poświęcone 
wrocławskiemu Kongresowi Intelektuali­
stów.

Obrady Kongresu filmowało 4 ope-> 
ratorów PKF. Nakręcono ogółem ok.
6.000 m. taśmy filmowej, z  czego 
część weszła do dw u . numerów kroni­
ki, zaś z pozostałego materiału zmon­
towano oddzielny reportaż o długości 
ok. 800 m. Na dźwiękowo sfilmowano 
fragmenty przemówień prawie wszyst­
kich mówców, z czego niektóre, bar­
dziej charakterystyczne i ważne dla 
Kongresu, włączono do- wydania spe­
cjalnego kroniki;

Kilka kopii zostało wykonanych dła 
zagranicy na zamówien-e niektórych’ 
delegacji biorących udział w Kongresie,

W r o s y
i  soboty na n̂ e?Ke!ę

edemy zegary 
© 1 g o d z i n ę

W  związku z wprowadzeniem czasu 
zimowego — należy w dniu 3 paździemi___ ________ ców i w y b itn y c h  a rtys tów . Dom ów  i

go b u dyn ku  będzie m ogło zamiesz \ ta k ic h  będziem y m ie l i . w  przy.sz- ka rb, (z soboty na niedzielę) o godz. 
kać jeszcze, 16 osób. Z akaz- zabra- łości w  Polsce w ięcej, 3-ej rano cofnąć wskazówki zegara •
n ia ją c y  kob ie tom  w stępu zosta ł K eR  (jedną godzinę.
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Wychowanie fizyczne i sport
K A N D Y D A C I N A  M E C Z  

Z  R U M U N IĄ
K a p ita n  zw iązkow y P ZP N  powo- j

W  b iegu na 400 m  zw yc ięży ł B ek 
Łódź) w  czasie 30,7 sek., d ru g im  b y ł 
M a rc h w iń s k i (Łódź) —  32 sek., trze

ła ł na obóz przed meczem Polska—  : c*m  L e śk ie w icz  (Łódź) 32.8
R u m un ia  (10 paźdz ie rn ika  w  Cho 
rzow ie) następu jących p iłk a rz y :

B ram ka rze : S k rom n y  (Legia), Ju  
ro w ic z  (W isła).

O brońcy: Janduda (AKS), B a rw iń  
s k i (Tarnovia ), G ędłek (Cracovia);

pom ocnicy. Suszczyk (Ruch), Gaj 
d z ik  (AKS), T a rka  (Z Z K  —  Poznań) 
Parpan (Cracovia).

N apastn icy : P rzecherka (Ruch), 
C ie ś lik  (Ruch), K u b ic k i (Ruch), A l-  
szer (Ruch), Spodzieja (AKS), Gracz 
(W isła).

Ł Ó D Ź Z W Y C IĘ Ż A  W  K O L A R ­
S T W IE  W A R SZA W Ę

Na to rze  k o la rs k im  w  Helenow ie 
roze jyanc  p rzy  św ie tle  e le k trycz ­
nym , m iędzym iastow e spo tkanie ko  
la rs k ie  Łódź —  W arszawa, zakoń­
czone zw ycięstw em  gospodarzy w  
stosunku 62,5:28,5. Dochód z te j im ­
p rezy przeznaczono na Fundusz Od 
budow y S to licy .

B a rw  W arszaw y b ro n i l i:  S ie m iń -

W  biegu d ru żyn o w ym  na 4 k m  z 
dwóch s ta rtó w  (d ru żyny  sk łada ły  
się z p ię c iu  zaw odników ), zw ycięży 
ła  Łódź w  czasie 5:26,8 przed W ar 
szawą 5:41,8.

W  w yśc igu  na 10 k m  (25 o k rą ­
żeń z p ięciom a fin isza m i) zw yc ię  
ży ł B ek (Łódź) w  czasie 16:39. B ek  
w y g ra ł p ie rw szy, d ru g i, trz e c i i  p ią  
ty  fin isz . W  czw a rtym  f in is z u  z w y ­
c ię ży ł S iem ińsk i, B ek zdoby ł 19 pun 
k tów . D ru g i Le śk ie w icz  —  7 p k t, 
K a p ia k  i  Sałyga po 6 pk t.

O rgan izacja  sprawna, w id zó w  2 
tysiące.

S P A R T A K IA D A  W  R Y D ZE

W  R ydzie  rozpoczęła się p ierw sza 
S partak iada  rad z ie ck ich  R e p u b lik  
nadba łtyck ich . W  zawodach bierze 
ud z ia ł ponad 500 czo łow ych sporto 
w có w  E ston ii, L i tw y  i  Ł o tw y . W  ży 
c iu  spo rtow ym  Z w ią z k u  Radziec­
k iego  p rzedstaw ic ie le  re p u b lik  nad-

ski, N ap ie ra ła , 'JWr&oński, B ober i  ; b a łty c k ic h  b io rą  żyw y  u d z ia ł i  po - 
K ap ia k , W  skład rep rezen tac ji Ło  j szczycić się mogą doskona łym i w y
dzi w c h o d z ili: Bek, Borucz, M a rch ­
w iń s k i. Sałyga i  Leśk iew icz.

n ik a m i w  w ie lu  dyscyp linach  spor­
tow ych.

Ogłoszenie
C e n tra lny  Zarząd E n e rg e tyk i zaw iadam ia  w szystk ich  o d b io r­

ców en erg ii e lek tryczne j na te ren ie  Z jednoczeń Energetycznych: 
W arszaw skiego 
R adom sko-k ie leck iego  
Łódzk iego
P łocko-W łoc ław sk iego
Lube lsk iego
K ra ko w sk ie g o
G órnośląskiego
Dolnośląskiego
Poznańskiego
Bydgosko-Toruńskego,

że od dn. 1-go paźdz ie rn ika  b. r .  zosta ją w prow adzone m iesięczne 
no rm y zużycia en e rg ii E le k tryczn e j:

A) D la  gospodarstw  dom ow ych (ta ry fa  I) ko n tyn g e n ty  wynoszą:
w  m ieszkaniach. 1-izjbowych;, ........20 k ilow a to go dz in  na m iesiąc
>> „  2-izbowych 25 „  „  „
« „  3 -izbow ych  35 „  „  „
* >, 4- i w ięce j izb. 45 „  „  .,

W  m. st. W arszaw ie obow iązu ją n o rm y  następujące: 
dla m ieszkań 1-izbow ych 20 k ilo w a to g o d z in  na m iesiąc

”  » 2-izbowych 30 „  „  „
>’ it 3-izbowych 45 n  „  „
”  i, 4-izbow ych 60 „  n n

i  t. d., po 15 k ilow a to go dz in  na izbę.
Dodatkowo dla  każdego dziecka do la t  trzech  w łączn ie  na 

podgtaw ie przedstaw ionego zaśw iadczenia a d m in is tra c ji m iejsca 
zam ieszkania przyznaw any będzie doda tkow y kon tynge n t 8 k i lo ­
w atogodzin m iesięcznie.

D la  lo k a li ca łkow ic ie  z e le k try fiko w a n ych  mogą być przyzna­
ne n o rm y  wyższe w  zależności od ilo śc i m ieszkańców  zam eldo­
w anych i  w a ru n kó w  m ieszkaniow ych.

D) D la lo k a li n iem ieszka lnych  (ta ry fa  I I )  a w ię c  sklepów, 
w arszta tów , b iu r  i t. p. m iesięczne ko n tyn g e n ty  zużycia usta la  
się w  wysokości 75 proc. zużycia w  odpow iedn im  m iesiącu ro k u  
ubiegłego.

C) D la odb io rców  przem ysłow ych Zjednoczenia Energetyczne- 
po uzgodnieniu z  za in teresow anym i usta lą  m aksym a lną moc 
z ja k ie j będą o n i m og li korzystać w  czasie godzin szczytowego
obciążenia.

D) Za energię zużytą ponad wyznaczone kon tynge n ty  op ła ta
w ynos i:

d la  gospodarstw  dom ow ych 25 zł za k ilow a togodz inę;
dla lo k a li n iem ieszka lnych podw ójna staw ka no rm a ln a  t. zn, 

30 z ł za k ilow a togodz inę  p rzy  ta ry f ie  I la  i  60 z ł za k ilow a togodz inę  
p rzy  ta ry f ie  I lb .

E) Równocześnie w prow adza się zakaz ko rzys tan ia  z g rz e jn i­
kom7 e] e !itrycznych w  czasie godzin szczytowego obciążenia t. zn. 
od godz. 6 do 13-ej i  od zm ie rzchu do 22-ej oraz zakaz używ an ia  
rek la m  św ie tln ych  i ośw ie tlen ia  w ys ta w  sk lepow ych ponad 40 
w a tów  na okno.

W raz ie  n ie  zastosowania się do powyższego od b io rcy  będą 
odłączani 0d sieci na czas od 3 d n i do 1 m iesiąca. Podobne r y ­
go ry  będą stosowane w  przypadku  dw ukro tnego  przekroczenia 
no rm  kon tyngen tow ych  w  loka lach  n iem ieszka lnych (ta ry fa  II) .

K r .  3506-0

KR AKO W SKI U R ZĄ D  W O JEW Ó DZKI,
D Z IA Ł  R O LN IC TW A  I REFORM RO LNYCH,

W ydział Wodno - Melioracyjny 

zakupi

drogą przetargu gfeograifczonego
1 maszynę do rachowania ręczną, elektryczną lub łącznie wykonującą 

4  działania, z rejestracją na taśmie.
Oferty należy składać do dnia I2.X. b. r. godz. 10 w kancelarii W ydziału 

Wodno -  Melioracyjnego, ul. Kochanowskiego 15 parter pokój 12.
Szczegóły przetargu w Krakowskim Dzienniku Wojewódzkim. Kr. 3517-1.

Ogłoszenie o przetargu
Główny Urząd Pomiarów Kraju —  Warszawa, A l. Stalina 24  sprzeda 

w drodze przetargu nieograniczonego:
3 samochody ciężarowe 4-tonowe typu T.S.M.
Samochody te można oglądać jak również otrzymać bliższe informacje 

i warunki przetargu —  codziennie prócz świąt w godz. 9 —  13 w garażach 
Urzędu przy ul. Waliców 26/28. ' Kr. 3516-0.

Jak w iadom o Estończyk He ino 
L ip p  jes t czo łow ym  le kkoa tle tą  
ZSRR, a os iąg n ię ty  os ta tn io  dosko 
n a ły  w y n ik  —  7.780 p k t  .w 10-boju 
s taw ia  go w  szeregd czo łow ych zawo 
d n ik ó w  na św ieeie w  te j kon ku re n  
c ji.

W  ko la rs tw ie  reprezentanci. R yg i
—  Dżarcans, Lassi i  M a tw ie j ew  zdo 
b y l i w  ty m  ro k u  ty tu ły  m is trzów  
Z w ią zku  Radzieckiego, a w  le k k ie j 
atle tyce m is trzem  ZSRR w  tró jsko - 
k u  został ró w n ie ż  Ło tysz Rausberg.

Obecna S partak iada w  Rydze sta 
ła  sią w ie lk im  św ię tem  sportow ców  
rad z ie ck ich  re p u b lik  na db a łtyck ich , 
a za in teresow anie  zawodami, i  lic z  
n y  ud z ia ł zaw od n ikó w  św iadczą o 
popu lna rnośc i i  masowości sportu  
na tych  terenach. Z  c iekaw ych  w y ­
n ikó w , os iągn ię tych w  p ie rw szym  
d n iu  m is trzo s tw  na uwagę zasługu 
je  czas Estończyka V je tyusm e w  
b iegu na 800 m  1:58,2 m in . oraz czas 
E s tonk i L a a z ik  w  b iegu na 100 m.
—  12,1 sek.

W Mika wleffszash
P Z L A  w yjaśnia. W  zw iązku  z u- 

kazaniem  się w  czasopiśm ie ,.Sport 
i  W czasy“  z 227 bm. a r ty k u łu  pt. 
„B . J. Hoke, p rzysz ły  tre n e r po i 
Skich le k k o a tle tó w “  P Z L A  w y jaś- ' 
n ia  co następuje. Podczas Ig rz y s k ) 
O lim p ijs k ic h  w  Lo n d yn ie  B. J. Ho 
ke, będący trene rem  o lim p ijs k ie j 
d ru ż y n y  a u s tria ck ie j, z w ró c ił się do 
p rzeds taw ic ie la  P Z L A  z propozycją  
zaangażowania go; na trene ra  zw iąz 
kow ego po lsk ich  lekkoa tle tów . 
P rzed s taw ic ie l P Z L A  obecny w  Ł o n  
d y n ie  p rz y ją ł do w iadom ości tę p ro  
pozycję, ale do te j p o ry  spraw a n ie  
b y ła  na w e t p rzedm io tem  d ysku s ji 
na  zeb ran iu  Z arządu P Z L A  i  n ie  
pod ję to  żadnych k ro kó w , celem  za 
angażowania Hoke na trene ra  zw iąz 
kowego. z

Mistrzostwa ZSRR w  siatkówce.
W śród d rużyn  żeńskich t y tu ł m i­
s trzow sk i zdoby ł m osk iew sk i zespół 
„ .L o k o m o tiv “  p rzed  „S p a rta k ie m “ 
ż Len ing ra du . T rzec ie  m ie jrc e  za­
ją ł  zeszłoroczny m is trz  —  , .Dyna­
m o“  z M oskw y. W śród zespołów mę 
Skich d rużyna  „D yn am o“  (M oskwa) 
z trude m  o b ro n iła  t y tu ł  m is trza  
Z w ią zku  Radzieckiego, w y g ry w a ją c  
po c ię ż k ie j walce fin a ło w e  spotka­
n ie  z „D om em  O fic e ró w “  z L e n in ­
gradu.

Nowa nadzieja tenisowa Anglii.
A n g ie ls k i Z w iązek  Ten isow y uważa 
za n a jw iększy  ta le n t ten isow y  absol 
w en ta  m edycyny  u n iw e rs y te tu  w  
Cam bidge Lew isa , k tó ry  w  ro k u  
bieżącym  skończył un iw e rsy te t. Le  
w is  obecnie p ra k ty k u je  w  szp ita lu  
w  W estm inste r i  je ś li m u  czas po 
z w o li na tre n in g i, napewno repre- 
ren tow ać będzie A n g lię  w  przysz ło­
rocznych rozg ryw kach  o P uchar Da 
visa.

N iezw ykły w yp ad ek
na terenie budowy mostu Poniatowskiego

W id o w n ią  n iezw yk łeg o  w ydarzę- na m ie jsce w ysyp iska , robotn icy, 
n ia  b y ł b a ra k  p rz y  u l. W ioś la rsk ie j bez zabezpieczenia p różnych  w ago . 
8,a za jm ow any przez rodz inę  inż. j nó w  po dk łada m i p u ś c ili w o lno  wa* 
S tan is ław a H em pla  k ie ro w n ik a  bu gony ze żw irem . Za ładow ane w a -  
dow y m ostu z f i r m y  „M ostos ta l“ . 1 gony zde rzy ły  się z  p ró ż n y m i. N a - 
B a ra k  zn a jd ow a ł się po p ra w e j s tro  I s tąp iło  s ilne  zderzenie p ró żn ych  
n ie  m ostu P on ia tow sk iego  w  sąsie . wagonów , k tó re  staczając s ię  po  p o  
dztw ie  kończącej się tu  l i n i i  k o le - j chy łe j p o w ie rz c h n i usźkodziły^jp rze  
jo w e j
ż w iru  w ysokości p ó ł metra,

W  d n iu  29 s ie rp n ia  na to rze  w  
odległości oko ło 200 m  od ba raku

zabezpieczonej nasypem  ze | szkodę ze ż w iru  i  ru n ę ły  na  b a ra k
Łn. H em pla.

Z na jdu jąca  Się w ówczas w  bara  
k u  kuzynka  inż. H em pla , Jan in a

inż. H em pla sta ło  11 roz ładow anych , S zm ur w yskoczyła  ina w id o k  
wagonów  ko le jow ych , a w  od leg ło - i wtaczającego się w agonu oknem , 
ści 50 m  od pustych  w agonów  zna j ! B a ra k  u le g ł  ̂zdem olow aniu . K to  
do w a ły  się 4 w agony ze żw ire m  do jes t odpow iedz ia lny  za ten  n ie zw y - 
roz ładunku . G dy k ie ro w n ik  ro b ó t I k ły  w ypadek us ta la ją  w ładze pro-i 
p o le c ił prze toczyć w agony ze żw ire m  ku ra to rsk ie .

--------------------« rasW E »»-----------

O czym należy wiedzieć

O f e r t a
Jeżeli k toś  sk łada d rug iem u, w  

ce lu  zaw arc ia  z n im  um ow y, o fe r­
tę  c z y li ośw iadczenie, obejm ujące 
is to tne  w a ru n k i p roponow anej urno 
w y  (np. p rz y  p ro p o zyc ji kup na  — 
określen ie  to w a ru , ceny, w a ru n ­
k ó w  ■•dostawy dtp), i  oznacza te r ­
m in , w  c iągu  k tó rego  będzie ocze­
k iw a ł odpow iedzi, je s t zw iązany 
swą o fe rtą  aż do u p ły w u  oznaczo­
nego te rm in u . G dy te rm in  w  o fe r 
cie n ie  został oznaczony, o fe rta  u -  
czyniona bezpośrednio w  obecności 
d ru g ie j s tro n y  lu b  przez te le fon 
przesta je  w iązać, je że li n ie  została 
zaakceptowana od razu. O fe rta  u - 
czyn iona na odległość lis te m  lu b  za 
kom u n ikow a na  za pośredn ic tw em  
osoby trz e c ie j —  przesta je  w iązać, 
je że li w y sy ła ją cy  o fe rtę  n ie  o trzy  
m a l odpow iedz i po u p ły w ie  czasu 
no rm a ln ie  potrzebnego na do jście 
odpow iedzi, w ys łane j bez n ieuza­
sadnione j z w ło k i.

O trzym u jący  o fe rtę  n ie  m a obo­
w ią z k u  na o fe rtę  odpowiadać, sko 
ro  proponow ane j m u  um ow y n ie  
chce zawrzeć. Z  b ra k u  odpow iedzi 
na o fe rtę  n ie  można w ysnuw ać w n io  
sku, że o fe rtę  p rzy ję to . M ilcze n ie  
n ie  oznacza b y n a jm n ie j zgody. Je 
żeli- czyn iący  o fe rtę  od razu, n ie  
czekając na p rzy jęc ie  o fe rty ,, spe ł­
n ia  zaofiarow ane św iadczenie, to 
czyn i to  na w łasne ry z y k o  i  pono­
si ew en tua lne  s tra ty , sko ro  pńopó 
now ana um ow a n ie  do jdz ie  do sk u t 
ku . G dy na  p rz y k ła d  o trzym am y 
o fe rtę , p roponu jącą kup no  ja k ie ­
goś p rze dm io tu  i  jednocześnie ten 
p rze dm io t załączony do o fe rty , n ie ’

z w ie lo le tn ią  p ra k ty k ą

przyjmie przedstawicielstwo
f i r m  k ra jo w y c h , zag ran icznych na 
w o jew ó dz tw o  łódzk ie  lub  całą P o l­
skę, ew en tua ln ie  p rz y jm ie  posadę. 
O fe rty  pod „W y b itn y “  Łódź, p io t r ­
kow ska  96 „C z y te ln ik “ . K r  3518-1

Fabryka Opon i Dętek Samochodowych Q t n m i l - n p h i r a “
w  P o z n a n iu ,  M n r c in k o w s k ie g o  2 2  „ululllll Û UlbCI
p o s z « & « i e ;

inżyniera chemika 
technika chemika 
inżyniera mechanika 
technika mechanika

Podania należy k ierowaćW arunk i do omówienia. 
Personalnego Fabryki.

do W ydzia łu  
K r 3515-0

DOLNOŚLĄSKIE ZAKŁADY GUMOWE Podgórzyn k|Jeleniei Góry 
P O S Z U K U J Ą :
TECHNIKA MECHANIKA

Warunki do omówienia. Podania kierować należy do Wydziału Person. Zakładów

Przetarg nieograniczony
zbiornikiem węglana wykonanie konstrukcji żelaznej mostu kolejowego nad 

długości około 22 m.
Oferta winna być złożona w sekretariacie gł. Fabryk Chemicznych Dr. Ro­

man M ay w Luboniu k/Poznania do dnia 18.10.1948 r. godz. 13.
Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferty i unieważnienia 

przetargu bez podania przyczyn.
Do oferty należy dołączyć kw it Narodowego Banku Polskiego, Oddz. 

w Poznaniu na wpłacone na konto fabryki wadium 2%  oferowanej sumy.
Bliższe informacje jak i ślepy kosztorys otrzymać można w wydziale 

inwestycyjnym fabryki.
D r R O M A N  M A Y  

Ghiemiczne Fabryki Sp. Akc,
K r  3515- p. z  p, w Luboniu -k/Poznania,.

m am y ob ow iązku  a n i odpowiada?- 
n ia  na  ofertę , a n i odsy łan ia  przed­
m io tu , skoro go n ie  chcem y kup ić . 
G dyby ta k i p rze dm io t zg iną ł, zn isz 
czy ł się itp .,  to  o trzym u ją cy  o fe rtę  
n ie  ponosi za to  odpow iedzia lności.

W ysy ła jący  . o fe rtę , je że li o trz y ­
ma w e  w ła ś c iw y m  te rm in ie  odpo­
w iedź pozytyw ną , m us i u m o w ę ;w y  
konać. G dy w ię c  k toś  zao fe ru je  
d ru g ie m u  spdzedaż np . samochodu 
za określoną cenę i  zobow iąże się  
czekać na  odpowiedź, to  n ie  może 
przed u p ływ e m  oznaczonego te rm i 
nu, choćby jeszcze odpow iedź n ic  
nadeszła, sprzedać tego sam ochodu 
innem u. G dyby to  u czyn ił, b y łb y  
zobow iązany do w ynagrodzen ia  
s tra t. N ie  może także, p ó k i te rm in  
oznaczony n ie  m in ą ł, sk ładać d a l­
szych o fe rt, bo m óg łb y  o trzym ać 
w sku te k  tak ie go  postępow ania  k i l  
ka  pozy tyw nych  odpow iedzi, co w  
re zu lta c ie  s tan ow iłob y  zaw arcie  
k i lk u  um ó w  sprzedaży tego same­
go p rzedm io tu . P on iew aż n ie  mo2 
na  jednego sam ochodu sprzedać 
k i lk u  osobom rów nocześnie, część 
um ów  n ie  zosta łaby w yko na na  P o ­
le ru ją c y  m us ia łb y  zapłacić odszko 
dowam a.

O fertę , a także odpow iedź na o fe r 
tę  m ożna cofnąć, a le  trzeba  to  uczy 
n ić  tak , ab y  w iadom ość o co fn ię ­
c iu  doszła do. d ru g ie j s tro n y  n a j­
późn ie j jednocześnie z -o fe rtą  lu b  
odpow iedzią n a  o fe rtę . M ożna W ięc 
o fe rtę  lis to w n ą  cofnąć te le fon iczn ie  
lu b  te le g ra ficzn ie , p ó k i l is t  jeszcze 
n ie  doszedł do adresata.

Ogłoszenia, cen n ik i, k a ta lo g i i  in  
ne  w iadom ości o podaży i  popycie , 
podawane do p u b liczne j w iadom oś 
c i lu b  k ie row a ne  do poszczególnych 
osób .nie są o fe rtam i, je że li jednak' 
ten, k to  tego ro d za ju  re k la m y  w y ­
syła , ogłasza, um ieszcza na  w y s ta ­
w ie  itp ., bez uzasadnionej p rzyczy 
n y  odm aw ia  następnie dokonan ia  
tra n sa kc ji, je s t obow iązany do za­
p łacenia odszkodowania. S tosuje 
się to  np. do kupca, k tó ry  w y k ła d a  
na w ys ta w ie  to w a r z ceną, p rzysy 
ła  cenn ik , ogłasza w  gazecie, że 
sprzedaje pewne p rze dm io ty  po o - 
k reś lone j cenie itp ., a po tem  odm a 
w ia  sprzedaży.

IK U 2 M IN  L IP IŃ S K I

ciężarowy
3 t. C hevro le t po genera lnym  re ­
m oncie, sześcio-ko łow y, ogum ien ie  
b. dobre, sprzeda z pow odu l ik w i ­
d a c ji f irm a  M . P ieczyńsk i i  Ska 
C iep łow ody N r  92 pow . Ząbkow ice  
Sl. w o j. W ro c ła w . Zgłoszenia H en­
r y k  P ieczyńsk i S trankow a 119 pocz­
ta Ząbkow ice  Sl. te l. 209. K r  3493-0

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

Państw ow e Z ak ła dy  F irzem yśłu 
W ełn ianego n r. 14 w ' B ie lsku , za­
k u p ią  w iększą ilość lu b  po jedyńczo 
kondensa to ry statyczne od m ocy 
20 —  150 K V A  O fe rty  składać do 
P , Z, P. W. n r. 14 B ie lsko , W y d z ia ł 
E n e rge tyk i i .Ruchu. K r .  3502-0
P lom bow nice, d ru t s p ira ln y  do p lom  
bow ania , w ó zk i spacerowe, n ik lo w a  
ne, dostarcza7" „S ta l“ , Łódź, K i l iń ­
skiego 29. K r .  3503-0

R ZEC ZPO SPO LITA  
1 D Z IE N N IK  GOSPODARCZE 

REDAKCJA: Warszawa, ul. Marszał­
kowska 3/5. Telefony 87-682, re d . go­
spodarczej: 88-717. Sekretarz Redakcji 

przyjmuje od 11 d o  12-ej. 
AD M IN IS TR A C JA : Warszawa. Da­
szyńskiego 16, tel. 4-01-80. A d m in i­
stracja czynna w godz. od 9 — 15, 

w sobotę od godz 9 — 12. 
W YDAW CA: Spółdzielnia W ydawni­
cza „Czytelnik“, Warszawa, ul. Da­

szyńskiego 14.
Sp. Wyd. „C zy te ln ik " D ruk. N r. 2. 

B-56187



RZECZPOSPOLITA I D ZIE N N IK  GOSPODARCZY N r. 279. S tr. 10.

Adres: ul. Mariensztat 11
Z wizyto u nowych lokatorów

Barnom
...ŻE HOTELE W ARSZAW SKIE 

DALEJ chorują na brak wolnych pako 
jów. Zbyt wiele mają stałych lokato­
rów, by mogły pomieścić (co jest ich 
właściwym zadaniem) chwilowych przy 
jezdnych. Ostatnio np. byt wielki kło­
pot z ulokowaniem czeskich motocykli­
stów, dla których nie można było zna­
leźć wolnych pokojów. Gdy otwierał się 
„Bristol“ , zapowiadano, że dyrekcja nie 
będzie tolerowała stałych lokatorów, a 
cały hotel będzie oddany do dyspozy- 
cg przyjezdnych. Ale, jak widać, nic 
z tego nie wyszło.
' ...ŻE U S TA LO N O  OSTATECZNY 

TE R M IN  SPRZEDAŻY kartkowych bu 
tów w sklepach rozdzielczych. Po 1 paź 
cłziemika n ik t już nie będzie mógł zrea 
fizować kartki na buty. Ponieważ skle 
py informowały swych klientów, że 
sprzedaż będzie trwała do 15 paździer 
nifea., z pewnością pozostanie niesprze- 
dana znaczna ilość obuwia. Go się z 
nim stanie po . tym prekluzywnym ter­
minie? Kiedyś bezskutecznie usiłowaliś 
my się dowiedzieć, jaki los spotyka nie 
sprzedany kartkowy chleb. Czy los nie 
sprzedanych kartkowych butów jest rów 
nie . tajemniczy?

Dwupiętrowy dom, pomalowany na 
cytrynowo, jest opatrzony numerem 11. 
Na pierwszym piętrze są już w oknach 
firanki. Trzeba przeskoczyć przez zwa 
ty węgla, zrzuconego przed wejściem, 
dostać się po powalanych jeszcze wąp 
nem schodach-na górę, by stanąć przed 
niemalowanymi drzwiami z numerem 6.

P. Władysława Koncewiczówa nie 
dziwi się wizycie. Od czwartku, t. j. 
od chwili, kiedy się tu sprowadziła, 
stale ją ktoś odwiedza, ogląda nowe 
mieszkanie, pyta o to i owo i wzdy­
chając z zazdrości odchodzi jak nie­
pyszny. ,

Jest sama w domu. Mąż, stolarz, 
jest o tej porze przy pracy, córka z 
zięciem też pracują, a 19-letni syn 
uczy się.

—  Lepiej tak nawet, bo przeszka­
dzaliby w pracy —  mówi. Tyle tu jesz­
cze do roboty w mieszkaniu... N iby 
tydzień" już tu jesteśmy, jedni z pierw­
szych, a może i pierwsi wprowadzili­
śmy się na Marienśztadt, a w domu 
jeszcze bałagan, —  przeprasza za nie­
porządki.

Pięcioosobowa rodzina mieszkała I 
przedtem w wysokim domu przy uh . 
Nowy Zjazd 7, na pięrwszym piętrze. | 
Zaliczono ich do pierwszej grupy, któ- j 
ra uzyska nowe mieszkania w osiedlu i 
mariensztackim.

—■ Wygraliśmy tylko na tej zamia­
nie, bo wprawdzie tam była większa 
kuchnia, niż tu, ale za to ten pokój 
jest dużo większy. Na metry, to wszyst 
ko się zgadza. Tak samo pokój z 
kuchnią. Ale tam nie mieliśmy ub i­
kacji i łazienki, a korytarz byl wspól­
ny. Do trzech mieszkań. A  tu jestem 
panią’ na swoich śmieciach.

Mieszkanko wygląda wcale przy­
jemnie. Wprawdzie łazienka jest bar­
dzo ciasna i raczej umywalnia, niż 
wanna się w niej zmieści, wprawdzie 
okna się nie domykają szczelnie, ale 
za to wszystko aż lśni z czystości, nie 
ma kłopotliwych sublokatorów, dziur w 
ścianach, jak to było na Nowym Zjeź- 
dzie i t. d.

Są jednak poważne brak!. W praw­
dzie chwilowe, ale dość zasadnicze. 
Elektrownia nie nadążyła za budową i 
do tej chwili nie włączyła prądu i nic 
zainstalowała liczników. Tak samo ga­
zownia się spóźniła. A jak tu żyć bez 
światła?

Z  przeprowadzką nie było kłopotu. 
Dali wszystkim samochody i ludzi do 
przenoszenia mebli.

—  Ale myśmy z tego nie korzystali. 
Przyszli znajomi i pomogli. To tak 
przecie blisko... tylko parę kroków. A 
ja już chciałam, aby tylko szybciej do 
nowego mieszkania.

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane zakończyło remont budyn­
ku Instytutu Mokotowskiego przy uh 
Puławskiej 95-97.

W  domu tym mieścić się będzie in ­
ternat i warsztaty szkoleniowe dila chłop 
ców opuszczonych i sierot. Otrzymają 
oni wykształcenie rzemieślnicze.

Budynek Instytutu Mokotowskiego sta 
nowi cenny zabytek architektoniczny. Zo 
stał ori wybudowany w początkach ubie

W  sobotę po nowych lokalach cho­
dził dyr. Pruss, szef kwaterunku war­
szawskiego.

—  Prosiliśmy go, jeżeli można, o za­
mianę na dwa pojedyncze pokoje. Bo, 
pan sam rozumie, córka niedawno wy­
szła za mąż i nie mają własnego kąta 
z mężem. Obiecał pomyśleć. Jak pan 
myśli: zrobi coś dla nas?

Już 38 rodzin mieszka w osiedlu. W  
najbliższą sobotę wprowadzi się na 
Marienśztadt dalsze kilkadziesiąt ro­
dzin do nowiutkich mieszkań. Inni lo­
katorzy poczekają jeszcze kilka tygod­
ni, ho dla nich przeznaczono domki 
za Sowią. A  tam dopiero tynk kładzie 
się w pokojach.

Przed wieloma domami stoją teraz 
samochody z węglem. Ludzie zaopatru-' 
ją się na zimę w opal. Z  piecami kło­
potu nie ma. W  każdym pokoju stoi 
maty amerykański piec z regulatorem, 
doskonale grzejący. To chyba jedyne 
ustępstwo nowoczesnych wymagań ży­
cia dla zabytkowości. No i te nisze 
pod oknami na kaloryfery. Jak się znie 
sie zakaz ich montażu, to zaraz na 
miejsce tych piecyków wprowadzi się 
centralne ogrzewanie.

Na odchodnym p. Kuncewiczowa ma 
jeszcze jedną nowinę.

—- 1 piwnicę mamy na węgiel. Każ­
de mieszkanie ma własną. A nasza są­
siadka, chociaż ma tylko jeden pokój, 
to dostała taką wielką, że chyba się 
tam w ogóle przeniesie —- kończy śmie 
jąc się —  bo piwnica większa od po­
koju. A pokój też nie mały.

(ms)

głego stulecia wg. projektu sławnego ar 
cnitekta polskiego Marconiego.

Obecnie pałacykowi przywrócono daw 
ny wygląd.

Uczniowie 35 szkoły powszechnej na 
Żoliborzu ul. Czarneckiego, nawiązaw-

MESUII

Z am oioka
Strasznie dużo z a m o r o k i,  C2 )*s 

t.zw. subiekcji jest z budowaniem do­
mu. Jrzeba załatwiać skomplikowane for 
malnośd, wypisywać krocie formularzy, 
wynajmować robotników, rozpisywać 
przetargi, ganiać się od urzędu do urzę 
du, interesować się postępami budowy 
itd. itd.

A to wszystko zabiera oczywiście 
czas, nuży i męczy.

Dlatego nie mogłem do niedawna mY 
śleć bez -współczucia o tych wszystkich 
urzędach, które budują sobie w W ar­
szawie domy.

Ale obecnie już mogę.
Jo są frajerskie urzędy, bo mogłyby 

rozwiązać cale zagadnienie zupełnie 
inaczej, gdyby chciały. Jylko, że nie 
chciało im się zechcieć.

A  oto, jak się takie sprawy zała­
twia inteligentnie:

Ministerstwo Komunikacji otrzymało 
na przydział ruinę na rogu 'Brackiej i 
Al. Sikorskiego. Kto inny remontował­
by o s o b i ś c i e ,  ale ministerstw* 
nie. Ministerstwo o d p a l i ł o  przy­
działową ruinę właścicielowi Baru Cri- 
stal p. Wojtaszkowi. Potem p. W ojta­
szek ruinę wyremontował, bo miał na 
to w przeciwieństwie do ministerstwa 
czas i ochotę, potem ministerstwo wyna 
jęło 3/4 wyremontowanej ruiny od p. 
Wojtaszka dla Orbisu.

J wszyscy są zadowoleni.
Zwłaszcza p. Wojtaszek. Bo bierze 

co miesiąc grubszą forsę z minister­
stwa.

Wydaje mi się, że system jest godny 
naśladowania i  że inne urzędy i insty­
tucje zechcą się nim zainteresować. Bar 
dzo wesoły system. 7 żadnej zamoroki.

A jąkiś p. Wojtaszek zawsze sit 
znajdzie.

Jrzeba się tylko rozglądnąć.
M £ Q J K

szy kontakt z dyrekcją Warszawskiego 
ZOO, dostarczyli w pokaźnych -ilo ­
ściach zebrane podczas wycieczek 
szkolnych żołędzie, kasztany, szysz­
ki, owoce jałowca, jarzębiny i t. p. 
płody leśne.

P ię k n y  P a ła c  M y ś liw s k i

to jedna z nielicznych budowli w  parku Łazienkowskim, która ocala­
ła  od zniszczeń wojennych. Dewa stacji uległy jedynie wnętrza, które 
«ostały po w ojnie odrestaurowane i pałac służy dziś jako chwilowa  

siedziba zagranicznych gości Rządu R. P,

O z l ś  WW f i o l ł C I # Cenne dary dla Muzeum Narodowego

Instytut Mokotowski już gotowy

0 żołędzie, kasztany i szyszki
pros! ZOO młodzież szkolnq

Wvstnwv
M U ZEU M  N ARO DO W E: G aleria  m a­

la rs tw a  polskiego 1 obcego. W ystawa 
sz tu k i ś redn iow ieczne j. W ystawa M ło ­
dzieży P racu jące j. Fo toreportaż  „W a r- 
sza w a1 *»

K L U B  M ŁO D YC H  AR TYSTÓ W  I  NAD 
KOW CO W  (u l. K ró lew ska  13): W ystaw y: 
„N owoczesna Fo tog ra fika  P o lska" oraz 
„G ra fik a  Tadeusza K uba lsk iego“  (B ru ­
ksela).

Tealry
TE A T R  P O LS K I {Karasia 2): o godz. 19 

„O d w e ty “ .
TE A T H  R O ZM AITO Ś C I (M arsza łkow ­

ska 8): o godz. 19 „L o rd  J im “  Conrada.
P LA C Ó W K A  (K ró lew ska  13) godz. 19 

„K rw a w e  G ody".
TE A TR  M A LT  (M arszałkow ska 81) 

O godz. l i  „P o w ró t“ .
TE A TR  POW SZECHNY (Zam ojskiego 

20): o godz. 19 „C a n d id a ”  Shawa.
TE A TR  NOWY rpu ław ska 39): o godz. 

19 „P o rw a n ie  S ab ine k".
TE A TR  ' ......nvska 13):

godz. 19 „Seans“  N . Cowarda.
CO M O ED IA  (Szwedzka 2i): o godz. 19 

„P oc iąg  w id m o ".
TE A TR  D Z IE C I W AR SZAW Y (YM CA) 
ch w ilo w o  tea tr n ieczynny.

S A LA  YM C A (K o n o p n ick ie j 6) godz.: 19 
„Z a b u s ia "  oprócz czw artków  

W R Ó B E LE K  W A R S ZA W S K I (Z ygm un- 
tow ska 8): re w ia  „ 4 : 1 “ , pocz. 17.30 i  
19.30; n iedzie le i  św ięta pocz. 15.15.

C YRK (PI. S ta rynk iew icza ) o godz. 
19.30 a tra k c y jn y  p rog ram  z udzia łem  
D in  - Dona.

K i n o
A T L A N T IC  (C hm ielna 33): „N icho laus  

N ic le b y " , pocz. 14, 16.30, 21.30. Zw . Zaw . 19 
P A L L A D IU M  (Z łota 7/9) „Z ie lo n e  la ta “

pocz; 14.30, 1915, 21.30. Zw Zaw. 17.
P O LO N IA (M arszałkow ska 56) .De-

cyz ja  p ro f. 
M ; dla Zw.

M ilasa ". pocz. 
Záw . 17.

13, 15. 18

STYLO W Y (M arszałkowska 112): „W a-
kacje", pocz. 13, 15, 17. 21. Zw . Zaw . 19.

A K T U A L N O Ś C I Nr. i (M a rs z a łk o w ie  
112): N o w y  program  n r. 46, pocz. seansu 
O godz. 11.

SYRENA (Praga, Inżyn ie rska  2): 
„K rą ż o w n ik  W areg“ . pocz. 15. 17, 21.
Z w . Zaw . 19. niedz. i św ięta 13.

Cykł koncertów
młodych kompiozytorów

Związek Kompozytorów Polskich or­
ganizuje w bieżącym sezonie cyk! kon­
certów, poświęconych utworom mło­
dych kompozytorów polskich. Inaugura­
cja cyklu przewidywana jest na poło­
wę października b. r.

Wykonawcami koncertów będą naj- 
Swfcftniejsi muzycy Dolscy,

TĘ C ZA  © uzina 4): „W ieczna E w a", 
pocz. 15, 17, 21. Z w . Zaw . 19, w  niedz. 
i św ięta 13.

Radio
W  d n iu  1 p a ź d z ie rn ik a  (p ią te k )  u - 

s ły s z y m y  m . in . n a s tę p u ją c e  a u d y c je : 
12.04 D z. p o lu d n . 12.09 M u z . z p ły t .  

12.25 R e c ita l  f o r t .  12.45 P o ra d n ik  d la  
w s i.  13.00 K o n c . ro z ry w k o w y .  13.45 
„ P io t r  C z a jk o w s k i“ . 15.30 „C h ro ń m y  
p rz y ro d ę  o jc z y s tą “ . 15.45 K w a d ra n s  
le k k ie j  m u ż . 16.00 Dz. p o p o lu d n . 16.30 
A u d . m u z . d la  c h o ry c h . 17.00 R e p o r­
ta ż  d la  m ło d z ie ż y . 17.15 K o n c . p o ś w ię ­
c o n y  p rz o d o w n ik o m  p ra c y  Z. S. R . R .
18.00 „ M ó w i W y s ta w a  Z ie m  O d z y s k a ­
n y c h “ . 18.05 „ W  r y tm ie  ta n e c z n y m “ .
19.00 A u d . O rg . „S łu ż b a  P o ls c e “ . 19.10 
„ W  w a lc e  o z d ro w ie “ . 19.15 T ra n s m . 
I-s z e j części In a u g u ra c y jn e g o  K o n c . 
S y m f. F i lh a r m o n i i  P o z n a ń s k ie j.  20.00 
„ E m a n c y p a n tk i “  —  72 o d c in e k  p o w . 
B . Prusa,. 20.15 M u z . s ło w ia ń s k a . 20.40 
M u z . o p e ro w a  z p ły t .  21.30 D z. w iecz .
22.00 P ie ś n i.  22.20 M u z . ta n e c z n a  z 
p ły t .  23.00 O s ta tn ie  w ia d . 23.10 M u z . 
ta n e c z n a  z p ły t .  23.30 H y m n .

W  chwili obecnej znajduje się w 
drodze z Rzymu do Warszawy wielka 
kolekcja obrazów i rzeźb, stanowiąca 
dar Polki, mieszkającej stale w Rzy­
mie, p. Kierbedziowej, dla Muzeum N a­
rodowego.

Zbiory przedstawiają wartość kilku 
milionów złotych i są niezwykle cen­
nym nabytkiem dla Muzeum.

Nadszedł ostatnio bezimienny dar 
pięciu miniatur rodziny Potockich. M i­
niatury te o wysokiej wartości arty­
stycznej pochodzą z X V III i X IX  wie­
ku. Ponadto wzbogacił zbiory M u ­
zeum Narodowego dar ob. Miodońskie­
go w postaci obrazu znanego malarza 
polskiego Michała Stachowicza.

Zieleniec kolo Bröckle)
B0S prcjekfufe okolicę BGK

Pracownia architektoniczna Biura Od 
budowy Stolicy opracowała projekt za­
budowy zaplecza gmachu Banku Go­
spodarstwa Krajowego, leżącego w czwo 
roboku ulic: Al. Sikorskiego, Brackiej, 
Placu 3 Krzyży oraz Nowego Światu.

Teren ten został podzielony na dwie

części przez nowo-przebitą na tyłach 
gmachu B.G.K. ulicę Mysią. Północną 
część tego czworoboku zajmuje budy­
nek B.G.K., który od strony ul. M y ­
siej zostanie przebudowany. Otrzyma on 
elewację taką, jaką posiada od ul. N o­
wy Świat.

mZTOIfflilAŒ
m u t s z A w v

Część południowa czworoboku N o­
wy Świat, Mysia, Bracka, Plac 3 Krzy 
ży) zabudowana zostanie jedynie wzdłuż 
ulic. Powstały po wyburzeniu oficyn śro 
dek tego czworoboku o powierzchni 4— 
5 tys. m. kw. przeznaczony zostanie na 
zieleniec, dostępny poprzez bramy bu 
dynków każdej z otaczających go ulic.

Zwierzęta warszawskiego ZO O  otrzy­
mują pokarm, złożony przeważnie z 
siana, buraków lub owsa. Po dodaniu 
jednak produktów dostarczonych przez 

•młodzież a których na rynku dostać 
nie można, pokarm zyskał bardzo wiele 
na wartości odżywczej.

W  związku z tym Dyrekcja ZOO  
zwraca się do kierownictwa innych 
warszawskich i podwarszawskich szkól 
i organizacji młodzieżowych z prośbą o 
wzięcie udziału w tej bardzo ważnej i 
pożyteczne' akcji, i wykorzystywanie 
częstych obecnie wycieczek na zbiórkę 
pokarmu leśnego dla mieszkańców war 
szawskiego Ogrodu Zoologicznego.

Coraz więoei trzody clilewnei
bife rzeźnio miejska

Ilość mięsa oddawanego przez rze 
źn ię  m ie jską  na  potrzeby ry n k u  
warszawskiego pow iększyfa się zna 
cznie w  po rów nan iu  ze stanem z 
m iesiąca ubiegłego. U b ó j w  s ie rp ­
n iu  rb. w yn ió s ł 7,038 sztuk n ieroga 
cizny, na tom iast od 1 —  23 wrześ 
n ia  u b ito  ju ż  7.620 sztuk.

PRACE P R Z Y  B U D O W IE  cztero­
p ię trow ego dom u m ieszkalnego dla  
p ra c o w n ik ó w  m ie js k ic h  p rzy  ul. 
R aszyńskie j postępu ją szybko n a ­
przód.

Obecnie ro b o ty  m u ra rsk ie  pod­
c ią gn ię to  do wysokości 2-go p ię tra . 
Dom  zastanie w ykończony w  s tan ie  
surow ym  i  p o k ry ty  dachem jeszcze 
w  tym  sezonie. O ddanie go do u - 
ży tk u  nastąp i w  p rzysz łym  roku .

RÓ W NO CZEŚNIE P R O W A D Z I 
się prace p rzy  rem oncie trz y p ię tro  
węgo dom u p rzy  u l. O paczewskie j 
34c przeznaczonego ró w n ie ż  dla 
p ra co w n ikó w  m ie jsk ich .

B ud yne k  zostanie oddany do u - 
ży tku  ju ż  w  lis to pa dz ie  rb .

K oszt rem o n tu  w yn ies ie  około 
25 m iln . zło tych.

W U B IE G Ł Y M  M IE S IĄ C U  przy 
stąp iono do odgruzow ania  te renu  
pod budowę gm achu szkolnego 
p rzy  u l. K o p e rn ika . Będzie to je ­
den z na jw iększych  gm achów szkol 
nych  w  S to licy , o d ługości f ro n tu  
120 m e trów  i  wysokości 5 p ię ter.

Obecnie odgruzow anie dobiega 
końca i  rozpoczynają się prace p rzy  
w ykopach  z iem nych  pod fu n d a ­
m enty. N o w y  grńach oddany ma 
być do u ż y tk u  w  przyszłym ) ro k u  
szkolnym .

Zabudowa czworoboku od ul. Nowy 
Świat i od strony Placu 3 Krzyży wy 
maga już tylko częściowej odbudowy. 
Natomiast zabudowa od ulicy Brackiej 
i Mysiej dopiero jest w stadium reali­
zacji.

Marne gmachy związkowe w Wasszawie
Związki zawodowe przystąpiły ostat­

nio do opracowania planu budowy sie­
dzib związkowych w Warszawie.

Projekty przewidują, iż w pierw­
szym okresie wysiłek całego ruchu 
związkowego skupiony będzie nad bu­
dową Domu Robotnika, który wznie­
siony zostanie przy uli Marszałkow­
skiej pomiędzy Chmielną a Święto­
krzyską. Rozpoczęto już odgruzowywa­
nie terenu i opracowuje się obecnie 
plany architekotniczne, których reali­
zacja rozpocznie się najprawdopodob­
niej z początkiem 1949 r.

W  Domu Robotnika znajdą po­
mieszczenie władze i biura KC ZZ, . a 
część społeczna Domu przystosowana 
będzie do odbywania masowych zgro­
madzeń. Po oddaniu do użytku nowe­

go gmachu obecna siedziba KC ZZ 
przy ul. Kopernika przekazana zosta­
nie na siedziby kilku zarządów głów­
nych związków przemysłowych. Inne 
zarządy główne zostaną ulokowane w 
wykańczanych obecnie gmachach przy 
ul.: Pańskiej, Mokotowskiej, Bielań­
skiej i Mazowieckiej.

Odpowiedzi Redakcji
p. A. K. prac. M in . Kultury i Sztuki. 

Zarzut pod niewłaściwym adresem. 
Nasz reporter nie był w niedzielę na 
Narbutta, i w żadnym innym punkcie 
odgruzowania, więc nie z nim Pa" 
rozmawiał. Zamieszczona przez nas 
wiadomość pochodzi z biuletynu PAP, 
skąd prasa zwykle czerpie informacje, 
jeśli sama nie może z jakichś wzglę­
dów uzyskać własnych informacji. Na 
przyszłość prosilibyśmy o. więcej odwa­
gi cywilnej, ho na anonimy zazwyczr 
nie odpowiadamy.

Poranek jazzowy »Ciylelniko«
K olo  K u ltu ra lno -O św ia tow e  „Czy | z kon ferans jerką , k tó ry  odbędzie 

te ln ik “  D ru k a rn ia  N r. 2 zaprasza | się dn ia  3 październ ika o godz. D 
wszystk ich P o lig ra fów  i S ym pa ty - w  gmachu T echn ików , ul. Czackie 
ków  m uzyk i i  śpiewu na poranek go N r. 5. 
jazzowy w  w yko na n iu  p racow n ików  ... , ,
„C z y te ln ik a " D ru k a rn ia  N r. 2, chó- W st^  bezpłatny

Nru  Z w iązku  Zawodowego Pracow- Czysty dochód z dobrow olnych 
n ik ó w  P rzem ysłu P o lig ra ficznego da tków  na odbudowę W arszawy.


